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Po zakończeniu oficjalnej wizyty w Republice Indii

Premier W. Jaruzelski

wraca dzisiaj do kraju
DELHI (PAP). Prezes Rady

Ministrów PRL zakończył 4-
dniową wizytę oficjalną składaną
w Indiach i udał się w drogę

Co pomoże miastu

- dyplomacja
czy stanowczość?

Wczoraj sekretarz KK PZPR
— Józef Szczurowski wraz z wi­
ceprezydentem miasta — Janu­
szem jakubowskim, spotkali się
z przedstawicielami dyrekcji wa­
żniejszych przedsiębiorstw budo­
wlanych Krakowa. Chodziło o

przyjęcie przez te przedsiębior­
stwa do wykonania zadań inwe­
stycyjnych i remontowych uję­
tych w planie Rady Narodowej
narok.1985,awtymm.in.po­
łączenia magistrali cieplnej No­
wa Huta — EC Łęg z magistralą
prowadzącą od Kombinatu im.
Lenina, budowy sieci zasilającej
w ciepło powstające w rejonie
dworca PKP centrum komunika­
cyjne oraz przebudowy skrzyżo­
wania alei 29 Listopada z ulica­
mi: Opolską i Lublańską, czy
remontu mostu na Wiśle w ulicy
Nowohuckiej.

Niestety, ogromne przedsiębior­
stwa budowlane, których tysiące
pracowników to przecież także
obywatele Krakowa, odwróciły
się od swojego miasta. Hutnicze
Przedsiębiorstwo Remontowe o

rocznym przerobie 3 mld zł, dla
Krakowa realizuje inwestycję
za... 20 min, podobnie Zakłady
Budownictwa Kolejowego o po­
tencjale 2,6 mld, dla miasta wy­
konują za skromne 40 min. Pozo­
stałe wielkie firmy (poza: „In-
stalem”, Przeds. Robót Teleko­
munikacyjnych i „Piecbudem”)
przyjęły zadania o symbolicznej
wartości.

Żądanie od miasta coraz lep­
szych warunków codziennego ży­
cia, przy braku zainteresowania
realną i jakże potrzebną pomo­
cą — zakrawa na farsę.

to„utykał”, jak
w Cannes, mimo
aktora, znanego nam m. in. z

ścigu”, „Do widzenia Charlie

iCenaFzł

powrotną do kraju specjalnym
samolotem „IŁ-62”. Premier WOJ­
CIECH JARUZELSKI w drodze
zatrzyma się w Taszkiencie, a w

Warszawie jest oczekiwany w go­
dzinach wieczornych.

Na bombajskim lotnisku Santa-
cruz gen. Jaruzelskiego żegnali
gubernator stanu Maharasztra,
główny marszałek lotnictwa, Idris
H. Latif oraz premier rządu sta­
nowego, Vasantrao Patii.

Jak już informowaliśmy, wczo­
raj premier Wojciech Jaruzelski
przybył z Madrasu do Bombaju,
stolicy stanu Maharasztra.

W 9-milionowej metropolii in­
dyjskiej generała Jaruzelskiego
powitali z pełnym ceremoniałem
gubernator Maharasztry, premier
rządu stanowego.

Wojciech Jaruzelski zwiedził
bombajskie centrum badań ato­
mowych im. Homiego Bhabhy.
Jest to czołowy, największy ośro­
dek badawczy tego typu w In­
diach. Generałowi Jaruzelskiemu
towarzyszył prezes Państwowej
Agencji Atomistyki, Mieczysław
Sowiński.

Wieczorem gubernator Idris H.
Latif podejmował prezesa Rady
Ministrów PRL obiadem.

Zapowiedzi rewizji
w sprawie o uprowadzenie

i zabójstwo ks. Popiełuszki
14 bm. upłynął termin, w któ­

rym w sprawie o uprowadzenie i
zabójstwo ks. Jerzego Popiełuszki
strony procesowe mogły wystą­
pić z wnioskiem o doręczenie im
pisemnego uzasadnienia wyroku
wydanego przez Sąd Wojewódzki
w Toruniu. W tym czasie — jak
poinformował dziennikarza PAP
rzecznik prasowy Sądu Woje­
wódzkiego — wnioski takie, bę­
dące zapowiedzią rewizji zgłosili:
oskarżony Grzegorz Piotrowski i

jego obrońca oraz obrońca oskar­
żonego Adama Pietruszki, a także
prokurator. (PAP)

Dziewczyna Toniego! Debbie
poleciała do Tony Curtisa! Te­
go rodzaju tytułami opatrywała
ostatnio londyńska popołud-
niówka „Daily Mirror” codzien­
ne doniesienia na temat roman­
su!?) prawie 60-letniego aktora
amerykańskiego — Tony Curtisa
z 17-letnią modelką z Londynu
— Debbie Ashby (na zdjęciu).
Poznali się przypadkowo przed
6 miesiącami w jednym z lon­
dyńskich klubów. Najwidocz­
niej Debbie bardzo przypadła do
gustu popularnemu od czasu

„Pół żartem, pół serio” gwiaz­
dorowi. Świadczyły o tym dłu­
gie i częste telefony z Palm
Spring, gdzie mieszka Curtis, do
Londynu. Po kilku tygodniach
Debbie przyjęła jego zaprosze­
nie i za zgodą rodziców polecia­
ła do Stanów. Spędzili razem

tydzień. Widywano ich wspólnie
na plaży. Mimo dociekliwości
dziennikarzy, innych szczegółów
nie udało się zgłębić, tak że w

doniesieniach o romansie jest
więcej domysłów niż faktów.
Ale coś w tym jest. Starszy
pan, który ostatnimi czasy o

wiele za często zaglądał do kie­
liszka i częściej trafiał na łamy
prasy z powodu podejmowanych
kuracji odwykowych niż sukce­
sów aktorskich, jakby odmłod-
niał. W czasie pobytu Debbie
ani razu nie zauważano, aby

delikatnie określono podczas ubiegłorocznego festiwalu
że bynajmniej nie starość mąciła tam krok głośnego

: „Ucieczki w kajdankach”, „Wielkiego wy-
oc,ou. , czy „Trapezu”. Niewykluczone, że Deb­
bie zostanie partnerką Curtisa w którymś z jego najbliższych filmów,
choć jedyną dramatyczną sceną, tb jakiej uizestniczyła, był moment

wyrzucenia jej z ekskluzywnej szkoły średniej w Couentry za pozowa­
nie nago do zdjęć, które ukazały się w męskim magazynie „Men Only”.
Ale jakoś trzeba zacząć! (l-k) fot- DAILY MIRROR

KRAJE socjalistyczne, uczest­
niczące w wiedeńskich rokowa­
niach rozbrojeniowych, zgłosiły
nową inicjatywę rozbrojeniową.
W ich imieniu przedstawiciel
ZSRR wniósł „Projekt podsta­
wowych postanowień porozu­
mienia o początkowej redukcji
wojsk lądowych ZSRR i USA i
uzbrojenia w Europie Środkowej
oraz o zmniejszeniu liczebności
sił zbrojnych i poziomu zbrojeń
w tym rejonie”.
le śwlota

KONSUL generalny PRL w

Kijowie W. Kruk udekorował
sztandar Politechniki Kijowskiej
Komandorią Orderu Zasługi
PRL, przyznaną tej uczelni przez
Radę Państwa PRL za wybitne
zasługi w kształceniu kadr in­
żynierskich oraz naukowych dla
naszego kraju.JEŻELI USA wprowadzą w

życie program „wojen gwiezd­
nych”, dojdzie do storpedowania
rozmów rozbrojeniowych — o-

świadczy! amb- W. Israalian,
szef delegacji radzieckiej na

konferencji rozbrojeniowej 40
państw na spotkaniu z dzienni­
karzami w Genewie.

Zdobywamy Odznakę
Przyjaciela Krakowa

Wielu uczestników akcji ZDO­
BYWAMY ODZNAKĘ PRZYJA­
CIELA KRAKOWA ma już na

pewno komplet karnetów, prosi­
my o przesyłanie go pod nastę­
pujący adres: Koło Grodzkie
PTTK, ul. Warszawska 11.

A oto program najbliższych
wycieczek:

SOBOTA, 16 BM.
* Jedna trasa dla wszystkich

uczestników — ZWIEDZAMY
KOPALNIĘ SOLI — zbiórka
przed wejściem do kopalni w

Wieliczce, odjazd pociągu o godz.
8.20 z Dworca Głównego PKP w

Krakowie. Uwaga: wykupujemy
bilety ulgowe.

NIEDZIELA, 17 BM. ‘

© Odznaka brązowa — KA­
MIENICE I PODWÓRKA RYN­
KU — zbiórka między godziną

(Dokończenie na str. 2)

Czerwone światło w górach
W całych Tatrach alarm lawi­

nowy. Niektórzy uważała. ’że
związane z tym zakazy to zwy­
kła formalność. Jak jest napraw­
dę? Mówi naczelnik Grupy Ta­
trzańskiej GOPR Stanisław Łu­
kaszczyk — Zbójnik.

— Niebezpieczeństwo istnieje
w tej chwili wszędzie. Nikt nie
wie, gdzie i kiedy zejdzie lawi­
na. Tym bardziej, że przez ca­
ły czas przybywa śniegu. Dlate­
go ostrzegamy, apelujemy o roz­
sądek i rozwagę. W każdym
schronisku i na Kasprowym za­
instalowane są czerwone, pulsu­
jące światła, które sygnalizują III
stopień zagrożenia, lub alarm la­
winowy; ogłaszamy ponadto ko­
munikaty...

— Czy te działania przynoszą
skutki?

— Turyści i narciarze są bar­
dziej ostrożni. Spora w tym za­
sługa — chciałbym to podkreślić
— prasy, radia i telewizji.

— Turyści klną, na czym świat
stoi, z powodu zamknięcia drogi
do Morskiego Oka, uważajac te
decyzję za przesadną.

Podhale bez prądu!
Poszukiwania zasypanego obywa­

tela NRD prowadzone będą odtąd
w ograniczonym zakresie. Po sza­
lejącym w Tatrach wietrze sypnęło
śniegiem. Są dobre warunki nar­
ciarskie. Na Kasprowym było rano

—13 st. C., w Zakopanem —9 st. C.
Nadal sypie.

Wczoraj przez kilka godzin re­
jon od Rabki, Suchej, po Jabłonkę,
Nowy Targ, Bukowinę Tatrzańską
i Zakopane pozbawiony był prądu,
z powodu awarii dwóch linii wy­
sokiego napięcia. Ok. godz. 17. jedną
z nich udało się naprawić. Nie fun­
kcjonuje wszakże druga. Duże ob­
ciążenie może stać się przyczyną
ograniczeń i okresowych wyłączeń.

(sz)

Będzie więcej
telefonów!

Poczynając od 1972 r. wybudo­
wano w Krakowie 8 nowych cen­
tral telefonicznych o łącznej po­
jemności 84 tys. numerów. Wy­
łączono z eksploatacji wszystkie
zużyte centrale. W wyniku mo­
dernizacji i rozbudowy przybyło
w tym czasie 44 tys. nowych abo­
nentów. Mamy automatyczne po­
łączenia z ponad 300 miejscowo­
ściami w kraju i 3 automatyczne
linie międzynarodowe (z CSRS,
Szwajcarią i Holandią) Cóż, kie­
dy potrzeby są wciąż ogromne.

Kiedy w 1972 r. na telefon o-

czekiwało 35 tys. abonentów, to
dziś czeka ich 60 tys. W br za­
łatwionych będzie 10 tys. podań.
To znaczące przecież tempo roz­
woju sieci telefonów nie zadowa­
la jednak ani oczekujących w

kolejce, ani Krakowskiego Zespo­
łu Poselskiego To właśnie z ini­
cjatywy posłów Kraków uzyska
dodatkowe dotacje na inwestycje,
które w najbliższych- latach przy­
sporzą kilkadziesiąt tysięcy no-

'

wych numerów abonenckich

Sprawie telekomunikacyjnej po­
święcone będzie posiedzenie Ze­
społu Poselskiego we wtorek. 19
lutego. Do treści i wyników tej
debaty oczywiście powrócimy.

(joa)
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Po brawurowej ucieczce z są­
du w Gliwicach, Zdzisław Naj-
mrodzki (ma już lat 25) postana­
wia zrobić sobie dłuższe waka­
cje. Wyjeżdża w góry, ukrywa
się w okolicach Nowego Targu.
Stamtąd jedzie do Warszawy, a-

by nawiązać kontakty ze stołe­
cznym środowiskiem przestęp-

■

— Decyzję podjął Urząd Mia­
sta Zakopanego i Gminy Ta­
trzańskiej. A czy rzeczywiście

jest ona przesadna...? Proszę przy­
pomnieć sobie, ile ofiar pochło­
nęły lawiny, które schodziły ze
Żlebu Żandarmerii! A droga do

Morskiego Oka to najbardziej u-

częszczany szlak w Tatrach.
— Co by pan radził turystom i

narciarzom?
— Narciarzom — zaczekać, aż

się poprawią warunki. A do tego
czasu korzystać z wyciągów po­
łożonych niżej, w rejonie całego
Podtatrza. Tam też można nie
najgorzej pojeździć. A do tury­
stów należałoby skierować apel:
Zostawiajcie wiadomość, gdzie się
udajecie! Dobrze by też było, gdy­
by turyści unikali bocznych, rza­
dziej uczęszczanych dolin.

ANDRZEJ SZYMAŃSKI

• 2233 cywilnych obywateli
Salwadoru zostało zabitych w

w 1984 r. przez siły rządowe o-

raz ultraprawicowe ugrupowa­
nia.

• Kolejną grupę osób areszto­
wano pod ambasadą RPA w Wa­
szyngtonie. Wśród 47 zatrzyma­
nych znalazł się sławny na cały
świat niewidomy piosenkarz
Stevie Wonder. Aresztowani
protestowali przeciwko polityce
apartheidu, uprawianej przez
rząd w Pretorii.

• Ponad pół tysiąca antysan-
dinowskich kontrrewolucjoni­
stów zginęło w br. w wyniku
akcji nikaraguańskiej armii lu­
dowej.

• W ub. roku zmarło w RFN
wskutek przedawkowania nar­
kotyków 361 osób.

• 82 żołnierzy i oficerów ar­
mii somalijskiej zostało zabi­
tych, a 89 rannych w walkach z

oddziałami powstańców, którzy
zaatakowali kolumny wojsk rzą­
dowych na szosie łączącej mia­
sta Guriel i Balambala.

W siłowni najpewniejsze ciepło to... koksiak, który grzeje aparaturę po­
miarową, a chwilami można nad nim rozgrzać ręce. Fot. J. RUBIS

W Siłowni Huty im. Lenina

Ci co mają grzać
marzną

Awaria, jaka wydarzyła się 2
stycznia tego roku na sieci ma­
gistralnej, którą dostarczane jest
ciepło do ogrzewania budynków
mieszkalnych w starej części No­
wej Huty, a następnie całkowite
zaprzestanie produkcji ciepła dla

stałego za-

silny i wypoczęty
Gliwic, do-

czym. Przez pewien czas miesz­
ka w Julinku, w szkole cyrko­
wej, imając się różnych, mało
istotnych prac
zostaje jednak
sadom, by nie
trudnienia.

Dostatecznie
postanawia wrócić do
kąd w międzyczasie sprowadzili
się rodzice i bracia. Na podsta­
wie warunkowego zwolnienia o-

puszcza więzienie żona „Zdziśka”.
Przedtem jednak, jeszcze w za­
kładzie karnym, formalnie prze­
prowadza rozwód.

Najmrodzki na nowo komple­
tuje swoją drużynę włamywa­
czy. Wystrzega się jednak sta­
rych błędów. Po dawnemu okra­
da sklepy „Pewexu” ale już nie
na Śląsku. Na ..robotę” wyjeżdża

(Dokończenie na str. 2)

technicznych. Po­
wiemy swoim za-

podjąć

1
I

UTRO pogoda w rejonie Kra-
kowa kształtować się będzie
początkowo w obszarze ni­
żu, następnie w obszarze kii
na wyżowego. Zachmurzenie
duże z rozpogodzeniami.
Niewielkie opady śniegu.
Temp, min, nocą —16. maks,

dniem —7 st. C. Wiatr słaby i u

miarkowany płn. -zach. Dziś rano

wilgotność powietrza wynosiła 86

proc. Przewidywane stężenie dwu
tlenku siarki na obszarze śródmie
ścia Krakowa osiągnie od 0.17 do
0,21 mg/m3, tj. od 49 do 60 proc,
wartości dopuszczalnej, która wy­
nosi 0,35 mg/m3. W ciągu następ­
nej doby przelotne opady śniegu,
temp, nocą —18, dniem —9 st. C.

• Uzbrojone bandy rebelian­
tów utrudniają nadzwyczajną
pomoc żywnościową w połud­
niowym Mozambiku, gdzie po­
nad 2 min ludzi cierpi na sku­
tek niedożywienia.

• Rakieta wystrzelona z sa­
molotu irackiego w kierunku
irańskiej siłowni atomowej w

porcie Buszer nie trafiła w cel.
ale spowodowała śmierć jednej
osoby.
z dalekopisu
• W hiszpańskim mieście

portowym Gijon doszło do ko­
lejnych starć policji ze stocz­
niowcami, którzy protestują
przeciwko zwolnieniom z pracy.
Jedna osoba została rąnna.

Sąd rewolucyjny w Ma-
zar-i-Szarif w Afganistanie ska­
zał na śmierć 3 rebeliantów, a

czwartego na karę 20 lat wię­
zienia.

® 11 osób poniosło śmierć w

pożarze na indyjskim' statku pa­
sażerskim, płynącym z Singapu-

celów komunalnych — obnażyły
w całej pełni bardzo niedobrą sy­
tuację Siłowni Kombinatu.

Byliśmy tam wczoraj wraz z

fotoreporterem, rozmawialiśmy z

kierownikiem zakładu inż. Kon­
radem Kopytą, który rzetelnie
przedstawił przyczyny obecnego,
krytycznego stanu (szerzej napi-
szemy o tym niebawem w odrę­
bnej publikacji) Wysłuchaliśmy
też opinii pracowników nadzoru,
kadry inżynieryjno-technicznej,
ludzi zatrudnionych w eksploata­
cji oraz wykonujących roboty re­
montowe przy kotle nr 5, który
20 lutego powinien znów rozpo­
cząć prace. Dla zobrazowania:
kocioł to plątanina rur, które
zajmują miejsce w obiekcie wy­
sokim na kilkadziesiąt metrów.
Panują tutaj bardzo trudne wa­
runki pracy Olbrzymie jest za­
pylenie i zadymienie. M. in. wy­
mieniał tutaj układ urządzeń
młynowych Jan Gwiazda z ,,E-
nergoaparatury” (którego nasz

fotoreporter uwiecznił na zdję­
ciu). Zauważyć też można, że w

tej fabryce ciepła wcale nie jest
gorąco i ludzie grzeją się przy
koksiakach. Z ich pomocą od­
mrażane również są niektóre u-

rządzenia. Natomiast w sterowni
praca jest lżejsza. Zastaliśmy
tam palaczy kotłowych: Franci­
szka Płonkę, Zdzisława Karbo-
niczka i Ryszarda Wójcika, (ja)

służącego Ojczy-

Było to 15 lutego
♦ W 1882 r. urodził się John

Barrymore, jeden z najsłynniej­
szych aktorów amerykańskich
teatralnych i filmowych m. in.
Hamlet i Ryszard III w sztukach
Szekspira.♦ W 1971 r! po strajku łódz­
kich włókniarek anulowana zo­
stała grudniowa podwyżka cen

mięsa i artykułów żywnościo­
wych. Premier Jaroszewicz po­
wiedział w TV: „Usuwa się bez­
pośrednią przyczynę niezadowo­
lenia klasy robotniczej”.

Było to 16 lutego
♦ W 1665 r. zmarł w wieku

66 lat Stefan Czarniecki, hetman
polny koronny, wódz w okresie
najazdu szwedzkiego w II poło­
wie XVII w.; jesienią 1655 r.

bronił
dów
stał
90”,
źnie

♦zorganizowany
opuszczających

oblężonego przez Szwe-
Krakowa, wspomniany zo-

w „Mazurku Dąbro-wskie-
jako wzór
żołnierza.
W 1959 r. wyjechał ostatni

transport osób
_________ „ Polskę w ra-

} mach akcji tzw łączenia rodzin.
\ Od 1956 r do RFN wyjechało
l 226.394. a do NRD 37 366 osób.

J Było to 17 lutego
1 ♦ W 1600 r. z wyroku inkwi-
( zycji spłonął na stosie Giordano
! Bruno, filozof wioski, główny

przedstawiciel myśli materiali-
stycznej i ateistycznej w okresie
renesansu, obrońca heliocentry-

Scznej
teorii Kopernika.♦ W 1980 r. dwaj uczestnicy

polskiej wyprawy narodowej,
Leszek Cichy i Krzysztof Wie-

I lioki, zdobyli zimą, po raz pierw-
< szy w historii, Mount Eyerest.
J (l-k)

ru do Madrasu z 800 pasażera­
mi na pokładzie. Na pomoc po­
spieszyły indyjskie okręty.

• Stolica Mozambiku, Mapu-
to została odcięta od północy
kraju przez powódź, która pow­
stała na skutek wylewu rzeki
theomati.

• W klinice uniwersytetu
helsińskiego przeprowadzono we

czwartek pierwszą w Finlandii
operacje przeszczepu serca. Na­
zwisk pacjenta i dawcy serca

nie ujawniono
• „Szwadrony śmieVci” za­

mordowali ostatnio w Salwado­
rze 5 osób, natomiast w wyniku
bombardowań przeprowadzo­
nych przez lotnictwo rządowe
zginęło 29 osób.

• Jeremy Levin, korespondent
amerykańskiej telewizji kablo­
wej CCN, uciekł w nocy ze śro­
dy na czwartek swym porywa­
czom, którzy od prawie roku
przetrzymywali go w libańskiejdolinie■Bekaa. Niestety, nie u-

mie wskazać, gdzie był prze­
trzymywany.
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RADA PAŃSTWA przyjęła
wczoraj do wiadomości zawia­
domienie o zakończeniu działal­
ności przez Ogólnopolskie Kole­
gium Wyborcze, zapoznała się z

przebiegiem pierwszej fazy kon­
sultacji założeń do projektu or­
dynacji wyborczej do Sejmu o-

raz dotychczas zgłoszonymi
wnioskami i głosami w dysku­
sji. Na wniosek prezesa NIK,
Rada Państwa odwołała ze sta­
nowiska wiceprezesa Najwyższej
Izby Kontroli Tadeusza Bejma
z uwagi na stan zdrowia, unie­
możliwiający pełnienie obowiąz­
ków zawodowych i powołała na

to stanowisko Stanisława Macha.
„LITERATURA Polski Ludo­

wej — oceny i prognozy”, to te­
mat konferencji, która rozpoczę­
ła się 14 bm. w Warszawie. Zor­
ganizowana została z inicjatywy
Wydziału Kultury KC PZPR i
Ogólnopolskiego Zespołu Partyj­
nego Pisarzy, a jej celem jest
analiza i ocena dorobku litera­
tury w Polsce Ludowej oraz

próba zarysowania programu
działania na przyszłość. Konfe­
rencja ta otwiera dyskusję o

miejscu i funkcji literatury w

socjalistycznym społeczeństwie.
WIELODNIOWE spadki ujem­

nej temperatury poniżej 20 stop­
ni musiąły wpłynąć na pracę

gospodarki. Znajduje to potwier­
dzenie w informacji Głównego
Urzędu Statystycznego o sytua­
cji gospodarczej kraju w stycz­
niu. Komunikat GUS-u drukuje
dzisiaj prasa poranna.

PRZEWODNICZĄCY rad wo­
jewódzkich PRON-u omawiali 14
bm. w Warszawie tegoroczne za­
mierzenia. Wstępnie przedysku­
towano społeczne opinie, zgło­
szone podczas konsultowania za­
łożeń projektowych nowej ordy­
nacji wyborczej do Sejmu. Pod­
stawą programu działania w

1985 r. jest aktywne uczestnic­
two Ruchu we wszystkich tych
przedsięwzięciach, które umac­
niać mają porozumienie.

POWSZECHNA Chrześcijańska
Dystrybucja Międzynarodowa
(Ailkristen International Distri-
buten) z siedzibą w Szwecji
przekazała 14 bm. na wyposa­
żenie przyszłego Pomnika-Szpi-
tala Matki-Polki ponad 1009 łó­
żek z automatyczna regulacia.

FUNKCJONARIUSZE WUSW
w Gdańsku rozwiązali 13 bm. nie­

legalne zebranie, zorganizowane
w prywatnym mieszkaniu w

"dańskiej dzielnicy Zaspa, po­
świecone przygotowaniom pod­
burzających akcii w Gdańsku i
w innych miejscowościach w

kraju i służących wywołaniu
niepokoju publicznego. Sprawa
badana jest przez organa pro­
kuratury.

„Sika Rerum" zaprasza
Teatr Tańca „Silva Rerum” za­

prasza na nową premierę. Zespół
zrealizował nowy spektakl skła­
dający się z czterech jednoaktó­
wek baletowych. W programie:
„Głos kobiecy” w choreografii i

scenografii Ewy Wycichowskiej,
•.Ciemność i Jasność” oraz jed­
noaktówka bez tytułu — obie w

choreografii i scenografii Raissy
Kuzniecówej-Szajewskiej i „Mu­
zeum człowieka” do muzyki
Krzysztofa Pendereckiego w cho­
reografii Mariana Żaka, sceno­
grafii Andrzeja Grabowskiego.

Premiera odbędzie się w sali
.Teatru Ludowego, w poniedzia­
łek 18 lutego o godz. lf,'5.

Gdzie zginęło 2,5 tony
darów „Amitie Pologne"?

Późnym wieczorem 9 lutego,mi­
licjanci ścigali na os. Na Skar­
pie sprawców włamania do mie­
szkania. Podczas tej akcji zatrzy­
mali „fiatą 126p”, którym kiero­
wał niejaki Andrzej K. We wnę­
trzu auta znaleziono liczne przed­
mioty, leki, żywność pochodzenia
zagranicznego. Przypuszczając, że
dobra te i sam Andrzej K. mogą
mieć związek z włamaniem,
funkcjonariusze mężczyznę za­
trzymali. Wkrótce jednak schwy­
tano prawdziwych włamywaczy,
odzyskując cały skradziony przez
nich łup wartości 200 tys. zł.

Aresztowanie złodziei nie roz­
wiało podejrzeń wobec właścicie­
la ,•fiata” i jego dziwnego towa­
ru. I słusznie. Okazało się bo­
wiem, że trzy dni wcześniej do
Krakowa przyjechała francuska
ciężarówka TIR, wioząca dary

'

przekazane przez organizację „A-

Umowa o współpracy UJ

z Uniwersytetem w Erlangen
W Uniwersytecie Jagiellońskim

podpisane zostało wczoraj poro­
zumienie o współpracy naukowej
z Uniwersytetem Norymberskim
w Erlangen (RFN), które przewi­
duje m. in. bezpośrednią wymia­
nę pracowników naukowych obu
uczelni. W przypadkach uzasad­
nionych potrzebami naukowymi,
porozumienie przewiduje też
możliwość włączenia się w nurt

współpracy innych krakowskich i

norymberskich szkół wyższych.

mitie Pologne” z Lyonu. Odbior­
cą prezentów: używanej odzieży,
butów, żywności, lekarstw miał
być Szpital im. Żeromskiego i
Dom Małego Dziecka przy ul.
Modrzewiowej. Cała przesyłka
ważyła, jak wynikało z doku­
mentacji, 10,5 tony. Zamiast jed­
nak trafić od razu do adresatów
dary pojechały najpierw do ko­
ścioła w Mistrzejowicach, a stam­
tąd do klasztoru w Mogile. Je­
den z księży powiadomił dyrek­
tora Szpitala o niespodziewanym
transporcie i ten wysłał po dary
własną, szpitalną ekipę,
ną przez Andrzeja K.

W drodze z klasztoru
tala członkowie tego
skradli część darów. W wyniku
działań MO łupy odzyskano. No­
wohucka prokuratura aresztowa­
ła Andrzeja K. oraz innego pra­
cownika lecznicy, Mariana Ch.

Remanent prezentów wykazał
jednak dalsze braki. Z 8,9 tony
przeznaczonych dla Domu Małe­
go Dziecka placówka ta otrzyma­
ła początkowo tylko 409 kg. Na­
stępną partię przekazano dopie­
ro po interwencji Wydziału Zdro­
wia. Mimo to do wczoraj brako­
wało 2,5 tony darów, w tym 500
kg żywności. W sprawie tej
DUSW Nowa Huta prowadzi do­
chodzenie. (r)

kierowa-

do Szpi-
konwoju

Milicja szuka mordercy
Zwłoki leżały

Bakterie gryzą beton, zżerają
żelazo... Oczywiście, trzeba na

to złożonego działania środowi­
ska, zanieczyszczeń chemicznych
i odpowiedniej temperatury, ale
rola biologii jest nie do podważe­
nia. Zainteresowanym gorąco po­
lecam ostatni numer „PRZE­
GLĄDU TECHNICZNEGO” w

znacznej mierze poświęcony o-

chronie środowiska. Jest więc ar­
tykuł o szansie jaką stwarza być
może zmontowanie w Krakowie
(i tylko w Krakowie) urządzenia
odpylającego w specjalnej wersji
wymyślonej przez Polaka z Ame­
ryki — inżyniera Zagórskiego,
jest w „PT” artykuł o dramaty­
cznym zanieczyszczeniu Bałtyku,
kwaśnych deszczach i o odpa­
dach radioaktywnych. Jest- tam
też szeroka relacja (za Newswe-
ekiem) o tragedii w Bhopalu.

Straszą nas więc technicy co

niemiara i dobrze, żę oni właśnie,
bo oznacza to, że straszą się rów­
nież sami.

A techniki, szczególnie tej tech­
niki gorszej jakości obawiać się
trzeba. Trzeciego, a nawet dru­
giego świata często nie stać na

skuteczne zabezpieczenia, tak jak
nas nie stać dziś na radykalną
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.,ŻYCIE GOSPODARCZE” przy­
pomni, że długi wiszą nam nad
głową, że najważniejsze sprawy
dzieją się teraz w fabrykach iw
zakładach. W każdym razie omó­
wienie wyników ekonomicznych
roku 1984 pokazuje sytuację mo­
że bez czarnowidztwa ale i bez
osłonek.

Wielu wybiera więc ucieczkę
do literatury — choćby takiej o

Presleyu i Jimmi Hendrixie. To
oczywiście żart, bo w „LITERA­
TURZE” jest co czytać. Warto
zwrócić uwagę szczególnie na

rozmowy z laureatami nagród
miesięcznika — Władysławem
Terleckim i Eustachym Rylskim
(nagroda za debiut). Twórczość
tych autorów łączy pewna
wspólna nuta, istniejąca także w

biografii i twórczości redaktora
naczelnego — Jerzego Putramen­
ta. Problem ważny dla obu pi­
sarzy jest też ważny dla współ­
czesnych Polaków tych z lewicy
i z prawicy — zbliżonych do
władzy i wręcz przeciwnie. I oby
hasło przyświecające Eustache­
mu Rylskiemu wzięli sobie do
serca (to taki akcent aktualny)
wszyscy inteligenci — „Nie nu­
dzić”. Nie nudzić panowie! (rtk)
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wymianę całej „Polski pod
mią”. Nazwa ta sformułowana w

najnowszym numerze „POLITY­
KI” oznacza dziesiątki tysięcy
kilometrów przewodów, rur, ru­
rek i kanałów jakie tworzą pod
naszymi miastami liczne skom­
plikowane sieci: elektryczną, wo­
dna, kanalizacyjna, kilka teleko­
munikacyjnych, centralnego
grzewania i gazu. Zresztą
może
tu na

je on

i jest
szego

Ubóstwa? Tak, nie powinniśmy
się wstydzić tego słowa. Dysku­
tujemy sobie o rozmiarach pod­
wyżek cen, gdzieś daleko w per­
spektywie rysuje się jakiś (na
razie jeszcze dość nie sprecyzowa­
ny w świadomości Polaka) spo­
sób na kryzys, ktoś tam wspomi­
na o Międzynarodowym Fundu­
szu Walutowym... i czasami tylko

o-

być
gaz powinniśmy wymienić
pierwszym miejscu, bo da-
o sobie znać coraz głośniej
to niestety także miara na-

ubóstwa.

W. Klag przewodzi
krakowskim artystom
sztuki użytkowej

Wczoraj ukonstytuował
Krakowski Oddział Związku
tystów Polska Sztuka Użytkowa.
ZA PSU zarejestrowany został
w kwietniu ub. roku w Warsza­
wie. Jego celem jest zrzeszanie
twórców: architektury wnętrz,
ceramiki, szkła, konserwacji, me­
blarstwa, scenografii, tkaniny,
wystawiennictwa i złotnictwą.

Prezesem Krakowskiego Od­
działu wybrany został projektant
form przemysłowych Wacław
Klag, wiceprezesem Bogdan Ho-
Iewiński, sekretarzem Nina I-
dzikowska. Członkami zarządu
są: A. Szoniec, A. Pałusiński, A.
Swoboda, K. Pałka, R. Kędzier­
ski, J. Jeleński, T. Ilapka.

Nowo wybrany prezes Wacław
Klag powiedział nam: „Naszym
celem jest integracja środowiska
zawodowego, ochrona zawodu i

sprawy socjalno-bytowe. To prze­
de wszystkim problem pracow­
ni i mieszkań, bo artysta musi
mieć gdzie pracować. Równie i-
stotne są sprawy startu absol­
wentów uczelni artystycznych,
którym trzeba pomóc zaistnieć
na rynku pracy. Myślimy też o

zajęciu się dokumentacją dzia­
łalności twórczej czego odnośnie
sztuki współczesnej nikt nie ro­
bi. Liczymy na pomoc władz po­
litycznych i administracyjnych
Krakowa”, ■ (j.r.)

się
Ar-

Przedwczoraj
po południu nad
rzeczką Sudoł,
koło kładki dla
pieszych nad ul.

Opolską znale­
ziono. zwłoki
Reginy P. Jak
ustalono, zosta­
ła ona napad­
nięta i zamor­
dowana 8 lute­
go ok godz. 19.
Sprawca, po
brutalnym po­
biciu kobiety, zrabował jej długi,
rdzawy kożuch z obszyciami z fu­
tra baraniego w kolorze beżo­
wym.

Milicja prosi wszystkie osoby,
które 8 lutego widziały kobietę o

podanym niżej rysopisie, lub któ­
re mają jakiekolwiek informacje
mogące wiązać się z zabójstwem
o skontaktowanie się z Wydzia­
łem Kryminalnym WUSW w Kra­
kowie, ul. Mogilska 109 p. 415,
tel. 11-67-66 lub 997, względnie z

najbliższą jednostką MO. Dys­
krecja zapewniona.

A oto rysopis ofiary: wiek
wyglądu 40—45 lat, wzrost 158
cm, szczupła, włosy falujące,
ciemnokasztanowate, lekki
kijaż. Kobieta ubrana była
wspomniany kożuch oraz

we kozaczki, sięgające
włóczkowy beret koloru
wego, brązową apaszkę,
przy' sobie również brązow’ą to­
rebkę na długim pasku oraz du­
żą niebieską siatkę na zakupy.

7.

ma-

we

•brązo-
koian,

rniodo-
Miała

(Dokończenie ze str. 1)
w głąb kraju.. W7tedy t^ zaczyna
kraść samochody osobowe. Trak­
tuje je wówczas jeszcze tylko
jako środek darmowego trans­
portu. Usiłuje nawiązać kontakt
z żoną. W tym celu odwiedza ją
w mieszkaniu. Dowiaduje się o

tym milicja i zarządza blokadę.
Otoczony przez grupę operacyjną
„Zdzisiek” po prostu... wyskaku­
je z okna na drugim piętrze. Za­
pewne to za jego namówą matka
za pieniądze ze spadku (i chyba
z kradzieży?) kupuje gospodar­
stwo rolne w Wiskitkach, czyli
niemal dokładnie w miejscu u-

rodzenia wszystkich swoich dzie­
ci.

Sam Najmrodzki postanawia
teraz osiedlić się bliżej , stolicy.
Przyjeżdża do Piastowa. W nowe

środowisko przestępcze wchodzi
w ten sposób, że na targach pró­
buje handlować przedmiotami,
zagrabionymi w „Pewexach”.
Wówczas też na długo zmienia
sobie życiorys. Namawia własne­
go kuzyna (także przy użyciu si­
ły) do zgubienia dowodu osobi­
stego. Z jego tymczasowym za­
świadczeniem na nazwisko Józef
Bęrnacki i z własnym zdjęciem,
wyrabia legalny dowód osobisty
i pod takim nazwiskiem poznają
go wszyscy w okolicy, także kom­
pani od złodziejskiej roboty. Ja­
ko Bęrnacki powoduje wypadek
drogowy. Poniewąż sprawia wra­
żenie nietrzeźwego, sprawa skie­
rowana zostaje do sądu. „Zdzi­
siek” prawie natychmiast włamu­
je się do pracowni, analiz i nisz­
czy książkę zapisów i wszystkie
próbki krwi. Tym samym wyba­
wia z opresji wielu kierowców-
pijaków. Staje jako Bęrnacki
przed sądem, a ponieważ nie ma

dowodu na to, że prowadził auto

pod wpływem alkoholu, dostaje
wyrok w zawieszeniu. Nikt w

Piastowie, Ursusie, Błoniu nie
ma wątpliwości, że ten człowiek
to Józef Bęrnacki — przecież
miał nawet sprawę w sądzie...

„Zdzisiek” jest bardzo suro­
wym hersztem bandy. Swoich
wspólników straszy, kiedy trzeba
— bije, grozi im bronią (ma już
trzy pistolety). Prawdziwy Józef
Bęrnacki jest przerażony misty­
fikacją, do której się przyczynił,
ale nie sypie kuzyna, bo śmier­
telnie się go boi.

Najmrodzkiego coraz bardziej
zaczynają interesować kradzieże
samochodów’, jako źródło łatwego
zarobku. W tym czasie poznaje
starszego o 5 lat „inżyniera” —

Antoniego Rolanowskiego z Mi­
lanówka, rzeczywiście inżyniera-
elektronika z wykształcenia, ale z

zawodu — włamywacza. Skra­
dzione samochody sprzedają ra>-

zem na giełdach, zawczasu od­
powiednio preparując dokumen­
ty. Z początku stosują metody
dość partackie (stemplowanie
„dwudziestogroszówką”), aż Ro-
lanowski opracuje plan . wła­
mania do jednego z urzędów
gminnych.. Kradną stamtąd blan­
kiety dowodów osobistych, su­
chą pieczęć, nitownice, blankiety
dowodów rejestracyjnych. Na­
stępnie dokonują włamania do
innego urzędu gminy po to tylko,
żeby podstemplować „gotowe”
już dokumenty, pozorując przy
okazji włamanie do kasy. Doku­
ment}’ potrzebne są im do trans­
akcji i legitymowania się mili­
cji na obcym terenie.

(c.d.n.)
JANUSZ ATLAS (Interpress)

MATEMATYKA,’fizyka — każdy za­
kres. w domu ucznia — Bettman, tel.
£1-20-29.

_________________________g-49211

DZIAŁKĘ budowlaną minimum 60
arów w Krakowie — kupię. Oferty
49519 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.
ĆHE^ROLET Malibu 28.000 mil cudzo­
ziemcowi — sprzeda Amerykanin
opuszczający Polskę. — Oferty 49338
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

__________

MASZYNĘ kuśnierską — sprzedam.
Oferty 49383 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

_________ ___________________

JAMNIKI krótkowłose, rude z rodo­
wodem po championie — sprzedam.
Tel. 37-03-83, po 18. ■

________g-49377
ODSTĄPIĘ flizy brązowe. — Tet.
37-86-64._________________________g-49376

ZAGRANICZNĄ suknię ślubną z tre­
nem, indyjski sitar — sprzedam. Tel.
37-23-13,______________________ g-49373

OWCZARKI niemieckie, rasowe, 8-ty-
godniowe suczki — sprzedam. Kra­
ków, Bitwy pod Lenino 5/123.
_______________________________ g-49370
RADIOMAGNETOFON „Klaudia” —

stereo — sprzedam. Tel. 55-07-76.__
SPRZEDAM narożnik sypialno-wypo-
czynkowy. Oferty 49325 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.______________________

SPRZEDAM Praktikę MTL-5, maszy­
nę do pisania. Tel. grzecznościowy
55-04-63.

_________________________g-49323

Zdobywamy Odznak?
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rzecznika rządu kanclerza Koh-
la gotowa jest w każdej chwili
włączyć się do prac przy reali­
zacji tego programu.

Inne stolice słusznie obawia­
ją się, żę realizacja tych pla­
nów zbrojeniowych bardzo

skomplikuje lub wręcz uniemo­
żliwi prowadzenie genewskich
rokowań rozbrojeniowych i je­
szcze bardziej rozkręci spiralę
zbrojeń, A jesl perspektywa
bardzo przygnębiająca Szczegól­
nie w świetle ogłoszonego we

środę raportu ONZ, z którego
wynika, że w roku ubiegłym
ogólnoświatowe wydatki na

zbrojenia przekroczyły kwotę
800 miliardów dolarów, co daje
166 dolarów na głowę jednego
statystycznego Ziemianina. Ra­
port ocenia, że na naszym glo­
bie służy obecnie w wojsku
blisko 30 milionów ludzi, w

sektorze zbrojeniowym pracuje
50 min osób, w tym 500 tys. in­
żynierów, czyli 1/5 ogólnej ich
liczby. Aż w 56 krajach spra­
wowały władzę rządy wojsko­
we.

W tym tygodniu ta ostatnia
pozycja uległa zmniejszeniu ol,
gdyż w Urugwaju po 11 latach
sprawowania rządów wojskowi
przekazali je cywilom. Wyda­
rzenie to spotkało się ze spon­
taniczną radością ludności tego
południowoamerykańskiego kra­
ju. Można przypuszczać, że zu­
pełnie podobnie byłyby przyjęte
tego rodzaju decyzje również w

pozostałych państwach rządzo­
nych przez wojsko. (1-k)

Wizyta polskiego premiera
w Republice Indii jest w

tych dniach głównym te­
matem zainteresowań tamtej­
szej prasy. Ze szczególną pwa-
gą odnotowywano wypowiedzi
generała Jaruzelskiego, w któ­
rych bardzo wysoko ocenił on

pokojową politykę zagraniczną
Indii, ich ważną rolę w ruchu

krajów niezaangażowanych, dał
wyraz poparcia Polski dla wy­
stosowanego niedawno z Delhi

apelu rozbrojeniowego 6 kra­
jów, a także jasno sprecyzowa­
ne stanowisko w sprawie wza­
jemnie korzystnej współpracy
dwustronnej oraz przyjaznych
stosunków polsko-indyjskich,
których nie są w stanie zakłó­
cić nie sprawdzone doniesienia
prasowe na temat udziału pol­
skiego obywatela, pracującego
w handlu zagranicznym, w a-

ferze szpiegowskiej. Mówiąc o

wnikliwym zbadaniu tej spra­
wcy oraz wyciągnięciu odpowie­
dnich wniosków,' gen. Jaruzel­
ski podkreślił, iż polski rząd
nie musi uciekać się do tego ro­
dzaju działań, gdyż to, co nas

interesuje w Indiach, możemy
uzyskać drogą legalną, w ra­
mach oficjalnych stosunków do­
brej współpracy i wymiany do­
świadczeń z indyjskimi przyja­
ciółmi.

światowa prasa, która śle-
dząo równie wnikliwie podróż
polskiego premiera, podkreśliła,
że podczas rozmów z Rajivem
Gandhim zastanawiano się m.

in. nad sposobami zahamowania

wyścigu zbrojeń, z dużą uwagą
odnotowała we czwartek dwa
oświadczenia sekretarza gene­
ralnego KC KPZR. Konstantin
Czernienko udzielił odpowiedzi
skandynawskiej organizacji an­
tywojennej „Układ Teraz”, któ­
ra ogłosiła apel o przekształce­
nie Europy Północnej w strefę
bezatomową, oraz działaczom

argentyńskiego ruchu pokojo­
wego, którzy zebrali ok. milio­
na podpisów pod petycją wzy­
wającą do rozbrojenia nuklear--

ncgo. Jeszcze raz przypomniał,

redukcji zbrojeń, w tym także

zbrojeń w kosmosie, K. Czer­
nienko podkreślił, że radzieckie
kierownictwo robi wszystko, co

możliwe, w celu zlikwidowania

groźby wybuchu nowej wojny i

doprowadzenia do normalizacji
sytuacji międzynarodowej.

Z tymi oświadczeniami bar­
dzo ostro koliduje reklama

„gwiezdnych wojen” jako „bez­
cennej inwestycji w obronę po­
koju, demokracji i wolności”,
jaką w nawiązaniu do ostatnie­
go orędzią prezydenta Reagana
prowadził w tym tygodniu w

Europie Zachodniej minister o-

brony USA. W czasie kilkudnio­
wej podróży po stolicach
państw członkowskich NATO

Caspar Weinberger zabiegał o

(Dokończenie ze str. I)
12.30 a 13.00; m. in. zobaczymy
bardzo ciekawe architektonicznie
dziedzińce pałaców: Pod Barana­
mi i Wodzickich; zwrócimy
gólną uwagę na portale i
kamienic,

O Odznaka srebrna —

ZEUM HISTORYCZNE —

ka między godziną 9.30 a

tym razem poznamy ekspozycję
przy ul. św. Jana zatytułowaną
„Militaria i zegary”. •

& Odznaka złota — ODNOWA
STAREGO KRAKOWA — zbiór­
ka między godziną 11.00 a 11.30:

zwiedzimy m. in. wnętrza odno­
wionych obiektów: Domu Polonii
i Domu Filatelistów, zobaczymy
także specjalną ekspozycję po­
święconą rewaloryzacji starego
Krakowa.

Uwaga: miejsce zbiórek na po­
wyższe trasy — Rynek Główny,
koło wejścia do biura „Wawel-
Touristu” w Sukiennicach.

• Odznaka złota z pawim pió­
rem — odczyt prof. dra
Wiesława Bieńkowskiego
„Rola Krakowa w kulturze pol­
skiej w XIX wieku” — zbiórka
o godzinie 10.30 w auli Colle­
gium Witkowskiego, ul. Gołębia

szcze-

attyki

MU-
zbiór-
10.30;

hab.
pt.

166doiar6wnagłowQ
iż Związek Radziecki wielokrot­
nie oświadczał w ostatnich la­
tach, iż nie użyje broni nukle­
arnej przeciwko tym państwom,
które zrezygnują z produkcji i

posiadania broni jądrowej, co

oczywiście dotyczy także
państw Europy Północnej i stre­
fy Morza Bałtyckiego, które

mogłoby się stać obszarem beza­
tomowym. Radziecki przywód­
ca potwierdził ponownie, iż Kraj
Rad opowiada się za radykalną
redukcją zbrojeń nuklearnych
na zasadzie równości i jedna­
kowego bezpieczeństwa oraz

konsekwentnie występuje prze­
ciwko jakimkolwiek próbom
naruszania równowagi wojsko­
wej. Oceniając pozytywnie o-

siągnięcie porozumienia ze Sta­
nami Zjednoczonymi w sprawie
rozpoczęcia rozmów na temat

poparcie dla programu uzbroje­
nia kosmosu, który wg wywia­
du prezydenta Reagana, opubli­
kowanego we wtorek przez
dziennik „The New York Ti­
mes”, będzie kontynuowany na­
wet wówczas, gdyby Stany
Zjednoczone zawarły porozu­
mienie ze Związkiem Radziec­
kim w sprawie ograniczenia ar­
senałów broni nuklearnej. Za­
biegi te spotkały się w Paryżu
i w Londynie z dość chłodnym
przyjęciem, natomiast wyjątko­
wo entuzjastycznie odniosła się
do nich Republika Federalna
Niemiec, która wg oświadczenia

1)0 SOBOTY

Serdecznie zapraszamy! (kas)

Dziennikarz z Mediolanu, któ- f
ry opublikował damę dotyczące J
przebiegu śledztwa w sprawie j
mafii, zastał zwolniony z aresztu
po dłuższym przesłuchaniu, ale i
sędzia śledczy skazał go na mie- J
sieczne milczenie, znaczy ta, że 1
w tym czasie nie może publiko- j
wad żadnych, artykułów. (

KOMPUTER Atari 64K, Video Pana­
sonic NV-370 — sprzedam. Wiadomość:
ul. Dzierżyńskiego 111/16. g-49394
OPIEKUNKĄ do dziecka potrzebna.
Teł. 33 -21 -87.

___________________ g-49505

STUDENT psychólogii poszukuje nie-
krępującego pokoju w śródmieściu.
Oferty 49492 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2,_________________________________
NOWĄ karoserię do 126 p — sprze-
dam. Tel. 66-04-27 ._____________ g-49546

ZLECĘ obklejenie klinów korkiem.
Kliny, korek, klej posiadam. — Tel.
22-31-51.

_________________________ g-49526

NOWY stylizowany segment — sprze­
dam. — Oferty 49498 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2._____________________________

AKAJ, kamerę, video Panasonic —

sprzedam. Tel. 11 -03 -63.
________g-49193

NOWEGO „Kubina” 202 p — sprze­
dam. Tel. 44-29-69.

______________ g-49215
ZŁOTE obrączki — sprzedam. Tel.
66-07-03 ._________________________ g-491921
PRACOWNIA ceramiczna poszukuje
wykonawcy form gipsowych. Oferty
49180 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOM w stanie surowym — sprzedam.
Tel. 33-34-62.____________________g-49261
PRALKĘ automatyczną, nową, z gwa­
rancją — sprzedam. Ul. Południowa
4 /47. g-49249*
POSZUKUJĘ mieszkania do wynaję­
cia.Tel. 37-72-97._______________ g-49241

TRANSFORMATOR spawalniczy —

ETd 250 — kupię. Drut zbrojeniowy
śr. 5 zamienię na śr. 8. Andryszczak,
ul. Zwycięstwa 17._____________ g-49293
LASER Compact Disc, firmy Dual —

sprzedam. Tel. 44-46-23.
________ g-4928#

OWCZARKA niemieckiego — sukę
kupię. Te1. grzecznościowy 44-84-80 .

_

ETIUDĘ 2405 S i Skald 1 — sprze­
dam. Teł. 48-49-33 .

_____________g-48843
GARSONIERY pilnie poszukuje sa­
motny. Czynsz płatny z góry. — Teł.
44-00-81._________________________ g-48933
POSZUKUJĘ samodzielnego mieszka^
nia. Teł, grzecznościowy 66-55-05.

OWCZARKI niemieckie, rodowodowe
— sprzedam. Kraków, ul. Sowia 7 a,
godz. 15—17.30._________________ g-48816
ZAKŁAD stolarski Ryszard Klasa —

Czernichów 272 (za Liszkami) — ogła­
sza sprzedaż meblościanek matowych
w stylu retro z rzeźbą i w połysku
oraz przyjmuje zamówienia- na me­
ble. g-48153

Przerwy w dostawie prądu
Zakład

przeprasza
w dostawie
związku z

kiego napięcia:
— od 18 do 28 lutego w godz. 8—15

w miejscowościach: Kościelniki,
Cło, Wolica, Pobiednik Mały
i Wielki;

— od 18 lutego do 31 marca, w

godz. 7—16 w Woli Batorskiej.
Bliższych informacji udziela Re­

jon Energetyczny Nowa Huta. tel.
44-12-10. K-1254

Energetyczny Kraków
za okresowe przerwy
energii elektrycznej w

remontem linii wyso-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 10 lutego 1985 r. zmarł,
po ciężkiej chorobie, w wieku 52 lat nasz najukochańszy Mąż,

Ojciec, Teść i Dziadzio

ś.fp.

Władysław Karaś
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek 18 lu­

tego, o godz. 11 w kaplicy ną cmentarzu w Nowej Hucie-Grębało-
wie. Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku
odbędzie się po mszy św.

ŻONA, SYN, CÓRKA, SYNOWA, ZIĘĆ i WNUK

Z
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TEATRY
Piątek

Słowackiego 19.15 Mały bies

(przedst. dozw. od lat 16). Miniatu­
ra (pl. św. Ducha 2) 19.30 Wysocki
Stary Teatr im. H. Modrzejew­
skiej, Scena przy ul. Sławkowskiej
14 19.15 Kontrabasista (prem. pras.,
abonam. nieważne). Kameralny
19.15 Zwierzenia clowna (spektakl
dla dorosłych). Bagatela 18 Betle­
jem polskie (gościnnie Teatr Ludo­
wy). Ludowy 18 Damy i huzary
(gość. wyst. Teatru Bagatela). Ó-
peretka (ul. Lubicz 48) 19.15 Błę­
kitny zamek. STU (al. Krasińskie­
go 16) 19.15 Stypa. Scena „Forum”
(ul. Mikołajska 2) 17 Tak piękne
jak prawdziwe, 19 Szkoda oczu

czyli sobota w dwójce. Maszkaron

(Wieża Ratuszowa) 22 Dekanjeron.
Filharmonia 18 Koncert symfonicz­
ny z cyklu „Musica — ars aman-

da”, 20.15 Recital organowy J Jar-

gonia.
Sobota

Słowackiego 19.15 Mały bies. Mi­
niatura 19.30 Wysocki. Stary Teatr
im. H. Modrzejewskiej, Scena przy
ul. Sławkowskiej 14 19.15 Kontra­
basista (prem. pras., abonamenty
nieważne). Kameralny 19.15 Zwie­
rzenia clowna. Bagatela 18 Betle­
jem polskie. Ludowy 18 Damy i hu­
zary. Operetka 19.15 Błękitny za­
mek. Groteska 10 Księżniczka Gło­
gu, 12 Biuro Rzeczy Znalezionych.
Maszkaron 22 Dekameron. Kolejarza
(ul. Bocheńska 5) 19 Krowoderskie

zuchy. Filharmonia 9.30, 12, 16.30

Koncerty dla dzieci.

Niedziela

Opera — Teatr im-Słowackiego 12
Traviata. Słowackiego 19.15 M^ły
bies. Miniatura 17 Wysocki. Stary
Teatr im. H. Modrzejewskiej 19.15
Affabulaziione (prem. pras., abona­
menty nieważne). Scena przy ul.

Sławkowskiej 14 19.15 Kontrabasi­
sta. Kameralny 16-30 Zwierzenia
clowna. Bagatela 11, 18 Betlejem
polskie. Ludowy 18 Damy i huza­
ry. Groteska 10 Księżniczka Głogu,
17 Lalkarz (przedst. dla dzieci), 17

Gilgamesz (przedst. dla dorosłych).
Kolejarza 15, 19 Krowoderskie zu­
chy. Teatr HF (ul. Sienna 5, II pię­
tro) 20.30 Krajobraz. Kabaret

„Drops” (Hotel „Pod Różę”, ul.
Floriańska 14) 11 Łapać Ciaptaka.

. KINA
Piątek

Kijów 15.30, 17.45, 20 Klasztor
Shaolin (Hongkong-chiń. 1. 15). U-
ciecha 15.45, 20.15 Ultimatum (poi.
1- 15), 18 Klasztor Shaolin. Warsza­
wa 15.45, 18, 20.15 Błękitny Grom

(USA 1. 15). W'olność 14.15 Nowe

przygody wilka i zająca (radź, b.o .),
16 Fetysz (poi. 1 . 15), 18, 20.15 O-bi,
O-ba (poi. 1. 15). Wanda 15.45 E.T .

(USA b.o-), 18 Czy leci z nami pi­
lot (USA 1. 12), 20 Spokojnie to tyl­
ko awaria (USA 1. 15). Mł. Gwar­
dia — niecz. Wrzos (ul. Zamojskie­
go) 15.30 Poszukiwacze zaginionej
arki (USA 1. 12), 17.45 Seksmisja
(poi. 1 . 15), 20 Inne spojrzenie (węg.
1. 18).. Świt (os. Teatralne) 15.30,
17.45, 20 Klasztor Shaoilin. Mała
sala 15, 17, 19 Klasztor Shaolin.
Światowid ■’(os. Na Skarpie)
15.15 Thais (poi. I. 18), 17.45, 20
Star-80 (USA 1. 18). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego) 15.45, 18 Trzecia
część nocy (poi. 1. 18), 20 Przegląd
filmowy: Bunuel — meksykańskie
lata. Ugorek (os. Ugorek) 15 Aka­
demia Pana Kleksa (cz. I, II poi.
b.o .), 18, 20.15 Ucieczka z Nowego
Jorku (USA 1. 18). Kultura (Rynek
Główny 27) 14 Mgła (poi. 1 . 15), 16,
18 Hair (USA 1. 15), 20.15 DKF.

Związkowico (ul. Grzegórzecka) 16
Ja cię trzymam, ty mnie trzymasz
za bródkę (fr. 1 . 12), 18, 20 Występ
K. Grześkowiaka. Tęcza (ul. Pra­
ska) 16, 18.30 Parszywa dwunastka

(USA 1. 18). Sfinks (ul. Majakow­
skiego) 18, 20 DKF „Kropka”. Pa­
saż (Pasaż Bielaka) 15, 17, 19 Toot-
sie (USA 1. 15). Wisła (ul. Gazo­
wa) 15.30, 18 Poszukiwacze zaginio­
nej arki (USA. L 12),

Sobota
Kijów 15.30, 17.45, 20 Klasztor

Shaolin. Uciecha 10, 12.15 A staw­
ką jest śmierć1 (fr. 1 . 18), 15.45,
20.15 Ultimatum, 18 Klasztor Sha­
olin. Warszawa 10.45, 13.15 Powrót
Jedi (USA 1. 12), 15-45, 18, 20.15

Błękitny Grom. Wolność 10, 12.15
Szaleństwa panny Ewy (poi. b.o .),
14.15 Nowe przygody wilka i zają­
ca, 16 Fetysz, 18, 20.15 O-bi, O-ba.
Wanda 15.45 E.T., 18 Czy leci z na­
mi pilot, 20 Spokojnie to tylko a-

waria. Mł. Gwardia — niecz. Wrzos
15.30 Poszukiwacze zaginionej arki,
17.45 Seksmisja, 20 Inne spojrzenie.
Świt 15-30, 17.45 .Klasztor Shaolin,
20 Dziedzictwo. Mała sala 15, 17,19
Klasztor Shaolin. Światowid 15.15
Thais, 17.45, 20 Star-80. Mikro 15.15,
17.30 Siedem dni stycznia (hiszp. 1.

15), 20 Przegląd film.: L. Bunuel —

meksykańskie lata. Ugorek 15 A-
kademia Pana Kleksa, 18, 20.15 U­

cieczka z Nowego Jorku. Kultura
14. 18, 20.15 Hair, 16.15 Krab i Jo­
anna (poi. 1. 15). Związkowieo 12
Akademia Pana Kleksa cz. I i II

(poi. b.o .), 16, 18, 20 DKF: Ręce do

góry (poi.). Podwawelskie (ul. Ko­
mandosów) 13 Bajki, 14 Przygody
Barona Miinchausena (fr. b .o.), 16

Panny z Wilka (poi. 1. 15). Tęcza
16, 18.30 Parszywa dwunastka.
Sfinks 16, 18, 20 Szpital Britannia

(ang. 1 . 18). Pasaż 12 Bajki, 10, 13,
15, 17, 19 Tootsie. Wisła 15.30, 18
Poszukiwacze zaginionej arki.

Niedziela

Kijów 15.30, 17.45, 20 Klasztor
Shaolin. Uciecha 10, 12.15 A stawką
jest śmierć, 15.45, 20.15 Ultimatum,
18 Klasztor Shaolin. Warszawa

10.45, 13.15 Powrót Jedi, 15.45, 18,
20.15 Błękitny Grom. Wolność 10,
12.15 Szaleństwa panny Ewy, 14-15
Nowe przygody wilka i zająca, 16

Fetysz, 18, '20.15 O-bi, O-ba. Wanda
10, 12 Na psa urok (USA b.o.), 15.45
E.T ., 18 Czy leci z . nam; pilot, 20

Spokojnie to tylko awaria. Mł.
Gwardia — niecz. Wrzos 12 Bajki,
13 Baśń o jasnym sokole (radź,
b.o .), 15.30 Paszukiwacze zaginionej
arki, 17.45 Seksmisja, 20 Inne spoj­
rzenie. Świt 13.30 Goście z galak­
tyki Arkana (jug—czech. 1 . 12), 15.30
17.45 Klasztor Shaolin, 20 Dzie­
dzictwo. Mała sala 15, 17, 19 Kla­
sztor Shaolin. Światowid 14 Żan­
darm w Nowym Jorku (fr. b .o .), 16
Powrót Mechagodzilli, 17.45, 20
Star-80. Mikro 15.15, 17.30, 20 Sie­
dem dni stycznia. Ugorek 14 Baj­
ki, 15 Akademia Pana Kleksa, cz.

I, II, 18, 20.15 Ucieczka z Nowego
Jorku. Kultura 14, 18, 20.15 Hair,
16.15 Diabeł morski (radź. 1. 12).
Związkowiec 12 Akademia Pana
Kleksa cz. I i II, 16 Wir (poi. 1- 15),
17.15, 19.30 Piękna kurtyzana (Chin.
1. 15). Podwawelskie 12 Poranek

bajek — Przygody ( Kleksa, 13 Baj­
ki — Pani Twardowska, 14 Przy­
gody Błękitnego Rycerzyka (poi.
b.o .), 16 Skok w pustkę (wł. 1. 18).
Tęcza 13.15 Pan Wołodyjowski (poi.
b.o.), 16, 18.30 Parszywa dwunastka.
Sfinks 10, 11, 12 Poranki, 16, 18, 20

Szpital Britannia. Pasaż 12, 13, 14

Bajki, 10, 15, 17, 19 Tootsie. Wisła
11 Bajki, 12, 15.30, 18 Poszukiwa­
cze zaginionej arki.

WYSTAWY

MUZEA
Piątek — Sobota

Niedziela
Wawel — komnaty (niecz.) . Mu­

zeum Katedralne (piąt. sob. 10—15,
niedz. 12 .15—15). Zamek i Muzeum
w Pieskowej Skale (piął. sob.
niedz- 10—15.30). Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, Le­
nin i Krupska z pomocą więźniom
polit., Kraków wolny (piąt. 9—18,
sob. 10—17, niedz. 10—15 wst. wol.),
ul. Królowej Jadwigi 41: Mieszka­
nie Lenina (piąt. sob. niedz. 9—15),
w Poroninie: Lenin na Podhalu

(piąt. sob. niedz. 8—16 wst. wol.),
w Białym Dunajcu (piąt. sob. niedz.
9—16 wst. wol-). Muzeum History­
czne — Oddziały: św. Jana 12

(piąt. sob. niedz. 9—15). Krzyszto-
fory, Rynek Gł. 35: Z dziejów i

kultury Krakowa (piąt. sob. niedz.

9—15). Pomorska 2: Męczeństwo i
walka Polaków w latach 1939—
1945' (piąt. sob. niedz. 9—15). Mu­
zeum Judaistyczne, Szeroka 24

(piąt. 11—18, sob. niedz. 9—15)- Mu­
zeum Narodowe — Oddziały, Su­
kiennice: Galeria pols. malarstwa
i rzeźby 1764—1900 (piąt. sob. niedz.
10—16). Szołayskich, pl. Szczepań­
ski 9: Galeria pols. sztuki do 1764
r. (piąt. niecz., sob. niedz. 10—16).
Czartoryskich, św. Jana 19: Zbio­
ry Czartoryskich (piąt. 12—17 .30
wst. wol., sob. miedz. 10—15.30).
Muzeum Stanisława Wyspiań­
skiego, ul. Kanonicza 9 (piąt.
sob. niedz. 10—16). Archeologiczne,
Poselska 3: Starożytność i średn.

Małopolski, Pradzieje N. Huty, Mu­
mie egip. w świetle promieni X,
Plakat Muz. Archeologicznego (piąt.
10— 14, sob. 14—18, niedz. 11—14).
Przyrodnicze, Sławkowska 17 (piąt.
sob. niedz. 10—13). Etnograficzne,
pl. Wolnica 1: Polska kultura lud.
Dzieła i- twórcy lud. w 40-Ieciu
PRL (piąt. sob- niedz. 10—15). Pa­
wilon Wystawowy, pl. Szczepański
3a: Wyst. B. Jędrzejewicz-Krzysik
i J. Krzysika (piąt. sob. niedz. 10—

18). Galeria „Forum”, Mikołajska 2:
Poster EXEO — wyst. plakatu z

kolekcji K. Dydo (piąt. sob. niedz.

11—20). ŚOK, Mikołajska 2: Mai.
M. Wolak (piąt. 11—16, sob- niedz.
niecz.) . Pałao Sztuki, pl. Szczepań­
ski 4: Mai. prof. J. Sterna (piąt.
sob. niedz. 10—17). Dworek J. Ma­
tejki w Krzcsławicach, ul. Krucz­
kowskiego 15 (piąt. sob. niedz. 10—

17), al. Róż 3: Fotografia arstyst-
W. Michalika (piąt. sob. niedz. 10

—17). KMPiK, Mały Rynek 4: Ga­
leria (piąt. 11 —18, sob. 11—15, niedz.

niecz.) . Rydlówka, Tetmajera 28

(piąt. sob. 11 —15, niedz. niecz.).
Międzynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus ’84 cz.

II (piąt. sob:' niedz. 9—19). Kopal­

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

15 16 17
LUTEGO LUTEGO LUTEGO

Jowity Danuty Łukasza

Faustyna Julianny Zbigniewa

nia Soli (piąt. sob. niedz. 8—15).
Muzeum Żup Krakowskich, Wie­
liczka (piąt. sob. niedz. 8—15). KDK
Galeria Fotografii, Rynek Gł. 27:

Wyst. fot. pt. „Balet” Z. Prolssa

(NRD) (piąt. sob- niedz. 14—18).
KDK, Rynek Gł. 27: Mai. H. Łozy
(piąt. sob. niedz. 14—18). Ośrodek
Teatru Cricot 2, Kanonicza 5: Wyst.
T. Kantora .Klasa szkolna” —

Dzieło zamknięte (piąt. sob. 11 —17,
niedz. 11 —15). Galeria Krzysztofo-
ry, ul. Szczepańska 2: V Kolekcja
Grupy Krakowskiej (piąt. sob. 11
— 1 7, niedz. 11 —15). Galeria, Flo­
riańska 34: Wyst. ze zb. własnych
(piąt. 10—18, sob. niedz. niecz.). Ga­
leria Desy, św. Jana 3: Wyst. ze zb.

własnych (piąt. 11—18, sob. niedz.

niecz.) . Galeria Fotografia-Video,
Solskiego 24: Stara fotografia (piąt.
11—18, sob. niedz- niecz.). Galeria

„Propozycje”, ul. Garbarska 9:

Współcz. medal religijny 1944—84

(piąt. sob. niedz. 11 —18). Galeria
„Inny Świat”, Floriańska 37: „Pro­
jekty i obrazki” M. Jaremy ze zb.

rodzinnych K. Filipowicza (piąt.
12— 18, sob. niedz. niecz.) .

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul. Teligi. 6:
55-59-99, dla m. Niepołomic 198, I-
wanowice 99, Skawina 76-14-44, Lot­
nisko Balice 11-19-99, Niepołomice:
21-02-09, Krowodrza, ul. Piastowska
32, 33-39-99, N. Huta 44-49-99, dla
m. Skawiny 999, Wieliczka: 78-38-66,
22-23-54, alarmowy 999.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Trynitarska 44. . Urolog.

Prądnicka 35. Laryng. Kopernika.
Okulist. Kopernika 35. Chir. dziec.
Prokocim. . Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Sobota

Chir., Urolog., Okulist., Chir.
dziec. Nowa Huta, os. Na Skarpie
65. Laryng. Kopernika. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Niedziela
Chir., Urolog. Prądnicka 35- La­

ryng. Kopernika. Okulist. Witko-
wice. Chir. dziec. Prokocim. Neu­
rologia oraz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji.

Dyżurne przychodnie i ośrodki
zdrowia czynne tylko w - soboty
wolne od pracy.

Śródmieście — ul. Skawińska 8

(8—14), tel. 66-34-52, ul. Długa 38

(8—14), tel. 22-86-77, al. Pokoju 4

(8—14) 4- stomatolog., teł. 11 -83 -96,
ul. Ułanów 29a (8—14), tel. 11-53-33,
ul. Radomska 31 (8—14), tel.
11-26-44 .

I

Nowa Huta — os . Na Skarpie 6

(8—14), tel. 44-19-30, os. Wzgórza
KrzesŁ (8—14), os. Jagiellońskie 1

(8—19) + stomatolog;, tel. 48-56-26,
os. Złoty Wiek 23 (8—14), tel.
48-20-70.

Krowodrza — al. Krasińskiego 28

(8—14), tel. 22-52-66, ul. Wójtowska
3 (8—19) + stomatolog., tel. 33-21-97,
ul. Rusznikarska 17 (8—14), tel.
33-45-33, ul. N .a Błonie 1 (8—14).

Podgórze — ul. Szwedzka 27

(8—14), tel. 66-12-08, ul. Gen. Ku­
trzeby 4 (8—19) + stomatolog., tel.
66-55-11, ul. Niemcewicza 7 (8—14),
Na Kozłówce 19 (8—14), tel. 55 -16-11,
ul. Teligi 8 (8—14), tel- 55 -40-55 .

Gabinety zabiegowe (iniekcje, le­
ków) w wymienionych przychod­
niach czynne są w godz. 8—1<1.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15, sob. niedz.
niecz.) . Inf. w aptekach, Waryń­
skiego 24, Pstrowskiego 94, Wro­
cławska 48/52, Nowe Huta — Cen­
trum A, bl. 4, Myślenice, Rynek 10,
Proszowice, ul. 1 Maja 51 (8—20).
Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel.
11-99-99. Lek. Spółdz. Pracy — wi­
zyty domowe lekarzy chorób dzieci
oraz lekarzy kardiologów (15.30—23,

niedz. 8—22), tel. 22-95 -78, 22-25-66 .

Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18, sob., , niedz. miecz.).
Telefon Zaufania 33-71 -37 (16—22)
Ośrodek Inf. Inwalidów, ul. 1 Ma­
ja 5, tel 22-28-11 (pon. śr. 15—17).
Inf. Kulturalna, KDK, Rynek Gł
27, p. 37, tel 22-32-65 (13—17, niedz.

niecz.) . Pomoc Drogowa PZM, ul

Kawiory 3, tel 37-55 -75 i 37-48-92,
(7—22), al. Planu 6-letniego . 154,
tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt. 7—22,
sob. niedz. ; .10—18). Pogot. Techn.

„Polmozbyt”, al. Pokoju 81. tel.
48-00-84 (piąt. 6—22, sob niedz.
10—18). Młodzieżowy Telefon Zau­
fania 988 (14—19, sob niedz. niecz.).
Telefon dla Rodziców 22-02-16

(14—18, sob. niedz. niecz.). Liga Ko­
biet Polskich, Karmelicka 9, II p.
porady prawne (śr 15—17), porad­
nia rodzinna (seksuolog-psycholog)
tel. 22-54-74 (pon piąt 16—19)

APTEKI

Piątek — Sobota

Niedziela

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Długa
88, tel. 33-42-90, Krakowska 1, tel.
66-23-21, Kozłówek — pawilon, tel.
55-51-87, Nowa Huta — al. Rewol.

Październikowej 6, tel. 44-17-19,
Centrum A, tel. 44-17^36.

różne
Zoo (Lasek Wolski) 9—17
Ogród Botaniczny (Kopernika)

10—14

RADIO

Piątek I
Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23

0.01. oid.sro

16.05 Problem dnia. 16.15 Bank

przebojów. 17 .00 Muz. i aktualnoś­
ci. 17 .25 Gitara, banjo i... country.
18.05 Gorący temat. 18.15 W poszu­
kiwaniu ulubionej melodii — kon­
cert dnia. 19.20 Mini-recital. 19.30
Przekomarzanka — aud. muz. 20.10
Koncert życzeń. 20.35 Komunikaty
Totalizatora Sport. 20.40 Wiersze
dla ciebie — poetycki koncert ży­
czeń. 21 .05 Kronika sportowa. 21.15

Muzyka baroku. 22.25 Repetycje z

jazzu pols. 23.25 Dyskoteka przed
sobotą.

Piątek n

Wiadomości: 17, 21.20, 0-50.

16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­
konawcy. 16.50 J. Ekstróm — „Pu­
łapka” — fr. pow. 17 .05—18.30 Kra­
ków na antenie: 18.00 Co niesie
dzień — wyd. popołudniowe. 18.30
Klub Stereo. 19.30 Wieczór w Fil­
harmonii. 21.25 Wieczorne reflek­
sje. 21 .30—1.00 Literatura i muzy­
ka: 21.30 Nagranie wiecz. 21 .35 Te­
atr PR: E. Kot — „Mgielne tchnie­
nie”. 22.10 Płyta z gwiazdką. 23.00
T. Mann — „Wybraniec” — fr.

pow. 23.20 Inspiracje literackie w

muzyce. 24 .00 Głosy, instrumenty,
nastroje. 0.45 Miniatura literacka.

Piątek III

Wiadomości: 16, 17, 18, 22 05.

16 Zapraszamy do Trójki. 17 .30

Polityka dla wszystkich. 18.05 In­
formacje sport. 19 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: I. Bergman — „Sce­
ny z życia małżeńskiego”. 19.30
Trochę swinga... 19.50 V. Nabokov
— „Pnin”. 20 Trój-Dźwięk. 20.45
Klub Trójki: Fotoimpresje. 21 Trzy
kwadranse jazzu. 21 .45 Klub Trój­
ki (cz. II). 22 .15 Śpiewać poezję.
22.45 Tysiącletnia pszczoła. 23 Za­
praszamy do Trójki. 23.50 M. Kuz-
min — „Przygody Aime Lebeufa”.

Piątek IV
Wiadomości: 17, 19.30, 23.50.

16.10 Instrumentarium muz- rozr.

16.30 Widnokrąg. 17 .05 Arcydzieła
muz. oratoryjnej. 18.00 Magazyn:
Moje hobby. 18.20 Muzyczne hobby.
18.40 Studio ekspertów. .19.40 Język
angielski. 19.55 O twórczości dla
dzieci. 20.20 Wieczór muzyki i my­
śli;: Ziemia wciąż nie znana. 22 .00
Wirtuozi i ich nagrania. 22.50 Lek­
tury Czwórki. 23.00 Muzykoterapia.

23.30 Człowiek j nauka. 23.55 Ka­
lendarz radiowy.

Sobota I
Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 10, 12.05,

14, 16, 19, 20, 22, 23, 0.01.

5.30 Poranne sygnały. 9.00 Czte­
ry pory roku. 11.00 Radio kierow­
ców. 11-05 Koncert przed hejna­
łem. 12.45 Rolniczy kwadrans. 13.10
Radio kierowców. 13.30 Koncert

reklamowy. 14.05 Magazyn muzycz­
ny „Rytm”. 15.55 Radio kierow­
ców. 16.05 Merkuriusz rządowy.
16.30 Koncert życzeń. 16.55 Prze­
zorny zawsze ubezpieczony. 17.00

Muzyka i aktualności. 17.25 Alko­
holizm, alkohol. 17.30 Premiery ra­
diowych studiów. 18.00 Matysiako­
wie — ode. pow. rad. 18.30 Koncert
dnia. 19.30 Supełek — aud. dla
dzieci. 20.08 Komunikaty Totaliza­
tora Sport. 20.10 Przy muzyce o

sporcie. 21.05 Radiowy Tygodnik
Kulturalny. 21.25 K. M. Weber —

czyli nie kończący się polonez. 22.25
Na rockową nutę. 23.25 Zaprosze­
nie do tańca.

— fr. pow. 10.00

) Zawsze
Kabareton

stereo.

Sobota II

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 20.45,
0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień — w tym o godz. 7.45

Wybór opowieści wschodnich z

„Księgi tysiąca i jednej nocy”. 8 .05

Naszym zdaniem- 8.10 Stereofonicz­
ne archiwum pols. pios. 8.30 Poran­
na serenada. 9.00 T. Mann — „Wy­
braniec” — fr. pow. 9.20 Muzyka,
którą lubi W. Głuch. 9 .50 J. Ek­
stróm „Pułapka”
Godzina melomana. 11 .00

po jedenastej- 11 .10 1

Dwójki. 11.30 Tydzień w

12.00 Sztafeta orkiestr radiowych.
12.25 Przeboje jazzmanów. 13.05—
13.20 Kraków na antenie: 13.05 Po
tournee Nastazji Filipowny. 13.20
Z malowanej skrzyni. 13.30 Album

operowy: W. Ochman. 14.00 Co

jest grane. 16-00 Wielkie dzieła,
wielcy wykonawcy. 16.50 J. Ek­
stróm „Pułapka” — fr. pow. 17 .05
—18.30 Kraków na antenie: 17.05

Wiedzą sąsiedzj jak kto siedzi. 17.35
Aud. muz. A. Mleczki. 18.00 Co
niesie dzień — wyd. popołudniowe.
18-30 Muzyczna galeria Dwójki.
19.20 Miniatura literacka. 19.30 Wie­
czór w Filharmonii. 20.50 Wieczor­
ne refleksje. 20.55 Nie tylko pio­
senki W. Karolaka. 21 .30—1 .00 Lite­
ratura i muzyka: 21.30 Nagranie
wieczoru. 21.35 Teatr PR: W. S .

Maugham — „Okrągły tuzin”. 22 .10
Studio stereo zaprasza- 23.00 T.
Mann — „Wybraniec” — fr. pow.
23.20 Studio stereo zaprasza.
Miniatura literacka.

0.45

Sobota III

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, .16, 17,
18, -2X££.

7.30 Polityka dla wszystkich. 8.30
K. Borchardt — „Szaman morski”.
9.05 Po prostu o nas. 9.20 Mała po­
ranna muzyka. 10 Codz. pow- w

wyd. dźwięk.: I. Bergman — „Sce­
ny z życia małżeńskiego”. 10.30
Złote lata swinga... 11 Nie czyta­
liście — to posłuchajcie — przegl.
tyg. 11.15 Wokół muz. latynoskiej.
11.50 V. Nabokov — „Pnin”. 12-05
W tonacji Trójki. 13 K. Borchardt
— „Szaman morski”. 13.10 Powtór­
ka z rozrywki. 14 Słynne tria i

kwintety. 15.05 Wszystkie drogi
prowadzą do Nashville — aud. K. Pa-

cudy. 15.45 Podróże reporterów. 16

Zapraszamy do Trójki. 18.05 Infor­
macje sport. 19 Więzień stanu-

19.30 Trochę swinga. 19.50 V. Na-
bokov — „Pnin”. 20 Lista Przebo­
jów Programu III. 22.15 Teatrzyk
Zielone Oko: „Spokojny sobotni
wieczór”. 23 Zapraszamy do Trój­
ki.

Sobota IV
Wiadomości: 7, 12.05, 17, 19.30,

23.50.

7.06 Kalendarz radiowy. 7.15 Do­
okoła świata (Jugosławia). 7-30 Słu­
chamy zespołu „Beale Street
Band”. 7 .40 Język ang. 7.55 Muzy­
czny suplement. 8 .10 Człowiek w

swoim M. 8 .30 Poranna pozytywka.
8.50 Aktualności. 9 .00 Z katalogu
niezapomnianych przebojów. 9.30
Zgadnij, sprawdź, odpowiedz. 10.00
Alfabet piosenki aktorskiej. 10-30
Vademecum słów i znaczeń. 11.00

Magazyn Rozgłośni Harcerskiej.
12.10 Polskie zespoły instrumental­
ne. 12.20 Biuro Listów. 12 .30 Mię­
dzy fantazją a nauką. 13.00 Złota
seria C. Arraua. 13 55 Felieton
literacki W. Billipa. 14-00 O kultu­
rę słowa. T4.20 Śpiewa P. Schultz
14.30—16.00 Popołudnie Młodych
Słuchaczy: 14.30 Chcę być poetą.
15.00 Rad. Teatr dla Młodzieży:
„Skarby Sezamu”. 15.45 Muzyka
nastolatków. 16.00 Redakcja Repor­
taży proponuje. 16.05 Z mikrofo­
nem po kraju — Zielona Góra-
17.05 Pejzaż polski. 17.20 Ludzie, e-

poki, obyczaje. 18.00 Warszawski

tydzień muzyczny. 19.00 Portrety
Polaków. 19.40 Język franc. 19.55
Teatr Operowy Czwórki: G. Pucci­
ni — „Madama Butterfly”. 22.50

Lektury Czwórki: „Okrutny ta­
lent”. 23.00 Muzyka. 23.05 Spotka­
nia z reportażem. 23.30 Rozmowy
intymne. 23.55 Kalendarz radiowy.

Niedziela I

Wiadomości: 7, 12.05, 19, 20, 23,
0.01.

7.05 , Informacje, rady, propozy­
cje. 7 .15 Muzyka w rannych pan­
toflach. 7 .30 Czas i ludzie. 7.45 Pro­
gram I dziś poleca. 7.50 Echa spor­
towej soboty. 9,00 Radiowy Maga­
zyn Wojskowy- 10.00 Gra Ork. PR
i TV „Studio S-l”. 10.30 „Greps” —

słuch. J. Utlińskiego (dla dzieci).
11.00 Koncert w niedz. przedpołud­
nie. 12.45 Muzyczne nowości tygod-
dnia. 13.00 Przegląd tygodników.
13.15 Klasycy operetki. 14.00 Ma­
gazyn międzynarodowy — Wekto­
ry. 14 .30 W Jezioranach — ode.

pow- rad. 15.00 Koncert życzeń.
16.00 „Morderca” — słuch. A . ,O-

. trębskiego. 17.00 Niedz. wyd. ma­
gazynu muzycznego „Rytm”. 18.00

■Dialogi historyczne.' 18.15 Saga ro­
du Dvarionasów. 19.10 Koncert na

jeden głos — St. Wenglorz. 19.30
„Mam pudełko tajemnicze” —mon­
taż poet. 19.50 Siadem naszych in­
terwencji- 20.05 Komunikaty Tota­
lizatora Sport. 20.10 Przy muzyce
o sporcie. 21 .05 Polskie rodowody.
21.30 Słynni wirtuozi. 22.00 „Spot­
kanie w gipsie” — słuch. V . Ven-
clika. 23.25 Jazz dla wszystkich.

Niedziela II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55

7.05 Quod libet — czyli co kto
lubi. 7 .40—8 .45 Kraków na antenie:
7.42 Aud- reg. pt. „Olczańskie we­
sele”. 8.00 Co słychać. 8.45 Koncert
w romantycznym stylu. 9 .15 Zako­
pane — mag. literacki. 10.15—12.00
Kraków na antenie: 10.15 Minął
tydzień. 10.30 Aud. lit. pt. „W ma­
teczniku dźwięków”. 11-00 „W no­
wy tydzień z przebojem”. 11.30
Koncert życzeń. 12.00 Muzyka dla

kolekcjonerów — Pink Floyd. 13.05
Niedz. koncert WOSPRiT w Ka­
towicach pod dyr. J. Maksymiuka.
13.50 Piosenki z dobrą dykcją —

W. Gliński. 14 .15 Wszystko żartem
— zabawa literacka, 15.00 Koncert

chopinowski. 15.30 Katalog wydaw­
niczy. 15.35 Piosenki na telefon.
17.05 Radiowa biblioteka muzycz­
na. 18.00 P. Czajkowski — opera w

3 aktach „Dama Pikowa”. 21.05
Krak, aktualności sportowe. 21 .20
Lista byłych przebojów. 22.15 Wie­
czór płytowy. 0 .15 W świecie ka­
meralistyki.

Niedziela III

Wiadomości: 7, 13, 19

7-05 Melodie przebudzanki. 8

Sprawy i sprawki wielkiego świa­
ta. 8 .10 Komu piosenkę... 8.45 Kąty
widzenia. 9 Muzyczny poranek fil­
mowy. 9.30 Z mojej płytoteki. 10

Tylko 50 minut. 10.50 Bliskie spot­
kania: W świecie teatralnych rek­
wizytów. 11 Pod dachami Paryża:
N. Peyrao. 11 .25 ,;Jałta 1945” słuch,
dok- 12 Recital Ki Gilberta. 12.50
Bliskie spotkania (też. 2). 13.05 Niech

gra muzyka. 14 Prywatnie u K.
Skuszanki. 14.15 „Beat Boy” —no­
wa płyta zespołu „Visage”. 15 Ży­
cie na gorąco — przegl, wydarzeń
tyg. 15.30 Odkurzone przeboje. 15.50
Bliskie spotkania (cz. 3). 16 Dzieła,
instrumentacje, nagrania. 17 Po­
większenia. 17-30 Stare i nowe na­
grania Trójkowe. 18 „Cztery hi­
storie wcale niepraykładne” —

słuch. 18.30 Wariacje na temat...

19.05 Baw się razem z nami. 21

„Biesy i czady” — słuch. 21 .20 Mu­
zyczne portrety — W. Nahorny. 22

Rozmyślania przed północą — Sz.

Kobyliński. 22.10 Anno Domini
B-A-C-H. 22-50 Rozmyślania przed
północą. 23 Zapraszamy do Trójki:
Z krakowskich klubów i piwnic
jazzowych. 23.50 M. Kuzmin —

„Przygody Aime Lebeufa”.

Niedziela IV

Wiadomości: 7, 12.05, 17, 19.30, 23.50

7.06 Kalendarz radiowy. 7 .10 W

świątecznym nastroju (Katowice).
8.00 Klejnoty' muzyki i słowa. 8.20

Anegdoty i fakty: Zawisza Czarny.
8.50 G. F . Haendel — Fugi na

organy lub klawesyn- 9.00 Transm.

mszy św. z kościoła św. Krzyża w

Warszawie. 10.00 Recital organowy.
10.20 Krajobrazy historyczne: O-
stróda. 10.50 Magazyn Rozgłośni
Harcerskiej. 12 .10 Zagadki muzycz­
ne. 12.30 Wyprawy Czwórki. 13.30
Pieśń romantyczna. 13.45 Dorośli o

harcerstwie. 14-00 Monografie. 14 .30
— 16.00 Popołudnie Młodych Słu­
chaczy: 14.30 Z muzami pod rękę.
15.00 Teatr Klasyki dla Młodz.:
„Wielkie nadzieje” cz. 1 wg K.
Dickensa. 16.00 Socjologia i życie
potoczne — fel. 16.05 Jazz z Kra­
kowa i ze świata. 17 .05 Quiz po­
pularnonaukowy — WIST. 17 .50
C. Monteverdi — Psalm 113 „Lau-
date Pueri”. 18.00 Nabożeństwo

Zjedn. Kościoła Ewangelicznego.
18.40 C. Franek — Preludium, cho­
rał i fuga. 19.00 Alfa i Omega —

mag. popularnonauk. 19.35 Echa fe­
stiwali i konkursów muz. 20.20
Wieczór muzyki i myśli: W świe­
cie baśni i przygód. 22 .00 Refleksje
i rezonanse muz. 22.50 Lektury
Czwórki: „Okrutny talent”. 23.00
Gra Wł- Komendarek. 23.10 Maga­
zyn Publicystyki Kulturalnej. 23.55
Kalendarz radiowy.
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Sir. 4

PIĄTEK I

16.25 Program dnia oraz DT —

Wiadomości
16.30 Dla młodych widzów: Ga­

leria
16.55 Dla dzieci: Piątek z Pan­

kracym
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Głosy nieobecnych” — re­

portaż
17.50 Konie lipicańskie

film dok.
węg.

18.05 Bez próby — wieczór w

Klubie Interpress
19.00 Dobranoc: „Sąsiedzi”
19.10 Tele-gol
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Dialog” (3 — ost.) dramat

polit. prod- ZSRR
21.40 DT — Komentarze
22.10 Można prawie wszystko —

pr. publ.
23.00 DT — Wiadomości

PIĄTEK II

17.00 Program dnia
17.05 Oferty nauki polskiej
17.35 Aut — magazyn reporterów

sportowych
18.00 Spróbuj sam

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 „Wiersze i piosenki” — pro­

gram rozrywkowy
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Galerie świata. „Muzeum

Rosyjskie w Leningradzie” — „Ra­
dziecka sztuka użytkowa i dekora­
cyjna”

20.30 Jarmark
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Powroty .

22.00 Filmy E. Kaaana: „Na na­
brzeżach” — film obycz. prod. USA

23.50 DT — Wiadomości

SOBOTA I

6.00 TTR — Matematyka
6.30 'TTR — Chemia
7.00 TTR — Język polski
7.30 TTR — Mechanizacja rolni­

ctwa

8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Dla młodych widzów: So­

bótka — oraz film z serii: „Don
Kichot z Manczy”

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Historia dramatu polskiego;

Nora Szczepańska — „Kucharki”
12.05 „Niedziela w Plebance” —

reportaż
12.25 Telewizyjny koncert życzeń

dla honorowych dawców krwi
12.55 Poradnik rolniczy
13-25 W galerii Władysława Ha­

siora
13.55 Świat z bliska: Izrael
14.30 Katiusza — wojsk, pr. pu­

blicystyczny
15.00 DT — Wiadomości .

15.10 Słowo na drogę — Spotka­
nie z Januszem Przymanowskim

15.30 W świecie ciszy — program
dla niesłyszących

16.00 „Lalka” — „Ciąg dalszy pa­
miętnika starego subiekta”

17.20 Studio sport: Mistrzostwa
świata w kolarstwie przełajowym

18.10 Losowanie Dużego Lotka

18.20 Pegaz
19.00 Dobranoc: „Olimpiada Bol­

ka i Lolka"

19.10 Z kamerą wśród zwierząt —

Zamorskie kuzynki ropuchy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Koziorożec” (1) — sensac.

film scienee-fiction prod. USA >

22.00 Czas — pr. publ.
22.30 DT — Wiadomości

22.35 Malinowy król — recital
Urszuli

23.10 Wiadomości sportowe
23.25Kino nocne: „Fotograf” —

film krym. prod. RFN

SOBOTA II

9.30 NURT — Świat w procesie
przemian gosp. i techn.

10.00 NURT — Sytuacje wycho­
wawcze

10.30 NURT — Pedagogika przed­
szkolna

11.00—0 .45 Sobota w „dwójce”
11.00 DT — Wiadomości
11.10 Filharmonia „dwójki”: Kon­

cert wawelski (1) gra Polska Or­
kiestra Kameralna pod dyr. J.

Maksymiuka
11.35 Tam, gdzie warto się wybrać

— inf. kult.
11.55 Studio sport: Spartakiadowe

nadzieje
12.15 Pasje, pasje...
13.40 Koncert wawelski (2)
14.00 Dla dzieci: Pierwszy bal
15.00 Wideoteka
15.30 Ze sztuką na ty
17.00 Spektrum
17.30 „Rodowód człowieka” (5)

— ang. ser. film.

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Gorąca linia — express re­

porterów
19.30 Dziennik telewizyjny (wer­

sja dla niesłyszących)
20.00 Bale w „dwójce” (1)
21.30 Tydzień w polityce
21.40 Koncert wawelski (3)
22.00 DT — Wiadomości
22.Ó5 Literatura i ekran: „Pustel­

nia Parmeńska” (3) — ser. film.
23.05 Bale w „dwójce” (2)
0.10 Jazz w „dwójce”

NIEDZIELA I

6.00 TTR — Język polski
6.30 TTR — Mechanizacja rolni­

ctwa

7.00 Wszechnica rodziny wiej­
skiej — W naszej rodzinie

7.20 Alarm przeciwpożarowy trwa
7.45 Po gospodarsku — mag.

spraw wiejskich
8-15 Program dnia
8.20 Tydzień — magazyn rolniczy
9.00 Teleranek oraz film prod.

rumuńskiej z serii „Fram” (4)
10.30 DT — Wiadomości
10.35 „Decydujący front” —

„Zwycięstwo pod Stalingradem” —

radź, serial dok.
11.25 Siedem anten

12.15 Poranek symfoniczny — gra
WOSPRiT w Katowicach pod dyr.
T. Pusztai (USA)

13.15 Kraj za miastem — To by­
ło tak niedawno

13.35 Telewizyjny koncert życzeń

14.20 Teatr Młodego Widza: A-
leksander Fredro — „Bajki czyli
obrazki z dziecinnego pokoju”

15.00 DT — Wiadomości

15.15 Tam, gdzie rośnie wanilia

(6): Tropem Majów
16.00 „Trzej weterani” — baśń

filmowa prod. CSRS

17-35 Skarbiec

18.20 Antena

19.00 Dobranoc: „D’Artagnan i

trzej muszkieterowie”

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Szogun” (8) — film prod.

USA-jap.
20.55 Klub międzynarodowy
21.30 Sportowa niedziela oraz

Międzynarodowe Mistrzostwa Cze­
chosłowacji w tenisie stołowym

22.15 DT — Wiadomości

22.20 35 lat Estrady Śląskiej

NIEDZIELA II

8.55 Film dla . niesłyszących:
„Trzej weterani”

10.30 Żołnierska powinność —

wojsk, pr. dok.
11.00—22.35 Niedziela w „dwójce”
11.00 DT — Wiadomości
11.10 Gimnastyka przy muzyce
11.20 Bliżej natury
12.00 Kwadrans z hejnałem
12.15 Potyczki rodzinne
13.05 Kalejdoskop filmowy Kino-

Oko
14.05 Wielka gra
15.00 Kino familijne
15.50 Studio sport: Mistrzostwa

Świata w kolarstwie przełajowym
16.15 Jutro poniedziałek
16.40 Koncert Billy Joela (2)
17.30 „Wagner” (2) — serial bio­

graficzny
18.30 W świecie piękna i szaleń­

stwa (1): Czysty jak złoto?
19.00 Spór o Boya
19.30 Dziennik telewizyjny (wer­

sja dla niesłyszących)
20.00 Studio sport: Puchar Świa­

ta w skokach narciarskich
21.00 Kinorama
21.50 DT — Wiadomości
21.55 Wielkie filmy małego ekra­

nu: „Saga rodu Palliserów” (3) —

film prod. ang.

PONIEDZIAŁEK I

13.30 TTR — Język polski
14.00 TTR — Fizyka
15.55 NURT — Kryzys ekologicz­

ny współczesnego świata
16.25 Program dnia, DT — Wia­

domości
16.30 Dla młodych widzów: En­

cyklopedia TDC
16.55 Dla dzieci: Zwierzyniec
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Z filmoteki 40-le.cia: Por-

trety
17.50 „Już się kończysz karnawa­

le” — film dok. prod. CSRS

(Od 15 do 21 lutego 1985 r.)

18.05 Telewizyjny informator wy­
dawniczy

18.20 Saldo — mag. gospodarczy
19.00 Dobranoc

19.10 Echa stadionów

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Telewizji: Hejnęr

Kiipphardt „Przesłuchanie J. R. Op­
penheimera”

21.50 DT — Komentarze
22.15 Pokój 408
22.45 DT — Wiadomości

PONIEDZIAŁEK II

17.30 Program dnia
17.35 Śpiewa Michael David
18.00 Kapitan schodzi ostatni
18.30 Kronika (Kr.)
19.00' Maestro — teleturniej melo­

manów
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Szkice historyczne — Bądź­

cie jak Hunnowie
20.15 Z wizytą u Eleni
20.45 Przeboje świata

21.15 DT — Wydarzenia, telefon
„dwójki”

21.30 Program muzyczny
21.50 Oblicze polskiego kina:

„Miasto nieujarzmione”
23.20 DT — Wiadomości

WTOREK I

6.00 TTR — Język polski
6.30 TTR — Fizyka
8.10 Historia, kl. V — Życie w

dawnym Biskupinie
9.00 Matematyka dla najmłod­

szych — Matstraszydło
9.45 Film dla 2 zmiany: „Nie­

wolnica — Isaura” (1) — brazyl.
film fab.

10.50 DT — Wiadomości
11.00 Język polski: Dzieje drama­

tu „Kariera Artura Ui”
11.55 Biologia, kl. VI — Różno­

rodność ssaków
12.50 Matematyka dla najmłod­

szych — „Matstraszydło” (powt.
dla 2 zmiany)

13.30 TTR — Matematyka
14-00 TTR — Hodowla zwierząt
16.25 Program dnia, DT — Wia­

domości
16.30 Dla dzieci: „Zimowy karna­

wał”
16.55 Dla młodych widzów: Mię­

dzy nami i książkami
17.20 DT - Wiadomości
17.30 „W pewnym osiedlu” (6) —

„Zwycięstwo” — węg. ser. obycz.
18.05 „Złote jabłko” — reportaż

film.
18.30 Mówmy otwarcie
19.00 Dobranoc: „Makowy chło­

piec”
19.10 Diagnoza
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka

20.15 „Niewolnica — Isaura” (1)
— brazyl. film fab.

21.15 Literatura ’85 — progr. publ.
21.50 DT — Komentarze
22.15 Karnawałowe atrakcje
23.05 DT — Wiadomości

WTOREK II

17.30 Program dnia
17.35 Szach-mat — telewizyjny

klub szachowy
18.00 W obronie własnej — Co to­

warzyszy miedzi
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Test kosmiczny — teletur­

niej
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express re­

porterów
20.15 Salon muzyczny
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Wieczór w teatrze z An­

drzejem Żurowskim — St. I . Wit­
kiewicz „Panna Tutti Putli”.

23.15 DT — Wiadomości

ŚRODA I

6.00 TTR — Matematyka
6-30 TTR — Hodowla zwierząt
8.10 Fizyka, kl. VI — Cząsteczki

się rozpychają
9.00 Muzyka, kl. 2 — Krakowiak

— polski taniec narodowy
9.35 Film dla 2 zmiany: „Gąski”

— czech. film fab.
10.50 DT — Wiadomości
11.00 Język polski, kl. 2 lic. Dzie­

je dramatu: „Nie-Boska kome­
dia” (1)

11.55 Wiedza obywatelska, kl.
VIII — Związki zawodowe

13.30 TTR — Uprawa roślin
14.00 TTR — Hodowla zwierząt
14.30 Muzyka, kl. 2 — Krakowiak

— polski taniec narodowy
15.55 NURT — Budowa I rodzaje

twierdzeń
16-25 Program dnia, DT — Wia­

domości
16.30 Dla młodych widzów: Krąg

— mag. harcerzy
16.55 Dla dzieci: Tik-Tak
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka
17.40 „Szkoła” (2) — radź, film

fab.
18.45 Kronika z Ogólnopolskiej

Spartakiady Młodzieży w sportach
zimowych

19.00 Dobranoc: „Miś Uszatek” —

„Spóźnione śniadanie”
19.10 Zakochani w ziemi — Mat­

ka chrzestna
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Zawód — reporter” —wło­

ski film fab.
21.10 DT — Komentarze
22.35 Oblicza Afryki
23.15 Studio sport
23-45 DT — Wiadomości

ŚRODA II

17.30 Program dnia
17.35 Muzyka po południu
18.00 Zwierzęta świata —' „Koń,

mój przyjaciel” — „Srebrna tar­
cza” — franc. serial dok.

18.30 Kronika (Kr.)

Nr 33 (11827)

19.00 Zbliżenia — czyli to i owo

o filmie
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Za kierownicą — mag. mo­

toryzacyjny
20.15 Dookoła świata: Eksplozja

miast
21.00 Przyjechała telewizja ,

21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.®) Bliżej prawa — Bezpie­

czeństwo w ruchu powietrznym,
wodnym i lądowym

22.10 Kino autorskie: Filmy J.

Rajzmana — „Twój współczesny”
cz. 2

23.10 DT — Wiadomości

CZWARTEK I

6.00 TTR — Uprawa roślin
6.30 TTR — Hodowla zwierząt
8.10 Geografia, kl. VIII — Głów­

ne szlaki światowego transportu
9.00 Praca — technika, kl. III:

Dziwne koło — żyroskop
9.50 Film dla 2 zmiany: „Polo­

wanie na myśliwego” — film

krym. prod. RFN
10.50 DT — Wiadomości
11.00 Praca — technika kl. IV —

Kto zręczniejszy
11.55 Język polski, kl. VII Spot­

kania: — Aleksander Fredro
12.50 Praca — technika, kl. HI z

(powt. dla 2 zmiany)
13.30 TTR - Fizyka
14.00 TTR — Uprawa roślin
16-25 Program dnia, DT — Wia­

domości
16.30 Dla młodych widzów: O

mnie, o tobie, o nas — mag. szkol­
ny, w programie film z serii:

„Gruby” (2) — „Szkoła”
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Interstudio
17.55 jRzemieślnicy
18.05 Magazyn lotniczy
18.30 Sonda: Nauka w muzeum

19.00 Dobranoc: „Latający zają­
czek”

19.10 Konto „M”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Polowanie na myśliwego”

— film krym. prod. RFN

21.15 Zawsze po 21-ej — mag.
reporterów

21.55 DT — Komentarze

22.20 Scena i pióro
22.40 DT — Wiadomości

CZWARTEK II

17.30 Program dnia
17.35 Teleturniej morski
18.00 Krajobrazy kultury: Poznań
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Pobocza sportu
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express re­

porterów
20.15 Teatr muzyczny na świecie:

Balet Opery Bałtyckiej
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Lekcja
22.00 Kino młodych: „Na krawę­

dzi nocy”
23.00 DT — Wiadomości
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JESZCZE W KARNAWALE

MOZESZ NAUCZYĆ S/£ TAŃCZYĆ
W KRAKOWSK/M OŚRODKU TANECZNYM

Wpisy na kursy tańca towarzyskiego I, II i III stopnia oraz

na kursy ROCK AND ROLLA prowadzi biuro Ośrodka przy
ul. Bogusławskiego 2/4 (dojście od ul. Sarego) codziennie, w

godz. 9—18, w soboty 9—14.
ZAPRASZAMY.'

PRACA

POSZUKUJĘ zaraz praktyki fryzjer­
skiej, trzy razy w tygodniu, ukoń­
czyłam 15 lat. Oferty 48610 „Prasa”
Kraków, Wlślna 2.

PRZYJMĘ na dobrych warunkach

panią, bez zobowiązań do prowadze­
nia domu (2 dzieci) ńa ok. 15 dni w

miesiącu. Tel. 55-34-91.

NAUKA

JĘZYK polski — korepetycje — mgr
Nowakowska, tel. 78-34-98, wieczorem.

g-48627

AKADEMIA Medyczna — biologia,
chemia. — Banaś, tel. grzecznościowy
55-19-57, W godz. 16—20.

g-48016

TAŃCE towa-rzyskie — kursy miesię­
czne organizuje KUSP ,.Gromada”. —

Wpisy: ul. Jana 13. w podwórcu, tel.
22-66-85, w godz. 10—17, Nowa Huta,
os. Handlowe 7, tel. 44-09-72, w godz.
10—17. K-1253

ANGIELSKI — korepetycje. Koclo-
łowski, tel. 22-63-94, godz. 19—21 .

g-45690 I

I
I

PRZEDSTAWICIELSTWO ZAGRANICZNE W KRAKOWIE

weźmie w najem

2 superkomfortowe mieszkania
chętnie w willach, w dobrym punkcie Krakowa:

— o powierzchni minimum 200 m*. składające się z salonu

jadalni, 6 sypialni, łazienek, w.c., kuchni, garażu i ogrodu
— o powierzchni minimum 180 m!, składające się z salonu,

jadalni, minimum 3 sypialni, łazienek, w.c., kuchni, gara­
żu i ogrodu

z dokładnym opisem i warunkami najmu składać pod
?u. ..Prasa” Kraków, Wiślna 2 dla nr K-^167.

ISTUDENTKIudzielą korepetycji z

matematyki i chemii — Sokołowska,
tel. 11 -82-44, pokój 702.

KUPNO

ANTYCZNE meble kupfię. Tel. 66-

- 82-90.

POLONEZA nowego kupię. 'Oferty
49368 „Prasa” Kraików, Wiślna 2.

STARE widokówki, listy obozów
koncentracyjnych i jenieckich — ku­
pię. Tel. 22-47-35. g-46775

MASZYNY do produkcji gumy kon­
fekcyjnej — kupię. Tel. 44-35-05.

g-47684

MOTOCYKLE marki: Junak i Harley
— kupię. Zgłoszenia: tel. 11 -69-42.

g-48523

SPRZEDAŻ

BOBTAIL — owczarek staroangielski,
szczenięta po zwycięstwach Polski —

sprzedam. Łódź, tel. 84-14-87.

FLIZY i dywan 2,5X3,5 — zagranicz­
ne, sprzedam. Tel. 48-38-16.

If
I
I

PRALKĘ automatyczną — sprzedam.
Tel. 66-50-42 . g-48005

SHARP — wieża — sprzedam. Tel.
11-48-41 . g-47922

NAMIOT foliowy (folia) o wymia­
rach 6X30 m — sprzedam. — Tel.
37-43-13. g-48626

KOJEC, wózek głęboki — sprzedam.
Tel. 37-98-15. g-48637

POMIDORY — rozsadę sprzeda Za­
kład Ogrodniczy, Kraków, ul. Sosno­
wiecka 16, tel. 37-43-46 w godz. 10—14 .

g-478581

CHARTA afgańskiego, 7-mlesięcznego
— sprzedam. — Kraków, ul. Lelewela
12/8. g-47744

MERKURY stereo — sprzedam. Tel.
21-26-73. g-47909

FUTRO (wilk kaszmirski) — sprze­
dam. Katowice, tel. 41 -63-71.

K-1067

2 TONY stali zbrojeniowej — sprze­
dam. Oferty 48076 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ROZKŁADANE fotele Wartburga —

przód i tył — sprzedam. Tel. 11 -76-24,
wieczorem. g-48297

PUSTAKI żużlowe — zamówienia

przyjmuje Zakład Betoniarski inż.
Borkowskiego. Czajowice 33 — tel.
37-25-47 . g-48428

WARSZAWĘ górnozaworową, sprze­
dam. Kraków, al. Kijowska 57 / 4.

g-48273

DYWAN belgijski 2X3 — sprzedam.
Tel. 48-52-00, wewn. 326.

g-48106

TELEWIZOR kolorowy, 26 cali, pro-
du-kcjli zachodniej — sprzedam l>ub za­
mienię na turystyczny. — Ul. Bajecz­
na 7/106. g-48324

ZEGAREK męski „Omega”, automat

stalowy — sprzedam. — Brzesko, tel.
302-92. g-48077

RADIO Zodiak, radio Merkury z ko­
lumnami, Finezję 1 deck, używaną
pralkę automatyczną — sprzedam. —

Tel. 34-59-84, po godz. 19.
•I g-48490

WYCIĄG budowlany, przyścienny —

sprzedam. Oferty 48460 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SAMOCHÓD „Zaporożec”, po pożarze
komory silnikowej — sprzedam. Wia­
domość: Niepołomice, tel. 240, w godz.
wieczornych. g-48393

BARDZO złego owczarka podhalań­
skiego (młody) — sprzedam. — Tel.
22-33-96. g-48435

SEGMENT pokojowy „Białystok” —

sprzedam. Oferty 48086 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna X

LOKALE

ZABRZE — M-3 superkomfortowe, za­
mienię na podobne — Kraków. Ka­
towice , tel. 26-23-56. g-47433

SPRZEDAM mieszkanie. Tel. 22-78-70.

g-47219

ANGLISTKA, pracownik uczelni, lu­
biąca czystość, porządek i spokój, za­
opiekuje się mieszkaniem osób wy­
jeżdżających za granicę lub pilnie
wynajmie miło urządzona garsonie­
rę — względnie pokój z kuchnią. O-

ferty 47955 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery na 2 lata. —

Oferty 47888 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2. .

UGOREK — garsonierę własnościową
zamienię na większe niewłasnościo-
we. Tel. 37-70-13. godz. 17—19.

g-48200

GARSONIERĘ superkomfortową w

Nowej Hucie — zamienię na większe
superkomfortowe. Oferty 48259 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania, 2—3 poko­
je na 2 lata. Tel. 37-72-97.

MIESZKANIE 2-pokojowe, superkom­
fortowe, własnościowe — sprzedam.
Oferty 48468 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KIELCE — M-5 własnościowe, cen­
trum, garaż, telefon — zamienię na

Kraków. Oferty 48496 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE spółdzielcze M-2 (32 m*)
w Skarżysku-Kamiennej (centrum —

zamienię na Kraków. Kraków, tel.
37-57-53. g-48668

POSZUKUJĘ mieszkania. Tel. 11-54-46.

g-48574

AMERYKANIE, małżeństwo z dziec­
kiem, wynajmą wygodne, samodziel­
ne, 3- lub 4-pokojowe mieszkanie —

chętnie z telefonem, garażem i
ogródkiem. Oferty 48572 „Prasa” Krai­
ków, Wiślna 2.

M-4, własnościowe, superkomforto­
we, w Skawinie (parkiet, flizy, tele­
fon), I piętro — sprzedam. — Tel.
76-23-57 g-48202

WŁAS NOS CIOWE, superkomfortowe,
dwupokojowe, 30 m8 — zamienię na

duże, kwaterunkowe, międzywojenne.
Oferty 48139 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ w Kryspinowie — sprze­
dam. Tel. grzecznościowy 37-90-81.

MIESZKANIA, domy — kupno —

sprzedaż, Brzezińska, Stalowe 14/9,
poniedzia-łki, piątki, tel. 44-20-95.

ZGUBY

BARDZO wysoka nagroda. Zaginął 28
stycznia pies — duży, biały — Tel.
11-82-54 lub 11-95-12. '

g-48855

THĘN Małgorzata, zam. Kraków, ul.
Racławicka 14/27. zgubiła legityma­
cję studencką, wydaną przez PWST
w Krakowie. g-48577

NAWALANY Franciszek, Czechówka
144, gmina Siepraw, zgubił prawo ja­
zdy, wydane przez Wydział Komuni­
kacji Gminy Siepraw. g-48499

PIETRZYK Franciszek, Bibice 203,
zgubił prawo jazdy, wydane przez
Wydział Komunikacji Kraków — Kro­
wodrza. g-48488

PAŃSTWOWY Szpital Kliniczny unie­
ważnia zgubioną pieczątkę: Tlenow­
nia PSK Magazynier.

g-48548

GIERAŁT Stanisław, Kraków, ul.
Roinanowieza 22/6, zgubi! prawo jaz­
dy, wydane przez Wydział Komunika­
cji Urzędu Dzielnicowego Kraków —

Podgórze. g-48489

UNIEWAŻNIA się zgubioną piecząt­
kę o treści: Jacek Dyras lek. chorób

wewnętrznych 33-370 Muszyna - Zło-
ckie tel. 183 Kr 26. g-48543

KANTOR Mirosław, Sułoszowa I 244,
woj. krakowskie, zgubił prawo jazdy,
wydane przez Wydział Komunikacji
w Sułoszowej. g-48474

USŁUGI

CYKLINOWANIE. lakierowanie par­
kietów — Kruszak, tel. 48-58-38.

g-46773
MYŚLENICE! Cyklinowanie z lakie­
rowaniem — Cezary Szczepański, Sło­
wackiego 32, tel. 216-63. g-47327

UKŁADANIE, cyklinowanie, lakiero­
wanie parkietów — Stec, tel. 44-95-33 .

JUMP
— to uniwersalny i łatwy taniec do współczesnej muzyki M

rytmicznej (disco) |
— to dobra zabawa dla każdego niezależnie od wieku a

na naukę zaprasza |
STUDIO TAŃCA TOWARZYSKIEGO |

Andrzeja Golonki g

Proponujemy także naukę tańca towarzyskiego (w niedziele). K

Informacje i zapisy w klubie Sportowym „Garbarnia” w $
Krakowie przy ul. Sokolskiej 17, tel. grzecznościowy 66-05-94.

ŻALUZJE montuję — Włodarczyk —

tel. 66-53-76, 9—11, 16—18.

MALOWANIE, tapetowanie — B. Mo-
delski, tel. 55 -11-28. g-45781

UKŁADANIE parkietów, mozaiki, cy­
klinowanie, lakierowanie, ną terenie
Krakowa i poza województwem kra­
kowskim, wykonuje Jerzy Balasa —

tel. grzecz. 66-25-61, w godz. 16—18.

FLIZO WANIĘ, prace remontowe, wy­
konuje Zakład Usługowy Zajączkow­
ska. Tel. 55 -02-45. g-48480

SILNIKI do pralek i inne przezwaja,
akumulatory konserwuje — „Elektro-
Servis”, Kaliciński, Teligi 13. — Tel.
55-22-42 . g-48448

CZYSZCZENIE dywanów i wykładzin.
Filipowicz, tel. 66-43-74.

RÓŻNE

ATRAKCY'JNY pawilon handlowy, o

powierzchni 30 mi, os. ZMW, Trzebi­
nia — sprzedam. Oferty 48308 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ wyposażenie wytwórcy
tworzyw sztucznych. — Oferty 48074
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BOLE krzyża, kręgosłupa, urazy sta­
wów i mięśni, leczenie za pomocą
akupunktury, elektrostymiulacji, tera­
pii manualnej i masażu — gabinet,
ul. Stroma 2. . g-45709

ZESPÓŁ zagra na weselu. — Tel.
34-10-70. g-48417

BERLIN — zabierę samochodem trzy
osoby. Tel. 55-55 -12 . g-48571

OKAZJA! Sklep meblowy — M. Wę-
giowski, Wieliczka, os. Sienkiewicza
(pawilon) — poleca meblościanki, ze­
stawy kuchenne. Centy atrakcyjne.
Transport gratisowy. g-46053

POSZUKUJĘ lokalu na biuro — pra­
cownię. Oferty 4SS24O „Prasa” Kra­
ków, wiślna 2.
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t 9 Urządzone, staraniem Krą-
r kowskiego Kola Towarzystwa
? Nauczycieli Szkół Wyższych, w

) sali Teatru Ludowego przy
1 ulicy Krowoderskiej przedsta-
\ wienia sztuk dla młodzieży
( szkół średnich cieszą się dótych-

czas ogromnym udziałem mło­
dzieży. Po komedii Józef Ko­
rzeniowskiego „Żydzi”, od wczo­
raj każdego dnia o godzinie pią­
tej przed wieczorem przedsta­
wiany jest, po najbardziej zni­
żonych cenach dramat p. dr. Lu­
cjana Rydla: „Na zawsze”.

Autor, nie szczędząc czasu i tru­
du, osobiście zajmuje się artys­
tycznym kierownictwem przed­
stawienia. „CZAS”

• P. Staszczyk, właściciel
zakładu ślusarskiego w Krako­
wie, w tych dniach przedstawił
Sekcji Szkolnej Rady Miasta
dwa modele ściennych tablic

szkolnych. Tablice te mają
znaczną wyższość nad używany­
mi dotychczas w szkołach. Obec­
ne — drewniane — ulegają pacze-
niu i pękaniu, co nie grozi ta­
blicom wynalezionym przez P.

Staszczyka. Przedstawione przez
niego modele tablic mają też

tę wyższość nad dotychczasowy­
mi, że przystawione do ściany
— nie zabierają miejsca na sali.

Wynalazek p. Staszczyka rozpa­
trzony zostanie na specjalnej
sesji połączonych Sekcji Ekono­
micznej i Szkolnej, która odbę­
dzie się w najbliższym czasie,
ą na której rozstrzygnie się, czy
i kiedy oraz w których szko­
łach Krakowa i w jakiej kolej­
ności tablice te będą zaprowa-
dzone. „CZAS”

OJaktwierdzą
mieszkańcy oko­
licznych domów,
przy ulicy Pauliń-
skiej 14 już od
dwóch tygodni
wycieka ciepła
woda. Jak długo
jeszcze?

Na stacji Kraków-Prokocim Towarowy

„Odprawiamy pociągi normalnie
mimo mroźnej pogody"

Pozaklasowa stacja Kraków-Prokocim Towarowy jest najwię­
kszą tego typu na południu kraju j jedną z największych w

Polsce. Kolejarze przyjmują tutaj, rozrządzają i odprawiają do

5,5 tys. wagonów na dobę. Na stacji znajduje się 120 km torów,
a gospodarstwo to zajmuje obszar długości 7 km i szerokości 4 km.

„Odprawiamy pociągi normal­
nie, mimo mroźnej pogody, choć
kłopotów nie brakuje. Całe szczę­
ście, stacja jestjuż dość nowocze­
sna, gdyż rok temu zakończył się
pierwszy etap modernizacji.
Przede wszystkim cierpimy na

niedostatek manewrowych. Oni

pracują na powietrzu, muszą
wchodzić pod wagony, uważać na

swe bezpieczeństwo. Przy pracy
w .wymiarze 230 godzin miesięcz­
nie manewrouń zarabiają śre­
dnio 25—30 tys. zł. Ale pra­
ca jest na zmiany, bez wzglę­
du na niedziele czy święta” —

mówi młody wiekiem naczelnik
stacji mgr Stanisław Filipek.

Obserwuję funkcjonowanie sta­
cji, pracę ludzi. Z górki rozrzą­
dowej po torach suną towarowe

wagony. Osiągają prędkość do
30 km na godz. W zmodernizo-

FILHARMONIA KRAKOW­
SKA informuje melomanów, że

mający odbyć się 16 lutego 1985
r. recital Gyorgy Czifry został

odwołany. Abonamenty RM wa­
żne będą ną recital mistrzow­
ski Grigorija Żyslina w dniu 20

lutego 1985 r.

Fot. STANISŁAW
MAKAREWICZ
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wanej części stacji na torach
znajdują się automatyczne pomo­
sty hamulcowe i wagony wyha­
mowywane są do prędkości 2—3
km/godz. Ną dole krzątają się
manewrowi. Wchodzą między
wagony i dość sprawnie skręcają
złącza. Mróz blisko 20 stopni.
Śruby są oblodzone. Praca ciężka.
Tam, gdzie nie ma hamulców au-

tomatycznyćW, rozpędzone ną

górce rozrządowej wagony wyha­
mowywane są przy pomocy ha­
mulców płozowych, niewielkich
urządzeń zakładanych ręcznie ną
szynę.

W pobliżu pracuje brygada
starszego ustawiacza Józefa
Haplyka. Mówi on:

„Gdy czegóż potrzebujemy,
mówimy naczelnikowi, który sta­
ra się, aby praca postępowała
szybko, nie była ciężka. Gdy­
byśmy mieli pełne obsady mane­
wrowych, nie byłoby ną co się
żalić”. W pobliżu znajduje się
manewrowy Franciszek Kwiatek.

Pytam go o warunki pracy.. Od­
powiada, że zimą jest pasKudna,
ale pracują tu twardzi ludzie.
Gdy ktoś zmarznie — chowa się
do znajdującej się w pobliżu 0-
grzewąnej budki. Takich ogrze­
wanych domków znajduje się na

stacji — w pobliżu stanowisk
pracy — kilka.

I oto paradoksy: z jednej stro­
ny ciężka, ręczną prącą mane­
wrowych między wagonami, o-

grzewane przy pomocy brykie­
tów rozjazdy (bo jeszcze nie
wszędzie są elektryczne grzałki),
a z drugiej strony supernowocze­
sne nastawnie — godne końca
XX wieku!

Oglądałem jedną z nich: prze­
szklone pomieszczenie, stojące na

„stopce” kilkanaście metrów nad
ziemią. Wewnątrz cieplutlco,. na

pulpicie sterowniczym przyciski ,

iiiiiiiinfiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiintmiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiii!

i lampki, przy pomócy których
nastawniczy Marek Grzyb kieru­
je automatycznie pracą górki roz­
rządowej. Obok Stanisław Marek,
operator pomostów hamulcowych,
jednym palcem naciska przycisk
i wytraca prędkość jadących wa­
gonów...

I tak się mieszają wiek XXI z

XIX. Byle do stycznia 1989. Wte­
dy modernizacja będzie zakończo­
na.. (ja)
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Tradycji „Tłustego Czwartku” stało się zadość. Od wczesnego rana pod
wszystkimi ciastkarniami i cukierniami ustawiały się kolejki. W cu­
kierni przy Wiślnej nie udało nam się .sfotografować tac pełnych pączków,
bo wniesione pączki w mgnieniu oka były wykupywane, a kolejka cierp­
liwie czekała aż się nowe usmażą. Próbowaliśmy, warto było poczekać!

(j.r.)
Fot. JADWIGA RUBIS

O MPK inaczej

Zamiast „serii
bolesnych zastrzyków"
Na Woli Justowskiej szczepili

psy przeciwka wściekliźnie.
Pojechaliśmy do najelegant­

szej, willowej dzielnicy Krakowa
z nadzieją ujrzenia oraz sfotogra­
fowania dwu- i czworonożnych
wyższych sfer. Pań, wynoszących
troskliwie swych pupilów ze lśnią­
cych „mercedesów”, wypieszczo­
nych chartów afgąńskich ze sre­
brnymi obrożami, skropionych
perfumami kanapowych pudli.
Nic z tego. Przed należącą do kół­
ka rolniczego szopą przy ul. Kró­
lowej Jadwigi stała karnie ko­
lejka, a w niej, w demokratycz­
nej zgodzie psy, najczęściej wie­
lorasowe.
■iiiniimiiiiiiininiimniiiiniiini

0 Bilans minionęj doby na kra­
kowskich drogach, to: 5 wypadków,
w których lekkie obrażenia odnio­
sło 5 osób oraż 5 kolizji,
zatrzymano 1 nietrzeźwego
cę.

(g Na al. 29 Listopada
potrącona przez samochód
Dziadkowiec, która doznała poważ­
nych obrażeń.

Ponadto
kierow-

została
Wanda

Mekka turystów
odżyła po mrozach

Przyzwyczailiśmy ąię, że pra­
cownicy MPK: motorniczy, kie­
rowcy, to ludzie oschli, nieczuli
na ludzkie kalect-wo i poza tym
cieszący się, jeżeli uda im się „wy­
ciąć numer” pasażerowi zamyka­
jąc mu drzwi przed nosem Jak
się okazuje, bywa też inaczej „23
stycznia wsiadałam do tramwaju
linii 17 w Cichym Kąciku. Bpi.

Potęga krytyki
Przed kilkoma dniami pisaliśmy

o dziwnej wywieszce w Hali Tar­
gowej przy ul. Grzegórzeckiej:
„Jednorazowo przyjmujemy naj­
wyżej 20 butelek”. Krytyka praso­
wa pomogła! Kwestia zbiórki opa­
kowań szkłanvch w Hali docze­
kała się ostatecznego rozwiązania

skup flaszek całkowicie zlikwi­
dowano. Pojawiły się za to nowe

„butel-
wymia-

na ul.

kartki zawiadamiające, że
ki przyjmujemy tylko ną
nę” i odsyłające klientów
Reja.

Brawo za śmiałą, męską
i interesujący przyczynek
stopił problemu
nych w PRL. (ar)

decyzję
do hi-

surowców wtór-

wieczór, a ponieważ jestem inwa­
lidką mam problemy przy wsia­
daniu. Jakież było moje zdziwię
nie, kiedy motorniczy (nr 822.) nie
tylko nie wyruszył zamykając >ni
drzwi przed nosem, ale jeszcze

pomógł w ulokowaniu się w tram­
waju" — przekazuje Maria Pie-
churska.

Innego rodzaju wypadek mia­
ła Czytelniczka Barbara J., któ­
ra w dniu 7 lutego wsiadła do
tramwaju nr 1 przed Halą Tar­
gową (była godz. 18). Tramwaj
zjeżdżał do zajezdni w Łagiew­
nikach. Pani motornicza na każ­
dym przystanku wchodziła do
drugiego wozu i informowała po­
dróżnych, bardzo grzecznie. że

tramwaj zjeżdża do zajezdni, w

związku z czym jędzie przez Die­
tla i dalej Krakowską. „Nie było
W jej głosie niechęci do pytają­
cych pasażerów. Dla każdego zna­
lazła odpowiedź i miłe słowo. Nie
pamiętam jej numeru służbowego,
ale pierwszy wagon miał numer

boczny 782”.

Jakże chętnie ukazujemy syl­
wetki tych, którzy podchodzą z

sercem do swego zawodu! (dag)

Dla przeciętnego turysty czy
wycieczkowicza — być w Kra­
kowie
nic —

ślenia.
znaczy

.miasta. Kto chciał uczynić to w

tym tygodniu — od poniedział­
ku do środy — miał bardzo o-

graniczone możliwości, bowiem
większość stoisk handlowych by-
aaniaaaaaaaaaaiaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa

i nie odwiedzić Sukien-
to prawie nie do pomy-
A być w Sukiennicach to

kupić pamiątkę z naszego

w

Przyszyty guzik
w Pasażu Bielaka

Pani obsługująca garderobę
kawiarni „Pasaż Bielaką” przyszy­
wała guzik do płaszcza jednego z

konsumentów. Zapytana, ile kosz­
tuje taka usługa, odparła: „Szy­
ję za dziękuję. Co mi szkodzi przy­
szyć, jeśli .mam chwilę czasu”.

Niezmiernie rzadko spotyka się
taką postawę życiową. A ciekawym
zdradzę tajemnicę, do czyjego pła­
szcza przyszywała pani garderobia­
na guzik. Należał on mianowicie
do znanego krakowskiego history­
ka, profesora Józefa Buszki, który
w kawiarni spotkał się z przyja­
ciółmi z uczelni, wśród których
znajdowali się m. in. prof. Stani­
sław Grodziski i prof. Aleksander
Krawczuk. (RD)

ła zamknięta. A wszystko przez
mróz.

Dopiero wczoraj „ruszyły”
prawie wszystkie kramy, Ruch
przy stoiskach duży. Sprzedaw­
czynie rozgrzewają się gorącą
herbatą, a i dmuchawy elektry­
czne dają trochę ciepła. Na 18
stoisk Cepelii — potentata han­
dlowego w Sukiennicach — 17
jest czynnych. To jedno zam­
knięte z powodu choroby sprze­
dawcy. Podobnie jest ze stoiska­
mi PTTK i prywatnymi. Czyn­
ne jest również stoisko „Ru­
chu”. Tych niecepeliowskich kra­
mów jest 17.

Pani Teresa Tekielska, kiero­
wniczka stoisk Cepelii w Su­
kiennicach wyjaśnia: Gdy tem­
peratura wynosi poniżej 5 st. C,
wtedy nasze stoiska pracują o

2 godziny krócej niż normalnie,
czyli od 11 do 17. Natomiast gdy
notujemy w Krakowie poniżej
15 st C, są one zamknięte. U-
staliliśmy te przepisy w poro­
zumieniu z Wydziałem Handlu.
Od poniedziałku do środy w

tym tygodniu było minus 18 st.
C. Załoga przychodziła codzien­
nie, ale stoisk nie otwieraliśmy.
Na szczęście w czasie ferii nie
było tak dużych mrozów i pro­
wadziliśmy sprzedaż, nawet o-

broty były -większe niż przecięt­
nie. (za)
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W Krakowie od dłuższego
czasu miejscem, gdzie mo­
żna trafić na dobrą roz­

rywkę są >,Piwnice” hotelu „Pod
Różą”.

Najpierw były one w posia­
daniu Marka Grechuty, który
dawał tam koncerty, zapraszając
na występy również swych przy-
jaciół-artystów. Piwnicę dostał
°d „Wawel-Touristu”. To on

sprawił, że podziemia hotelu
„Pod Różą” ożyły i można było
tu obejrzeć ciekawe programy.

Później krakowska ..Estrada”
podpisując z „Wawel-Touristem”
wieloletnią umowę wprowadzi­
ła tu — już raczej, na stałe —

Interesujący kabaret Piaseckiego
i Zygmunta: „Pan tu mieszka”.
Trafił tu też Maciej Zembaty z

balladami Leonardą Cohena.’Za­
domowił się kabaret dla dzieci
„Drops” Marii Korabicz, który
daje sporo przedstawień. Ostat-

Mariaż „Estrady14 z „Wawel-Touristem44

A Kraków
nio zaś wprowadził się tu rów­
nież najmłodszy współlokator,
czyli teatr „Strefa” ze swym
spektaklem „Raskolnikow”, bar­
dzo dobrze przyjmowanym przez
publiczność. Oczywiście wystę­
puje tu dalej Marek Grechuta.

I tak Kraków wzbogacił się o

nową scenę kameralną, gdzie
prezentuje się imprezy na wy­
sokim poziomie artystycznym.
W ubiegłym roku zagrano tu

prawię 100 różnych przedsta­
wień. To już imponująca liczba.
Praktycznie więc jest to już sta-,
ła scena, gdzie w. każdą sobotę
i niedzielę, a czasem i w środku

się cieszy...
tygodnia, można obejrzeć jakiś
spektakl. A oto konkretne pro­
pozycje na najbliższe dni-' 16 j 17
bm. publiczność rozśmieszać i

s pobudzać do refleksji będzie
Piasecki i Zygmunt z kabaretu
„Pan tu mieszka”, w programie
„Głupiego czekanie”. Przez na­
stępne trzy dni, czyli od 18 do
20 lutego, śpiewać będzie Marek
Grechuta, a od 25 do 27 — Ma­
ciej Zembaty. Jest więc w czym
wybierać. -

W „Piwnicy” tworzy się atmo­
sfera niepowtarzalna, gdzie kon­
takt z aktorem staje się bardzo
bezpośredni. Już sama sala dyk-

tuje odpowiedni repertuar. Wy­
konawcy
gdyż nic
widzem;
tu tylko
imprezy
około stu miejsc. .

nich dopłaca, ale czyni to dla­
tego, aby podtrzymać w naszym
mieście ambitną rozrywkę. Duża

w'tym również zasługa „Wawel-
To-uristu”, który na warunkach
bardzo przystępnych wynajmuje
swą salę w hotelu „Pod Różą”.

Z udanego mariażu tych dwóch
firm najbardziej zadowoleni są
mieszkańcy Krakowa i przyjez­
dni goście, bo w naszym mieście,
poza knajpianymi występami
dansingowymi nie ma działalno­
ści kabaretowej — zwłaszcza w

kawiarniach — a przecież więk­
szość dawnych kabaretów wyszła
właśnie z kawiarń. (za)

muszą tu być świetni,
nie da się ukryć przed
dlatego sprawdzają się
dobre spektakle. Są to

deficytowe, sala liczy
.Estrada” do

— W tej okolicy najwięcej jest
mieszańców i wilczastych — po­
twierdził to spostrzeżenie Marian
Oczkowski. prowadzący całą akcję
technik weterynarii z Wojewódz­
kiej Specjalistycznej Lecznicy
Zwierząt.

— Do takiej roboty trzeba mieć
stalowe nerwy i dużo cierpliwości

dodał, usiłując okiełznać sza­
moczącego się owczarka alzackie­
go imieniem TROP.

Niektóre psy boją się zastrzy­
ku nie mniej niż ludzie. Na wi­
dok białego fartucha „dostają
świra”. Dlaitegó M. Oczkowski wy­
stępuje w cywilu.

TROP skacze wciąż oszalały po
ciasnym pomieszczeniu. Właści­
ciel wyjaśnia, że pies ma uraz do
strzykawki, ponieważ brał nieda­
wno penicylinę. Pierwsze podej­
ście do szczepienia kończy się
fiaskiem. Owczarek z wyraźną
ulgą opuszcza szopę. Może ochło­
nie na mrozie. Teraz „wilczasty”
SZARIK. Ukłucie w kark i kilka
centymetrów sześciennych prepa­
ratu Rabie.sva<c przyjmuje ze

stoickim spokojem.
W ciągu trzech godzin zaszcze­

piono ponad 100 psów. Ich opie­
kunowie rozumieją znaczenie za­
biegu i nie unikają wizyty u we­
terynarza zwłaszcza,, że koszt za­
strzyku wliczony jest do psiego
podatku.

Przychodzi kolej na małego, po­
tulnego PUSZKA i następnego
SZARIKA. Pamięć o bohaterze
popularnego serialu w narodzie
nie ginie.

(<Na własne oczy

^Zakonspirowana waga
5 Wagę na stoisku z pieczywem
1 i wyrobami cukierniczymi skle-

j pu Spożywczego przy ul. Bro-
( dowicza ukryto przed oczami

k klientów za wysoką ladą chłod-
? niczą. Gdy jeden z kupujących
? usiłował bezskutecznie dojrzeć
• czy rzeczywiście, tak jak zamó-

} wił, otrzymuje 20 deko pierni­
ki ka, ekspedientka skomentowała
C tę próbę krótko:

f — Nie trzeba zaglądać. Ja
t dobrze ważę.
) Czy trzeba wierzyć na słowo?

? <“>

U góry — pan Marian Oczko­
wski szczepi Szarika.

Zdjęcie dolne — niełatwo było
rozładować niepokój w kolejce
przed „gabu.etem zabiegowym”.

Fot. JADWIGA RUBIS

DZIŚ O GODZINIE:

* 17 — CKS AR „ARKA”, al.
29 Listopada 50 — W Kawiarni

Muzycznej — prezentacja płyt.
* 18 — Klub „Paleta”, ul. Bo­

gatki 3 — Otwarcie wystawy ma­
larskiej Mikołaja Gusięwa, człon­
ka nieprofesjonalnej grupy plasty­
cznej „FORMA”.

18 — Klub „Pod Przewiązką”, ul.

Bydgoska 19 b — Klub Muzyki
Progresywnej — J. Skarżyński
prezentuje płyty zespołów FREE

„Heartbraker” oraz FOREIGNER
„1984”.

* 18 — NCK, pl. Centralny —

Recital Barbary Barskiej „Naj­
piękniejsze arie operetkowe i mu­
sicalowe”.

*19i21—KDK,RynekGł.27
(s. Marmurowa)
ki poetyckiej
Bilety w KDK,
(s. Drewniana)
Andrzeja Mokrego (również 16 bm.
o godz. 18 w' s. Drewnianej). Bile­
ty w KDK, pok. 37.

— Recital piosen-
Leszka Długosza,
pok.37; o20—

Recital gitarowy

W SOBOTĘ:
*12 — Pałac Młodzieży, ul. Kro­

woderska 8 — Bajki filmowe; o 15
— Zabawy i gry zręcznościowe,
film „Zaczarowane podwórko”; o

15.30 — Konkurs gier planszowych
(dla uczniów szkół podstaw,).

*19—i Klub „Pod Przewiązką”
— Dyskoteka „EPICENTRUM” —

prowadzi J. Skarżyński.

W NIEDZIELĘ:
* 10 — Klub „Pod Przewiązką”,

ul. Bydgoska 19 b — Giełda płyt.
* 11 i 12.3(7 — Pałac Młodzieży,

ul. Krowoderska 8 — Bajki z li­
zakiem.

* 11.30-14.30 - ODK Tonie, ul.
Łokietka 267 — Kiermasz i giełda
książki.' * 16 — Klub „STARÓWKA”, ul.

Szczepańska 5/H p. — Kolorowe

filmy dla dzieci.

S 200 spektakli j
i „Księżniczki czardasza". 5

i Dyrekcja i zespół Operetki)
I Krakowskiej zapraszają na. wy- j

1 darzenie jakie nie miało jesz- 5
I. cze miejsca w tym Teatrze. Bę- C

Idzie to dwusetne przedstawię- C
nie „KSIĘŻNICZKI CZARDA- (
SZA” Emmericha Kąlmana w ?

reżyserii Zbigniewa Bogdańskie- )
go, z dekoracjami Bogdana Ka- 1

mykowskiego i kostiumami Zu- j
zanny Piątkowskiej, w chore- (

, ografii Zbigniewa Kamińskiego. I
.

'

Dyryguje Marian Lida, a na c

1 scenie występują najlepsi śpię- ?
i wacy-aktorzy oraz niemal cały )

1 zespół operetkowy. S

( 200 spektakl odbędzie się dnia }
( 23 lutego br. o godz. 19.15 w (
< Teatrze Operetki — ul. Lu- i
? bicz 48. r



Bez Figas i Golik przeciwko Startowi
KOLEJNA seria spotkań w ekstraklasie szczypiornistek przyniesie

w Krakowie dwa mecze Cracoyii z elbląskim Startem. Teoretycznie
faworytkami są krakowianki przewodzące stawce ligowej z siedmio-

punktową przewagą nad warszawską Skrą. Ale trzeba pamiętać, że
Start walczy o swój ekstraklasowy status, jest zagrożony spadkiem,
i w każdym meczu rzuca na szalę wszystkie siły, całą ambicję, wal­
cząc z desperacją o zwycięstwo. Przekonała się o tym Skra, która
przed tygodniem niespodziewanie doznała porażki w Elblągu.

A sytuacja Cracovii nie jest
najlepsza. Beata Golik po opera­
cji nadal przebywa na rekonwa-

TELEGRAFICZNIE

(obie
była
męż-
Wal-

przed
Gąsie-
Roma-I

BIELSKO. Slalom gigant na

stokach Skrzycznego stano­
wiący rozgrywkę o mistrzo­
stwo Polski wśród kobiet wy­
grała Małgorzata Tlałka
(WKS) przed Krystyną Bortko
i Katarzyną Szafrańską
BBTS). Dorota Tlałka
dopiero ósma. Wśród
czyzn triumfował Jan
kosz (Wisła-Gwardia)
Maciejem Ciaptakiem
nicą (AZS) i Arturem
nowskim (Wisła-Gwardia). (

RUHPOLDING. Biathlono- j
wym mistrzem świata w bie-.
gu na 20 km został Jurij Kasz-!
.karów z ZSRR przed Frań- ’

kiem Peterem Roetschęm z!
NRD i Tapio. Piipponenem z (
Finlandii. i

BAD KLEICIIENKIRCHE-1
HAIM. Bieg zjazdowy męż- J
ezyzn w ramach zawodów o'
Puchar Świata wygrał Karl i

Alpiger przed Peterem Muel- j
leręm (obaj ze Szwajcarii) ii
Stefanem Niedersrerem z Au-t
strii. W czasie zawodów groź-1
nej kontuzji złamania nogi J
doznał Peter Luescher ze J
Szwajcarii. 1

WARSZAWA. Podany został)
15-osobowy skład naszej rep-J
rezentacji na

świata (grupy „B”)
ręcznej. W składzie
zawodnicy Hutnika
Garniel i Zbigniew

KLINGENTHAL.
zawodów narciarskich bieg na

10 km wygrała Anette Boe
przed Gertą Nykkelmo (obie z

Norwegii) i Anfissą Romano­
wa z ZSRR.

RZYM. Sensacją 1/8 fina­
łów
Włoch
su 0:1
so.

mistrzostwa
w piłce
są dwaj
— Jerzy

Gawlik.
Podczas

piłkarskiego Pucharu
była porażka Juventu-
z zespołem Campobos-

Co słychać w Cracovii?
ZARZĄD Cracoyii podsumo­

wał ostatnio miniony rók. Spor­
towo nie- był on dla wszystkich
sekcji klubowych najlepszy. Po­
stęp i to wyraźny zanotowali ho­
keiści, bardzo dobrze spisują się
szczypiornistki, które zdobyły Pu­
char Polski i przewodzą tabeli
ekstraklasy, awansowali do II

ligi szachiści. Ale sztandarowa
sekcja klubu — piłkarska, a

szczególnie pierwszy zespół spi­
suje się fatalnie, z zakładanych
planów — powrotu do ekstrakla­
sy — wyszły nici, drużyna jest
w sytuacji wręcz katastrofalnej,
grozi jej spadek do III ligi i kto
wie czy zdoła się przed tą degra­
dacją uchronić.

Działania zarządu idą więc w

kierunku jak najlepszego przy­
gotowania zespołu do wiosennej
rundy. Zaangażowano na powrót
trenera Henryka Stroniarza,
zorganizowano już jeden obóz w

Zakopanem, teraz piłkarze znów
jadą pod Giewont na kolejne dwa
tygodnie zgrupowania szkolenio­
wego’. Pozyskano do zesp łu Ba-
ligę z Garbarni i Nurkowskiego
z Clepardii, czynione są zabiegi,
by kupić jeszcze dwóch, trzech
piłkarzy. Nawiązano współpracę

To właśnie Philpott zaproponował utworze­
nie tej ściśle tajnej grupy, w czasach, gdy
jako profesor Uniwersytetu Nowej Anglii nad­
zorował wysoce specjalistyczne i zaawansowa­
ne badania, finansowane częściowo przez koła

przemysłowe, a częściowo przez CIA za po­
średnictwem rządu Stanów Zjednoczonych.
Rząd USA poparł projekt, a nawet przystał
na warunek sine qua non. stawiany przez
Philpotta, aby organizacja ta działała pod egi­
dą Narodów Zjednoczonych, dzięki czemu mo­
głaby służyć wszystkim krajom członkowskim,
a jej informatorzy nie musieliby się krępo­
wać interesami USA i amerykańskim milita-

ryzmem.

Philpott ani przez chwilę nie wyobrażał so­
bie, że administracja Nixona posunie się aż do

tego, że — oprócz entuzjastycznego poparcia
dla projektu — weźmie na siebie niewdzięczne
zadanie sfinansowania operacji zakładania wy­
działu. Tymczasem dano mu nawet wolną rę­
kę w kwestii doboru całego personelu i re­
krutacji agentów. I nigdy, nawet przez mgnie­
nie oka, nie pożałował swojego pierwszego
(i ostatniego) wyboru kandydatki na zastęp­
cę.

Sonie Kolchinsiky i Philpott byli zdania, że
dobrze zorganizowana, międzynarodowa siatka
przestępców stwarza groźbę szerzenia anarchii
i działalności wywrotowej na nie spotykaną do­
tąd skalę. Poświęcili więc życie (często nim

zresztą ryzykując) oraz, trzeba przyznać, wiel­
ce intratne kariery, na rzecz zwalczania groź­
nej przestępczości, zdobywając podziw i uzna­
nie znakomitej większości krajów członkow­
skich ONZ, w tym także z Europy Wschod­
niej, UNACO ścigała bowiem przestępców
zawsze i wszędzie, jeżeli tylko w krytyczny
sposób zagrażali stabilizacji. Philpott był pe­
wien, że jego -wydział nie jest po prostu pion­
kiem w rozgrywce między mocarstwami. Od

lescencji i o jej grze, wznowieniu
treningów na razie nie ma mowy.
Przed tygodniem doznała kontu­
zji Zofia Figas, która była, w tej
rundzie najskuteczniejszą zawod­
niczką zespołu. W gazetach, w

radio i w telewizji ukazały się
na temat kontuzji p. Zofii
sprzeczne informacje, w jednych
pisano o złamanej nodze, w in­
nych o złamaniu ręki. Wieść roz­
puścił samozwańczy „działacz”
Cracoyii. który coś usłyszał, nie
sprawdził, ale przekazał wieść,
która poszła „w Polskę”. Fak­
tycznie Figas doznała tylko kon­
tuzji kciuka lewej ręki. Przy
wysiadaniu z samochodu, odwo­
żący ją kierowca zbyt szybko za­
trzasnął drzwi i przyciął palec.
Trzeba było dokonać zabiegu o-

peracyjnego, założyć szwy i gips.
Na kilka tygodni ta świetna za­
wodniczka została więc wyłączo­
na z gry.

Na szczęście jeszcze tylko dwie
serie gier w ekstraklasie i po­
tem przerwa, po której Craco-
via winna już wystąpić w swym
pełnym składzie.

Mecze ze Startem zapowiadają
się ciekawie, Cracovia będzie dą­
żyć do zdobycia kompletu punk­
tów, by utrzymać dystans od go­
niących ją zespołów Skry i Po­
goni. Start będzie walczyć także
o zwycięstwa, by podreperować
swój dość skromny dotychczaso­
wy dorobek, by wydostać się ze

strefy spadkowej.
W pierwszej rundzie, w Elblą­

gu krakowianki uzyskały dwa
zwycięstwa 21:20 i 30:23, niedaw-

trrinnnrn”innnrrinn’"””nn"rnni

Coś dla szachistów

W PONIEDZIAŁEK, 18 lutego,
o godz. 16.30 tozpocznie się w

siedzibie ogniska TKKF „Wiec ;y-
sta”, przy ul. Ugorek 1 szachowy
turniej klasyfikacyjny. Jeszcze
dziś, w godz. 17—21, można zgła­
szać udział w imprezie (tel.
11-78-08). Organizatorzy zaprasza­
ją wszystkich amatorów szachów.

z Hutnikiem, z którego, być mo­
że, uda się pozyskać choćby cza­
sowo, niektórych zawodników.
Interes jest obopólny, »dla Craco­
yii wzmocnienie, dla Hutnika
szansa, że „pasiaki” zdołają ode­
brać punkty rywalom jedenastki
z Suchych Stawów, która zamie­
rza walczyć o awans do ekstra­
klasy.

Poza sekcją piłkarską regres
zanotowano też w piłce ręcznej
mężczyzn, w brydżu, tenisie sto­
łowym, natomiast sekcje: szer­
miercza, kolarska i lekkoatletycz­
na utrzymały się na swoim po­
przednim poziomie.

Finansowo; miniony rok dla
Cracoyii był pomyślny. Klub wy-
karaskał się z długów i zamknął
roczny bilans minimalrfą nadwyż­
ką. Stało się to za sprawą wła­
snej działalności i opieki, szcze­
gólnie Rady Głównej Startu i
jej prezesa Wiktora Sielanko,
Urzędu Miasta Krakowa i zakła­
dów patronackich, które wydat­
nie wspomagały klub tak finan­
sowo, jak i w różnych innych
post_ciach pomagając w remon­
tach, zakupie sprzętu itp.

Dość kiepsko wygląda sprawa

początku wiedział, że administracja Nixona
będzie dążyć do osłabienia UNACO przez ob­
sadzenie kluczowych stanowisk w organizacji
własnymi ludźmi. Zlikwidował tę groźbę już
przed laty, a obecnie, za rządów bardziej gięt­
kiego i dalekowzrocznego prezydenta, jego wy­
dział cieszył się zaufaniem i poparciem rządu
USA i korzystał z pełnej współpracy CIA,
Interpolu i FBI.

Faktycznie zaś to osobista znajomość Phil­
potta z prezydentem Stanów Zjednoczonych
otworzyła UNACO drzwi w Ameryce i na ca­
łym święcie; drzwi dotychczas zamknięte przed
Philpottem, Dla UNACO nastały dobre czasy,
które Philpott zamierzał utrzymać.

Wysoką obecnie pozycję Philpotta śmiało
można by tłumaczyć ‘jego zdumiewającymi
sukcesami. Natomiast UNACO zawdzięczała
swą skuteczność działania w pierwszym rzędzie
niewątpliwym zdolnościom Philpotta' do wer­
bowania międzynarodowych przestępców w ce­
lu zwalczania międzynarodowej przestępczości.

Dzielił on przestępców na dwie podstawowe
kategorie: tych, którzy działali n® własną rę­
kę i własny rachunek, i pozostałych — na

przykład wszelkiego typu terrorystów — któ­

no w finałach Pucharu Polski w

Krakowie zwyciężyły 29:23. Bi­
lans tegorocznych pojedynków
obu zespołów jest więc bardzo
korzystny dla krakowianek. Cze­
kamy na ich kolejne zwycięstwa
na podtrzymanie dobrej passy.

W pozostałych meczach grać
będą: Pogoń — Sośnica. AZS
Wrocław — AZS Katowice, Ruch
— AKS i Skra — Slęza. (1)
iiiiiiiiiiiiiniitiiiniiirrtitiinniiin

Stal z Brzegu
w hali Wisły

TRZY KOLEJKI spotkań pozo­
stały koszykarkom I ligi do za­
kończenia drugiej rundy rozgry­
wek. Najbliższa seria gier za­
pewne nie zmieni niczego w u-

kładzie tabeli, zestawienie par
jest bowiem takie, iż dość łatwo
wytypować faworytów.

Wisła podejmuje Stal z Brzegu
i powinna bez większych kłopo­
tów uzyskać wysokie - zwycięstwo.
Koszykarki Stali to ambitna i
bojowa drużyna, ale klasą wy­
raźnie ustępująca mistrzyniom
Polski. Stąd nie należy oczeki­
wać większych emocji w tym po­
jedynku.

Podobnie ma się rzecz w po­
zostałych spotkaniach.' Spójnia
winna uporać się z Lechem na

swoim terenie, ŁKS, po dość nie­
oczekiwanej porażce w Poznaniu
z Lechem, teraz podejmuje ze­
spół Czarnych i zapewne będzie
chciał się zrehabilitować za o-

statni niefortunny występ. Polo­
nia chyba nie sprosta liderowi ta­
beli — Slęzie, AZS Poznań wi­
nien pewnie rozprawić się z Włó­
kniarzem, a w meczu dwóch
outsiderów tabeli ROW-u i AZS
Katowice większe szanse sukce­
su ma z pewnością ROW.

W II lidze outsider tabeli Ko­
rona — podejmuje Hutnika, nie
ma praktycznie żadnych szans u-

zyskania zwycięstwa, krakowski
AZS zmierzy się ze ‘swymi zrze­
szeniowymi rywalkami z Gliwic
i oby wygrał, bo bardzo potrze­
buje punktów, które by uchroniły
go przed degradacją. Rezerwa Wi­
sły pojechała do Lublina na mecz

ze Startem i nie należy się spo­
dziewać, by zdołała wygrać tam

zawody. (1)

przedsięwzięć inwestycyjnych, a

konkretnie budowy hali sporto­
wej. Ta nieszczęsna, można już
tak napisać, hala od wielu lat
nie może doczekać się ujęcia w

plany, rozpoczęcia prac przy jej
wznoszeniu. W zeszłym roku
uczyniono niewielki krok na­
przód, zniwelowano teren pod
budowę obiektu. W tym roku po­
dobno ma stanąć konstrukcja, ale
ta budowa nie jest ujęta w pla­
nach miasta i kto wie jakie bę­
dą jej losy. Nie zrobiono także
nic na stadionie . lekkoatletycz­
nym. który nadal popada w ru­
inę. Bez rozbudowy bazy, bez
przeprowadzenia koniecznych re­
montów nie ma co marzyć o roz­
winięciu przez klub intensywniej­
szej pracy.

W trzeciej dekadzie marca zo­
stanie zwołane walne zebranie
sprawozdawcze Cracoyii.' Może
wówczas usłyszymy więcej po­
myślnych wieści, może wreszcie
uda się sprawy inwestycji i re­
montów ruszyć z miejsca w tem­
pie pozwalającym na optymisty-
czniejsze spojrzenie w przyszłość.
A w niedalekiej przyszłości ry­
suje się przed Cracovią jubileusz
80-lecia. (1)

Dla tych co w góry

Tłok przy wyciągach
MRÓZ. Śnieg. Prawdziwa zima

dawna czekali narciarze. Prógno:

„BUDOSTAL-3” — KAZI­
MIERZ PIECH zaprasza na wy­
ciągi, które pracują od 9 do 16.
„Śniegu pod dostatkiem, i... za­
plecze gastronomiczne czeka na

klientów. Już nie trzeba jeździć
z własną „wałówką". Tu można
kupić i kiełbaski, i bigos, i wresz­
cie wypić coś ciepłego. Od przy­
szłego tygodnia powinna ruszyć
„wyrwirączka" (150 m dł)”.

HiL PTTK — „W Koniakach
działają wszystkie wyciągi. Wa­
runki narciarskie bardzo dobre.
Można powiedzieć wymarzone dla
narciarzy. Przez dwa dni mieli­
śmy kłopoty z „białą linią”. . Sil­
ny mróz unieruchomił autobusy,
ale od poniedziałku będą jeździły
znowu dwa. Zgłoszenia na prze­
jazd do Koninek przyjmujemy u

nas w PTTK tel. 44-95-00 w.

23-26. Autobusy wyruszają o 7.30
sprzed „Orbisu" w Nowej Hucie
a o 7.50 zbieramy chętnych także
z Matecznego, tylko trzeba wcze­
śniej zgłosić, że tam się chce
zusiciść,i •

OŚiR W MYŚLENICACH. „Wy.
ciągi czynne w' dni powszednie
od 12 do zmroku, a w soboty i
niedziele od 10 do zmroku. Czyn­
ne jest także lodowisko w parku,
a w niedzielę jak zwykle zapra­
szamy na Zarabie z nartami bie-
■IHHIHIIIHHHBtllHHIHIHHIHIIIH

Kobieta w ...Harlemie

1
26-LETNIA Lynette Wood- ?
ward, która wraz z drużyną )
USA zdobyła w Los Angeles J
złoty medal w koszykówce ł
będzie pierwszą kobietą wys- (
tępującą w słynnym zawodo­
wym zespole Harlem Globe i
Trotters. W 58 lat od stworze- /
nia tego znanego w całym
święcie koszykarskiego cyrku i
jego właściciele zdecydowali 'i

się na zaprezentowanie publi-
czności zespołu męsko-dam- I.
skiego. Obok Woodward w dru- i
żynie wystąpią zawodniczki, |
które okażą się najlepsze pod- .1
czas 2-miesięcznego stażu, i
Kandydatek jest ponad 20. \

rych działalnością sterowały rządy, państwa
czy systemy społeczne.

Dochodziła do tego trzecia kategoria —

rzadki gatunek przestępców oddanych anar­
chii, poświęconych abstrakcyjnej koncepcji
zbrodni jako siły zbawczej; całkowicie amo­
ralnych, wyzbytych wszelkiego szacunku dla

życia ludzkiego.
‘

Philpotta interesowały te dwie ostatnie ka­
tegorie. W swojej nieustającej walce z terro­
ryzmem korzystał czasami z pomocy różnych
rządów, ale Napoleonów zbrodni rezerwował dla

siebie, zwracając się o pomoc tylko w ostatecz­
ności.

Wygrywał kolejne bitwy dzięki temu, że ci

przestępcy, z których usług korzystał, byli
wcale nie gorsi otf tych, których chciał znisz­
czyć.

I dlatego już dawno zwerbował parę prze­
stępców doskonałych — Sabrinę Carver i C.

W. — aby pomogli mu uwolnić świat od Smi­
tha.

Sonia raz jeszcze rzuciła okiem na notes.

— No, do roboty —' powiedziała. — Wygląda
na to, że w handlu diamentami znowu oży­
wienie. Donoszą, że wczoraj do Capetown
przemycono niie szlifowane diamenty wartoś­
ci dwóch milionów. Kurier nie znany. Akcja?

— Czy ktoś śledzi transport? — spytał Phil­
pott.

— My.
— Dobrze. Kod niebieski. Praekaż to do In­

terpolu w Amsterdamie.
Sonia starannym charakterem pisma zano­

towała na marginesie rodzaj, kodu. Po chwili
mówiła dalej:

— W Czechosłowacji pewien uczony ziden­
tyfikował truciznę, której użyto w sprawie
Bransky’ego.

(Ciąg dalszy nastąpi) (20)

za oknami. Czyli jest to, na co od
y są bardzo optymistyczne.

gówkami, o godz. 10. Od 10 rów­
nież, w soboty i niedziele, czeka
instruktor narciarstwa zjazdo­
wego".

„Wyciągi w Rdzawce działają
pełną parą. Turystów sporo.
Działa „Hajc-bar” więc z zaopa­
trzeniem klientów w ciepłą stra­
wę i ciepłe napoje nie ma pro­
blemu. „Kręcą” też pełną parą
wyciągi w Pyzówce i na Długiej
Polanie (Kowaniec)” — informuje
przedstawiciel IT „PODHALE”.
Temperatura rankiem minus 20
stopni, w dzień minus 10—1?>

stopni.
„Zapraszamy narciarzy na wy­

poczynek na deskach. Pogoda
wspaniała. Słońce. Mrozik — in­
formuje JANUSZ KAPŁON z

GP GOPR. Śniegu od 60 do 80

centymetrów. Ruch turystyczny
bardzo duży, chociaż ferie zimo­
we za nami. Wprawdzie nadal
narciarze nie zwracają specjal­
nie uwagi na nasze ostrzeżenia,
ale jest lepiej. Mamy tylko 3—4

przypadki złamań dziennie”.
„Śliczna pogoda w Krynicy i w

najbliższej okolicy. Temperatura
minus 12 stopni. Sezon zimowy
w pełni, — relacjonuje ANTONI
SŁOTA z GK GOPR. — Mamy
pełne ręce roboty. Wczoraj po­
szukiwaliśmy turystkę, która wy­
brała się na narty, wprawdzie
tylko na Górę Parkową, ale słuch

po niej zaginął i... znaleźliśmy ją,
a właściwie nie my, bawiąca się
wspaniale na dancingu. Cóż nie
pomyślała chyba o tym, że w

górach szukają jej ludzie. Nie

mniej zapraszamy na narty. Po­
goda o jakiej dawno chyba nie
marzyli, narciarze”.

„Wyciągi działają, śniegu bar­
dzo dużo. Pogoda wspaniała —

informuje MACIEJ GĄSIENICA
z GT GOPR. — Na Kasprowym
temperatura minus 15 stopni. Za­
praszamy na narty także do Bu-
koioiny! Takiej zimy dawno nie

Dokąd pójdziemy?
Sobota

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 17 ul. Głowackiego:

Cracoyia — Start
(I liga kobiet)

KOSZYKÓWKA
Godz. 17 hala Wisły:

Wisła — Stal
(I liga kobiet)

Godz. 11 hala Korony:
Korona — Hutnik

Godz. 17 hala UJ:
AZS — AZS Gliwice

(II liga kobiet)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 12 hala Hutnika;
Turniej juniorów

Godz. 16.45 hala Hutnika:
Turniej drużyn kobiecych

Niedziela

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 11 ul. Głowackiego:

Cracoyia — Start
(I liga kobiet)

PIŁKA NOŻNA
Godz. 10.30 hala Hutnika: ■

Turniej zespołów kobiecych
Godz. 15 hala Hutnika:

Turniej juniorów*

W SOBOTĘ i w niedzielę od­
będą się kolejne giełdy sprzętu

narciarskiego: w „Zaścianku” przy
ul. Reymonta 75 w godz. 10—16
i na wydziale chemicznym Po­
litechniki '(wejście od ul. Szlak)
w godz. 10—14.

W sobotę w krakowskiej TV

„Wszystko
o nartach"
Jutrzejsze, sobotnie wydanie

programu 2 telewizji przygotował
krakowski ośrodek na Krzemion­
kach. Autorzy zapraszają widzów
na zwariowany dzień pod ha­
słem: „Wszystko o nartach”, czyli
od rozmów z producentami po
balet na nartach.

A że jutrzejsza sobota to tak­
że ostatnia sobota tegorocznego
karnawału — wieczorem, czyli
po emisji DTV dziennikarze z

Krzemionek zapraszają na Wiel­
ki Bal. Tak naprawdę to bale
będą dwa, a nawet trzy (bo i
dzieciom coś się należy) — ale to

niespodzianka (z gwiazdami!), o

której na razie wolno nam po­
wiedzieć tylko tyle, że jedni bę­
dą tańczyć przy muzyce w wy­
konaniu filharmoników, drudzy
zaś w dyskotece. W imieniu ko­
legów z Krzemionek zapraszamy
więc do „dwójki”.
animuuiiinwuMHHiHnmuniin

było. Ostrzegamy jak zwykle
przed brawurą na stokach, a tak­
że w czasie wspinaczek. Zagroże­
nie lawinowe dalej istnieje”.

Podobne, wspaniałe warunki
śniegowe są w Beskidzie Ślą­
skim.

Zapraszamy więc na narty!
Pogoda wspaniała. Tylko wypo­
czywać na deskach. (dag)
immmmmiiiiniiinimimuniir

Pingpongiści Nadwiślanu

bez straty punktu
ZESPÓŁ pingpongistów* Nadwi-

ślauu (Adam Lenda, Józef Ogie-
gło, Tadeusz Kanas, Jarosław Ja­
błoński i Paweł Romanowski),
występujący w klasie międzywo­
jewódzkiej, zakończył I rundę roz­
grywek bez straty punktu. Na
półmetku Nadwiślan wyprzedza
o2pkt. — Gorce Nowy Targ, o

4—SKTSanok,o8—Glinik
Gorlice,o9—Dąbrovięio10—
Korczynę. Te sześć drużyn roz-

pocznie 10 marca decydującą fazę
rywalizacji o 1. miejsce. Pozosta­
łe osiem zespołów klasy między­
wojewódzkiej bronić się będzie
przed degradacją. Na razie Cra-
covia zajmuje 8. miejsce (12 pkt.),
Podgórze — 9. (11 pkt.), rezerwa

Wandy — 13. (4 pkt.), a Łącz­
ność — 14. (3 pkt.).

Pod siatką
DOBRZE poczynają sobie kra­

kowskie zespoły siatkówki w roz­
grywkach makroregionu Małopol­
ska. W rywalizacji o awans do
II ligi bezkonkurencyjni są siat­
karze Wawelu, którzy ostatnio
odnieśli znów komplet zwycięstw
w kolejnym turnieju. Pokonali
po 3:0 Stal Sanok, Liwocz Jasło
i rezerwę Hutnika. Niespodziewa­
nie jednak na drugie miejsce w

tabeli (lepszym stosunkiem setów)
wysunęli się hutnicy (przypom-
nijmy, że drużynę tworzą sami
juniorzy!). Stało się tak dzięki
zwycięstwom podopiecznych Ry­
szarda Pozłutki nad Liwoczem 3:2
i Stalą 3:0 (ten mecz wygrali w

ciągu 45 minut!).
Natomiast siatkarki AZS AWF

zajmują po 3 turniejach drugie
miejsce za rzeszowskim Zelme-
rem, mają na swoim koncie 6
zwycięstw (ostatnio zwyciężyły
Tarnovię 3:1, Zelmer 3:0 i prze­
grały z AZS Rzeszów 1:3) i prak­
tycznie rzecz biorąc są już w

półfinale rozgrywek o awans do
II ligi.

GODNYCH siebie przeciwni­
ków nie znaleźli w makroregio­
nie Małopolska juniorzy Hutnika
i juniorki Wisły. Do tej pory nie
ponieśli porażki, a wiślaczki bez
względu na wyniki najbliższego,
ostatniego zresztą turnieju elimi­
nacyjnego w Żołyni, mają za­
gwarantowany udział w półfinale
mistrzostw Polski.

„100 imprez dla wszystkich"
KRAKOWSKIE Towarzys- >

two Krzewienia Kultury Fi- )
zycznej proponuje: i

SOBOTA ’

• bieg rodzinny z niespo- ?
dzianką, Park Jordana, godz.)
10.30 • zabawy na śniegu 1
dla dzieci i dorosłych, Park S

Jordana, godz. 11 ® turniej S
tenisa stołowego, Nowa Huta, (
os. Stalowe 16 (DMH), godz. 16. i

NIEDZIELA S
0 szachowy „Puchar zimy”, 1

os. Ugorek, klub „Sęk”, godz. \
9.30 £ turniej kręglarski, l

Myślenice, ul. Buczka 3a, godz. f
15.30. t’
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Qdyby
kazano wymienić mi nasze głów­

ne narodowe ułomności na jednym z

pierwszych miejsc postawiłabym sła­
bość do stereotypów. Wśród nich jest
stereotyp myślowy każący niegospodar­
ność odnosić do zakładów produkcyj­

nych, ewentualnie do wykorzystywania naszych bo­
gactw naturalnych. Gdy zaczyna być mowa o nie­
gospodarności każdy sypie przykładami złej pro­
dukcji, bubli, nadmiernego zużycia materiałów,
trwonienia węgla i gazu itp. itd. Bardzo rzadko
zdarza się by za niegospodarność uznano zaniecha­
nie działań, które mogą przynieść dochód niekonie­
cznie dzięki temu, że jakaś maszyna będzie się dłu­
żej kręcić, a robotnik pracować ,w godzinach nad­
liczbowych.

Kraków prócz tego, że jest wielkim centrum kul­
tury, nauki, a także przemysłu, jest centrum tury­
stycznym. Są kraje, w których dochody z turysty­
ki stanowią znaczną część dochodu narodowego. My
z pewnością do nich nie należymy. Może ktoś po­
wiedzieć, że nie dysponujemy takimi darami natury
i sztuki jak Włochy czy Jugosławia — zapewne, ale
z pewnością większymi niż np. Węgry czy Czecho­
słowacja. T co? I nic, bo zachowujemy się tak, jakby
nam wcale na zarabianiu pieniędzy na turystyce
nie zależało. Jeżeli już podejmujemy w tej mierze
działania to myślimy tak, jakby pieniądze na tury­
styce można było robić tylko przyjmując milionerów,
gdy tymczasem wiadomo, że największe zyski po­
chodzą od najliczniejszej, średniozamożnej grupy
wędrujących po całej Europie ludzi. My zdajemy
się mieć ich w głębokiej pogardzie. Jednocześnie z

właściwą sobie nonszalancją traktujemy bogactwo,
które możemy dobrze i pożytecznie sprzedać: liczą­
ce się zabytki położone w atrakcyjnej okolicy.

ajmę się tylko dwoma przykładami: Tyniec
i Pieskowa Skała. Każdy niemal krakowianin
je zna. Tyniec — jedno z najstarszych polskich

opactw malowniczo położone nad Wisłą i przepię­
kna Pieskowa Skała — perła polskiego renesansu

w jeszcze piękniejszej dolinie Prądnika. Oba miej­
sca wymarzone dla podmiejskich wycieczek, gdy
chcemy połączyć zwiedzanie cennego zabytku z

chwilą wytchnienia na łonie natury. Nasuwa mi się
nieodparcie porównanie ze słynnym opactwem Ti-
hany nad Balatonem i zamkiem Karlstejn pod Pra­
gą. Obie te miejscowości umieli Węgrzy — w

przypadku Tihany i Czesi — w przypadku Karl-
stejnu uczynić celem niezliczonych, całorocznych
wypraw turystycznych. Ale też turysta -wybierając
się tam obok pięknego zabytku i przyrody znajdu­
je kilkanaście małych restauracji i kawiarń, nie­
wielkie zajazdy i hotele, jeżeli chce się zatrzymać
na dłużej, atrakcyjne sklepy oferujące pamiątki,
wydawnictwa, kartki pocztowe, przewodniki itp.
Turysta przyjeżdża więc chętnie i bez szemrania
zostawia Węgrom i Czechom swoje pieniądze odda­
jąc im z nawiązką to co zainwestowali w uczynie­
nie z obu miejscowości atrakcji turystycznej. Nasz
Tyniecjest opactwem znacznie starszym i nie mniej
ciekawym niż Tihany, a Pieskowa Skała chyba
jednak i jako zamek i jako muzeum piękniejsza od
dość ponurego Karlstejnu. Co zaś proponujemy
przyjeżdżającemu tu turyście. W Tyńcu nieomal
nic — jedną, bardzo nieciekawą restaurację i rów­
nie nieciekawe, zaniedbane brzegi Wisły. Po zwie­
dzeniu opactwa nie nie zachęca nas do pozostania
w Tyńcu. W Pieskowej Skale jest restauracja w

zamku i... koniec. Dolina Prądnika, która kiedyś
była miejscem letnisk i wczasów dziś jest właści­
wie tylko trasą prowadzącą do zamku.

eżeli zastanowimy się ile takich miejsc jest
wokół Krakowa i jak samo miasto nie przygo­
towane i nie nastawione na przyciąganie tury­

sty wtedy uświadomimy sobie jak ogromne bo­
gactwo marnujemy. Właśnie w tej nieprodukcyjnej
(tylko pozornie) sferze można przecież stworzyć
wiele interesujących i intratnych miejsc pracy,
wiele instytucji służących nie tylko turystom, ale
także mieszkańcom miasta. Czyż poprzez zaniecha­
nie nie mamy w tym wypadku do czynienia z gi­
gantyczną niegospodarnością. Jest to tak jakbyśmy
idąc ulicą potknęli się o leżące na chodniku 1000
złotych i doszli do wniosku, że... nie chce się nam

po nie schylić.

Fot. JADWIGA RUBlS

Marek Lovell

Minus trója
z gospodarności

dyby Mistrz Konstanty żył, kto wie,
kto wie, może tworzyłby dziś nowy
Teatrzyk, któremu, idąc z duchem
czasu, nadałby tytuł „Zielona Gęś zre­
formowana”? x może, kto wie, rzecz

wyglądałaby mniej więcej tak:

Osoby dramatu:

BANK, PRZEDSIĘBIORSTWA, MINISTERSTWO,
DUCH REFORMY.

PRZEDSIĘBIORSTWA
(chórem do Banku):

— Dajcie kredyty, dajcie kredyty!

BANK:
— A na co wam, drogie robaczki, kredyty?

PRZEDSIĘBIORSTWA:

Zrobimy nowe wyroby —

plan mamy -już gotowy:
będą skarpetki na szelkach
(ach, wygoda to wielka),
sitka bez dziurek,
zatkany kurek,
bez gumki gatki,
różne dodatki,
papier toaletowy
po użyciu jak nowy,
moc innnych fajnych rzecz

i bo konsument złorzeczy,
że wszystkiego za mało.
Zrobimy także zapasy,
bo idą trudne czasy.
Dawaj więc banku, śmiało!

BANK:
— Ale ileż pieniążków wam trzeba?

PRZEDSIĘBIORSTWA:
— Dużo, dużo, dużo!

BANK:

się wkurza i temu daje troszeczkę, temu daje na

łyżeczkę, temu daje do garnuszka, temu daje do
dzbanuszka, a temu nic nie dał, tylko mu łeb
urwał i frrr... poleciał.

Wówczas wychodzi z cienia MINISTERSTWO:
Bank nie dał, dam ja pokryjomu.
Komu, komu, bo idę do domu!
Ulgi FAZ-owe całkiem nowe,

dotacje i fundusze — bierzcie, bo się obruszę.

Nie obrusza się jednak, bo Przedsiębiorstwa
chętnie biorą. Robią zapasy, inwestują i produkują
mnóstwo fajnych rzeczy.

DUCH REFORMY:

unosi się cały czas w powietrzu, lecz widać go
jakby coraz mniej.

KURTYNA:

(robi swoje)

XXX

T
eraz już całkiem serio, bo sprawa jest
poważna, a jeśli pozwoliłem sobie na

niewinny żart, to dlatego, że sytuacja
chwilami naprawdę nosi wszelkie zna­
miona groteski.'

Sformułujmy pytanie: Jak ocenić efektywność
produkcji krakowskiego przemysłu? Określmy
perspektywę, z jakiej spojrzymy: będzie to punkt
widzenia BANKU.

Nie sugeruję, że to jedynie słuszna perspekty­
wa. Wielokroć ze strony przemysłu słychać głosy
protestu: — Bankowcy zbyt mocno ingerują w na­
sze sprawy gospodarcze, wtrącają się do szczegó­
łowych rozwiązań produkcyjnych i organizacyj­
nych, o których nie mogą mieć pojęcia; nie znają
rozlicznych uwarunkowań; ich działalność czasem

przypomina stary system nakazowy.
Na to bank odpowie: — Jesteśmy bodaj jedyną

instytucją, która konsekwentnie stosuje zasady re­
formy gospodarczej. Jeśli przedsiębiorstwo funkcjo­
nuje źle, staramy się wymusić poprawę gospodaro­
wania. Cóż, kiedy „przyciśnięty” zakład zawsze

znajdzie dobrego ministerialnego wujka, który u-

dzieli a to ulgi w opłatach na PFAZ, a to dotacje,
a to inne przywileje — wszystko przebaczy i u-

sprawiedlitwi. Nie możemy więc działać skutecz­
nie, rozmywają się zasady reformy gospodarczej!

Pora na konkrety. Jak więc Narodowy Bank
Polski ocenia — pod względem efektywności gos­
podarowania — krakowskie przedsiębiorstwa? In­
formacje zbieram w I Oddziale NBP (dyr. Helena
Morawska) i w III Oddziale (dyr. Danuta Wie­
czorkiewicz). Oto przykłady:

@ KFAP. Ma kolosalne zapasy, ich wartość
wzrosła w ubiegłym roku o blisko 300 min zł i w

grudniu wynosiła 840 min zł! (Żeby nie było wątpli­
wości — jest to realny, materialny przyrost zapa­
sów, nie zaś wzrost ich wartości spowodowany
zmianą cen). Owszem, w lipcu ’84 dyrektor wydal
polecenie odpowiednim służbom, by zbędne zapa-

(Dokończenie na str. 2)

Wiersz o Krakowie

Kazimierz Wierzyństó

KRAKÓW
...łzy sobacze

Wyspiański

Jak tu bardzo po polsku i jak starożytnie,
Gdy noc patynę sączy zieloną po miedzi,
Gdy sto księżyców pląsa, na kopułach siedzi
I każdy w każdym oknie witrażem gdy kwitnie.

Nad miasto wydźwignięty, jak paw bezrozumny
I papuga narodów, mózg dziejów szalony
z hukiem dzwonów królewskie przewraca korony
I świeci czaszką, w której zalęgły się trumny.

Rynek w lamp czarodziejskie pocięty inkrusta
I zadeptany w nędzy sczerniałej i głuchej,
Gdy napełnią go nocne, snujące się duchy,
Jak Demostenes, pełne kamieni ma usta.

Nad brzegiem dni powszednich, znużony po
święcie,

Do mórz o pomoc woła, ze światem się kłóci:
Niech przyjdą tutaj ludzie — i wolni, rozkuci
Na zamku świętokradczo niech zerwą pieczęcie.

Bo tu chmurą gradową trzeba niebo nawieźć,
Tłuc po miedzi piorunem i łamać kopuły,
I mądrość kuć nieludzką, trwać w wiedzy

nieczułej,
Ze miłość znaczy w Polsce tyle co nienawiść.

Dopiero gdy się Wawel okrutny zapali
I w przepaść bałwochwalstwem gdy runie

najstarszem,
Podniosą się waleczni, zadudnią swym

marszem,
O wolność walczyć będą i po niej iść dalej.

I wtedy miłość ludzka niech sobie zapłacze
Jakiemi chce żalami. Wiatr wtedy tętentem
Obdzwoni pożar w mieście zaklętem i świętem.
Wszystko inne - mi na nic. Wszystko - łzy

sobacze.

1936 r.

Rrs. LEON WYCZÓŁKOWSKI
Rep. J. RUB’S



Tadeusz
Lehr

Spławiński

p

Istotne wydawnictwa jak „Pamiętnik Słowiań­
ski, „Rocznik Slawistyczny”, „Studia x zakresu
filologii polskiej i słowiańskiej”, słownik pra­

słowiański, słownik etymologiczny Słowian połab-
skich zrosły się na zawsze z jego nazwiskiem jako
redaktora naczelnego, wnikliwego edytora, subtel­
nego krytyka. W bibliografię slawistyczną wpisał
się jako autor ok. 400 prac o rozległej tematyce.
Według jego umotywowanych tez etnogenezy Sło­
wian należy szukać w dorzeczu Odry i Wisły. Mó­
wiąc o jego opanowaniu języków słowiańskich nie
ma się na myśli powierzchownegb poliglotyzmu, ale
wiedzę o strukturze gramatycznej i znajomość ob­
szernie przekraczającą podstawowe słownictwo. In­
teresowała go onomastyka i dialektologia, słowo-
twórstwo i akcentologia, etymologia i studia po­
równawcze. Twórcze i oryginalne prace nad języ­
kami Serbów, Słowaków, Czechów, Bułgarów,
Drzewian załabskich znalazły uznanie obcych sla-
wistów — uhonorowano Profesora członkostwem
kilku Akademii Nauk — bułgarskiej, jugosłowiań­
skiej (w Zagrzebiu), serbskiej, NRD i doktoratami
honoris causa uniwersytetów w Pradze i Sofii. Na­
zwisko uczonego weszło do pamiętników — że wy­
mienię tylko kilka powstałych w kręgu krakowian,
nie sięgając do wspominków obozowych — Piszą
o nim i Zygmunt Leśnodorski w „Wśród ludzi mo­

Ewa Smęder

Wizja
Starego Miasta

rzed dwudziestu laty — 17 lutego
1965 r. slawistyka europejska okryła
się żałobą. W Krakowie zmarł wybitny
polski językoznawca — prof Tadeusz
Lehr - Spławiński. Był krakowianinem,
synem inżyniera Edwarda Lehra i Marii

ze Spławińskich. Gimnazjum ukończył w 1909 r w

Krakowie. W latach 1909—13 studiował filologię sło­
wiańską, językoznawstwo porównawcze indoeuro-
pejskie, filologię klasyczną oraz historię średnio­
wiecza i nauki pomocnicze. Je-
sienią otrzymał doktorat filozofii
na podstawie pracy „Studia nad
akcentem pomorskim”. Wyjechał
do Wiednia uzupełniać studia.
Podczas wojny od 1914 r praco­
wał w .gimnazjum w Zakopanem,
potem w Krakowie. Na prze­
łomie 1917/18 habilitował się na

UJ, zostając tu docentem. Pierw­
sze miesiące niepodległości w

1919 r. przyniosły młodemu u- .

czonemu nominację na profesora
nadzwyczajnego filologii słowiań­
skiej na uniwersytecie w Pozna­
niu. W kwietniu 1922 r. został
profesorem zwyczajnym na Uni­
wersytecie im. Jana Kazimierza
we Lwowie

Kiedy w listopadzie 1928 r.

śmierć prof. Jana Łosia osieroci­
ła katedrę na Uniwersytecie Ja­
giellońskim, prof Lehr-Soła- .

wiński został tu powołany w 1929
r. i powrócił wtedy do macie­
rzystego środowiska naukowego,
pozostając mu wierny na zawsze.

To właśnie prof. Lehr - Spławiń­
ski w latach 1935 — 37 pełnił
funkcję dziekana wydziału filo­
logicznego i z tego fotela przesiadł się na

rektorski na rok 1938/39. W tej sytuacji przypadł
mu udział 6 XI 1939 r w zebraniu krakowskich pro­
fesorów w sali 56 Collegium Novum, zakończonym
brutalnym aresztowaniem. Po pobycie w więzieniu
na Montelupich i we Wrocławiu, został osadzony
ze wsppłkolegami w Oranienburgu. skąd wrócił po
czterech miesiącach, by po pobycie w Sandomier­
skiem, współorganizować w Krakowie tajne na­
uczanie akademickie, a potem po wyzwoleniu
otworzyć jako rektor skrócony rok akademicki i
dźwigać najstarszą polską uczelnię ze zniszczenia.

Po wojnie znów prowadził katedrę filologii' sło­
wiańskiej na UJ, jako dyrektor Studium Słowiań­
skiego UJ, a następnie Instytutu Językoznawstwa
UJ. Jako członek od 1928 r. Polskiej Akademii U-
miejętności,’w instytucji tej po wojnie pełnił fun­
kcje dyrektora wydawnictw filologicznych, a po
powstaniu PAN był jej członkiem rzeczywistym,
założycielem i pierwszym kierownikiem Zakładu
Słowianoznawstwa PAN. Karierę akademicką poj­
mował jako połączenie pracy badawczej, nauczy­
cielskiej i edytorskiej, a przecież czas też musiał
poświęcać — w wymaganym funkcjami zakresie —

W celach reprezentacyjnych. W 1962 r. Profesor
przeszedł na emeryturę, ale ten fakt nie przerwał
jego prac jako przewodniczącego Komitetu Słowia-
nożnawśtwa PAN.

jego miasta”, i Roman Kiełkowski w „Historiach
spod kopca Krakusa”, i Kazimierz Nitsch w „Ze
wspomnień językoznawcy”, i Władysław Szafer we

„Wspomnieniach przyrodnika”...

Wśród prac, które zostawił z zakresu polszczy­
zny szeregowy polonista — i'student, i ten,
co dawno śtudiował — zawsze z przyjemnoś­

cią sięga po jego dzieło pomnikowe, ale bardzo przy­
stępne — „Język polski. Pochodzenie, powstanie,
rozwój”. Powstało ono w sposób szczególny —

podczas wojny, na wsi. z dala od fąchowych bi­
bliotek, gdzie książki autor wypożyczał z przygod­
nych domowych księgozbiorów, a tylko nieodzowne
mógł. sprowadzić z Krakowa. Dzieło to jest świa­
dectwem ważnej osobowej cechy tego naukowca
— umiejętności prostego przekazania olbrzymiej
wiedzy humanistycznej. Prócz uporządkowanego
wybksplikowania wszystkich zjawisk językowych,
jest tu i bogate tło historyczne, i historia literatu­
ry, i wspaniały wybór tekstów podpierających
uwagi — od „Bogurodzicy”, poprzez wszystkie for­
macje literackie, aż po wiersz Marii Jasnorzew-
skiej-Pawlikowskiej. Jakże celny jest ten wybór,
dokonany przez Profesora! Jego przesłaniem pry-
marnym jest miłość i szacunek do mowy ojców,
obowiązek tak bardzo zaniedbany.
--------------------------- TADEUSZ Z. BEDNARSKI

szystko wskazuje na to, że krakow­
skie Stare Miasto doczekało się wresz­
cie jednolitej koncepcji, określającej
jego przyszłe zagospodarowanie. I być
może już w najbliższych tygodniach
„Miejscowy plan szczegółowego zago­

spodarowania Starego Miasta” zostanie uchwalony
przez Radę Narodową Krakowa. Tym bardziej, że

już podczas pierwszych prezentacji i konsultacji
zyskał spore uznanie w gronach specjalistów, w

tym także w oczach Międzyresortowej Komisji do
Spraw Rewaloryzacji Miast i Zespołów Zabytko­
wych obradującej w grudniu w Krakowie.

Zabytkowe centrum miasta bardzo długo czekało
na ten plan. Poprzedni, opracowany w 1962 roku
okazał się zbyt ogólny, by na jego podstawie można

było podejmować rozsądne deęyzje o przeznacze­
niu i zagospodarowaniu poszczególnych remonto­
wanych obiektów. Toteż, gdy pod koniec lat 70,
ruszyła akcja ratowania starego Krakowa poja­
wiło się wiele decyzji budzących kontrowersje. Na
szczęście szafowanie promesami na całe kamienice
lub ich poszczególne kondygnacje nie trwało zbyt
długo. Przyszedł bowiem kryzys ekonomiczny i in­
stytucje i organizacje chętne do posiadania zabyt­
kowej kamienicy w Krakowie zaczęły się zastana­
wiać, czy taki interes im się opłaca.

Stary plan był też nie do przyjęcia z innego po­
wodu. Powstawał w czasach gdy spojrzenie na za­
bytki dopuszczało daleko idące ingerencje w stru­
kturę zabudowy, gdy rozwój komunikacji w cen­
trum miasta wydawał się nadrzędnym celem.

Początkowo przypuszczano, że wystarczy aneks
do pierwszego planu i takowy został przygotowany
w Biurze Rozwoju Krakowa. Wkrótce jednak oka­
zało się, że to za mało. Staremu Miastu potrzebne
były dokładne badania historyczno-urbanistycżne
i na ich podstawie pełny i możliwie precyzyjny
plan zagospodarowania przestrzennego i funkcjo­
nalnego.

Celem nadrzędnym, jaki przyświecał autorom

nowego opracowania było przede wszystkim zacho­
wanie i wyeksponowanie bezcennych wartości te­
go obszaru. Można więc obecny plan nazwać zbio­
rem zakazów, czego absolutnie nie wolno zro

bić, jakie zmiany i przekształcenia przestrzenne są
niedopuszczalne. Oznacza to, iż nie będzie już w

trakcie remontów dowolnych wyburzeń, nie prze-

proc..to klasztory. To oczywiście nieco mniej niż
niegdyś. Trzeba jednak pamiętać, że w powojen­
nej historii miasta zlikwidowano taką ilość mie­
szkań, która zajmowała łącznie około 30 tys. me­
trów kwadratowych powierzchni. Są to już straty
nie do odrobienia. W ślad bowiem za tymi decyzja­
mi poszły wewnętrzne przekształcenia obiektów,
wynikające z nadania im nowych funkcji. Obecny
projekt przewiduje zlikwidowanie około 10 tys. m

kw., czyli około 5 proc, powierzchni mieszkalnej.
Dotyczy to przede wszystkim zruderyzowanych ofi­
cyn i suteren nie spełniających podstawowych
standardów np. dostępności światła. Można z tym
dyskutować, ale czy ktoś będzie chciał zamieszkać
w pokoju, do którego nigdy nie dochodzi słońce
a światło dzienne jest tak nikłe, że musi być wspo­
magane sztucznym oświetleniem?

astronomię, handel i rzemiosło zlokalizowano

głównie wzdłuż najbardziej reprezentacyj­
nych ciągów pieszych: Drogi Królewskiej

krzyżującej się z trasą Szewska — Rynek — Mi­
kołajska oraz Wiślna — Rynek — Sławkowska i

plac Szczepański. I znów zobrazujmy to liczbami
Gastronomia powinna zająć 4,8 proc, powierzchni
(obecnie zajmuje 2,7 proc.), handel — 8 proc, (obec­
nie 5,7), rzemiosło — 3 (obecnie 2,8).

Kultura będzie się koncentrować w rejonie uli­
cy Kanoniczej i placu Szczepańskiego zajmując w

sumie 23 proc powierzchni wobec dotychczaso­
wych 13,8 proc.

Wszelkie zaś formy obsługi turystów krajowych
i zagranicznych zlokalizowano w okolicach pl.
Szczepańskiego, pl. św. Ducha, łączącej je ul. Sol­
skiego oraz w rejonie ul. Podzamcze i Poselskiej.
Te formy usług zwiększą swe posiadanie z 3 do 6
proc, powierzchni Starego Miasta.

Bez istotniejszych zmian pozostaną obiekty słu­
żące nauce reprezentowanej w centrum przez Pol­
ską Akademię Nauk i Uniwersytet Jagielloński. W
niewielkim stopniu wprowadzi się instytucje o-

światy i zdrowia służące mieszkańcom Starego
Miasta.

•Stanowcze veto autorzy projektu powiedzieli
wszelkim magazynom, składom, uciążliwemu rze­
miosłu, przemysłowi. i administracji gospodarczej.
Nowy plan będzie zobowiązywał władze administra­
cyjne miasta i dzielnicy do podejmowania drastycz­
nych decyzji w tym zakresie. I słusznie.

Tyle o głównych
zasadach zagospo-

___________________________

darowania Stare­

Minus
trója

z gospodarności
(Dokończenie ze str. 1)

sy upłynniać. Skończyło się na formalnym pole­
ceniu. Zapasy rośną.

3 FAMO. Zapasy też bardzo wysokie, choć czę­
ściowo usprawiedliwione niepowtarzalnością pro­
dukowanych maszyn odlewniczych. W przemyśle
maszynowym najefektywniej można obniżyć ko­
szty produkcji (i zwiększyć zysk dla Załogi) po­
przez obniżenie zużycia materiałowego. Tymcza­
sem FAMO po prostu znacznie podniosła ceny
swoich wyrobów... Już w ub. roku bank zagroził
przedsiębiorstwu wymówieniem kredytów.

@ TELPOD. Bank warunkuje udzielenie kredy­
tów zmianą nieprawidłowych relacji między wy­
dajnością pracy a przyrostem'płac. W ciągu trzech
kwartałów ub. roku średnia płaca wzrosła o 27
proc., zaś wydajność tylko o 13,5 proc. Przy czym,
wydajność mierzona jest w oparciu o wartość
sprzedaży; gdyby mierzyć ją wedle ilości produkcji
byłaby znacznie niższa, bowiem zmalała pro­
dukcja w asortymentach podstawowych. Zapasy,
a jakże, rosną. Jakość pogarsza się (w I półroczu
’84 TELPOD stracił 14 znaków jakości!).

© ZAKŁADY METALURGICZNE W SKAWI­
NIE (dawna Huta Aluminium). Kliniczny przy­
kład rozpoczynania dużej inwestycji bez własnych
środków. Dopiero po rozpoczęciu budowy „znala­
zły” się pieniądze z ministerstwa (a dokładniej: z

Centralnego Funduszu Postępu Technicznego, któ­
ry zgoła innym celom ma służyć) oraz w formie
pożyczki od dwóch pokrewnych zakładów (pożycz­
kę trzeba spłacać już w 85 r.).

$ SKAWIŃSKIE Z-DY MATERIAŁÓW OGNIO- (
TRWAŁYCH. Przewlekle realizowana inwestycja
(ok. 10 lat) doprowadziła m. in. do opłakanego sta­
nu finansowego przedsiębiorstwa. Wzrost kosztów
inwestycji spowodował, że osiągany zysk nie wy­

starczy na spłatę długów. Bank zamierza wypo­
wiedzieć kredyty.

@ STOMIL. 50 min strat rocznie z powodu
„braków” (czyli bubli) to o wiele za dużo w sto­
sunku do wypracowanego zysku. Jeśli fabryka
obniży, straty — bank gotów jest podwyższyć kre­
dyt.

@ VISTULA. Ogromne, podobne jak w KFAP-ie,
zapasy (w ciągu trzech kwartałów ub. roku przy­
rost o 246 min zł).

• Wiele zakładów w czarnych barwach przed­
stawia stopień zużycia swych maszyn i urządzeń,
tym m. in. usprawiedliwiając niską wydajność.
Bank na ogół stwarza duże ulgi, by można było
odnowić park maszynowy. Coś tu jednak nie gra,
skoro nip. WSK deklarowała, że w roku 84 prze­
znaczy 200 min zł na zakup maszyn, a wydała
tylko 130 min zł; KFAP — zamiast 36 min wydał
tylko 10 min zł, itp. (a jeszcze w połowie roku
fabryki nawet-nie złożyły zamówień na maszyny).

@ Generalnie — słyszę — dyrektorzy zakładów
produkcyjnych nie mogą pojąć zupełnej żłniany
roli banku, który dawniej udzielał kredyty, wedle

odgórnie narzuconego planu, bez względu na sy­
tuację finansową kredytobiorcy. Teraz, by dać

pieniądze, bank musi mieć gwarancje, że będą one

wykorzystane efektywnie, a kredyty zostaną spła­
cone. Stąd zainteresowanie bankowców rentow­
nością, wysokością zysku i sposobem jego podzia­
łu, jakością, zapasami, materiałochłonnością, itd.
itp. Powyższy, pobieżny przegląd można skwito­
wać krótko: bank ocenia zdecydowanie źle efe­
ktywność gospodarowania krakowskich zakładów.
Jedynie o SZADKOWSKIM i KABLU usłyszałem
dobre opinie — W tych zakładach rozumieją istotą
zmian.

Piątego lutego upłynął termin składania przez
przedsiębiorstwa tzw. wniosków kredytowych.
Dotąd do krakowskiego oddziału NBP nie wpły­

nął ani jeden.. Zapewne w marcu rozpoczną się
gorączkowe negocjacje, ustalanie wysokości przy­
znanych kredytów, rozczarowania, spowodowane
odmową kredytowania, odwołania, etc. Ta zwłoka
nie świadczy jednak o opieszałości przedsiębiorstw.
Skoro bowiem dopiero, teraz dowiadują się one z

Centrum o rzeczach tak podstawowych dla wszel­
kiego planowania, jak np. wysokość odpisów na

PFAZ, skoro wprowadzenie nowych cenników po­
woduje konieczność żmudnych przeliczeń, skoro
wciąż brak danych, które powinny być znane już
kilka miesięcy temu...

Ale to osobny temat dla Teatrzyku „Zielona
Gęś Zreformowana”...

------------------- ----------—----- MAREK LOYELL

myślanych nadbudówek iitp. Tam zaś, gdzie nowy
plan zezwala na niewielkie zmiany (dodajmy od
razu — w minimalnym zakresie) uzasadnione ko­
niecznością uporządkowania zabudowy żąda się
bezwzględnie przeprowadzenia dodatkowej pełnej
ekspertyzy konserwatorskiej i architektoniczno-
urbanistycznej.

Celem drugim i równie ważnym było zahamo­
wanie dość bezładnego dotychczas procesu ustala­
nia funkcji dla poszczególnych kamienic. To war­
tość i kształt obecny kamienicy będą decydować
o ewentualnym przyszłym użytkowniku, a nie od­
wrotnie.

Wreszcie zadanie trzecie, jakie postawili sobie
autorzy projektu — ustalenie zasad rozwiązywa­
nia różnych form komunikacji w obrębie Starego
Miasta, zawsze jednak najmniej dla niego szko­
dliwych. Ta część planu pozwoli Wydziałowi Ko­
munikacji na podejmowanie szczegółowych decy­
zji, dotyczących organizacji ruchu w centrum Kra­
kowa.

I jeszcze jedna wątpliwość, wynikająca z dwóch
rozbieżnych i równie popularnych koncepcji, którą
musieli rozstrzygnąć projektanci: czy Stare Miasto
ma pozostać faktycznym centrum dla krakowskiej
aglomeracji, cży też funkcje handlowo-usługowe
ma spełniać tylko dla tutejszych mieszkańców i tu­
rystów wymuszając tym samym budowę satelitar­
nych centrów w nowych rejonach miasta. Główny
projektant i kierownik zespołu autorskiego inż.
arch. Leszek Kaczmarski opowiedział się za roz­
wiązaniem pierwszym, uznając, że i tak siła tra­
dycji będzie każdego krakowianina przyciągała
do Rynku Głównegt. I jest to chyba słuszne za­
łożenie.

odstawowe funkcje, które autorzy stawiają w

swym opracowaniu na pierwszym miejscu, to

mieszkania, kultura, turystyka, nauka oraz

wyspecjalizowany handel, rzemiosło 1 gastronomia.
38,6 proc, powierzchni użytkowej zabudowy Stare­
go Miasta przeznacza się na mieszkania, w tym 6,6

go Miasta widzia­
nego z lotu ptaka.
A jak będzie wy­
glądała typowa
kamienica od we­
wnątrz? Najbar­
dziej obrazowo
przedstawia to
schemat rysunko­
wy. Partery bu­
dynków fronto­
wych przeznacza
się na usługi, han­
del. gastronomie,
w wyjątkowych
wypadkach także
dla rzemiosła. Par­
tery oficyn dla
rzemiosła i czę­
ściowo handlu o-

raz gastronomii.
Kondygnacje od
pierwszego piętra
wzwyż to głównie
i przede wszyst­
kim mieszkania.
W ograniczonej i-
lości na pierw­
szym piętrze znaj-
dą się lokale dla

kultury, administracji lub handlu — głównie tam

gdzie wartości artystyczne wnętrz nie pozwalają
na usytuowanie w nich mieszkań. Chodzi też o to,
by z reguły najbardziej reprezentacyjne sale były
dostępne dla zwiedzających.

Ogólnie można powiedzieć, że 60 proc, posesji zo­
stanie zagospodarowanych według tego właśnie
schematu. I tylko jedna trzecia obiektów Starego
Miasta będzie pozbawiona funkcji mieszkaniowej.
Ale przecież ta jedna trzecia to także kościoły,
muzea, banki, gmachy uniwersyteckie.

Pewne korekty projektanci przewidują również
w tzw. kształtowaniu przestrzennym Starego
Miasta. Tylko takie jednak, które nie naru­

szą historycznego układu urbanistycznego, lecz
podkreślą go i uczytelnią tam, gdzie nie przemyśla­
ne wcześniej _

działania zatarły pierwotny kształt.
Przewiduje się więc m. in. odbudowę niektórych
oficyn, korektę kształtu niektórych dachów, obni­
żenie gabarytów tych budynków, które zostały
niepotrzebnie nadbudowane oraz przede wszyst­
kim przywrócenie i zagospodarowanie wewnątrz-
blokowej zieleni. Idea mini-ogrodów w Starym
Mieście nabrała realnego kształtu.

Spora część, projektu dotyczy także infrastruktu­
ry technicznej zabytkowego centrum. Tu ustalenia
są bezdyskusyjne. Ogrzewanie gazem, w pełni
sprawna sieć wodno-kanalizacyjna i energetyczna,
dostosowana do potrzeb sieć telekomunikacyjna.

Tak powinno w przyszłości wyglądać nowe obli­
cze Starego Miasta. Postanowienia „Miejscowego
planu zagospodarowania przestrzennego Starego
Miasta”, mimo że powstał on wcześniej, będą obo­
wiązujące przy podejmowaniu decyzji i o kształcie
planu perspektywicznego rozwoju społeczno-gospo­
darczego i przestrzennego województwa i Krakow­
skiego Zespołu Miejskiego.' Zanim jednak doczeka­
my się uporządkowanego centrum trzeba je ura­
tować przed grożącą zagładą, a to już zupełnie oso­
bny problem.



Gdzie uciekać

umiera coraz

wypoczynku
w zalewie na

jgW—M zecz jest doskonale znana. Katastrofa
jgkrtff ekologiczna coraz bardziej zagraża Kra-

kowowi * '*eg0 mieszkańcom. W takiej
■ ’ sytuacji sprawa rekreacji nabiera szcze-

Mb solnego znaczenia. Tylko gdzie szukać
miejsc do wypoczynku?

Spacery po Lasku Wolskim, który
silniej zatruwany? Szukać miejsc
nad Rudawą, nad Wisłą? Kąpać się
Bagrach czy w Kryspinowie?

Cóż więc pozostaje krakowianom?
bliżu miejsca swego zamieszkania nie
winni, to gdzie?

Trzeba jechać poza miasto, szukać w okolicy
nieco lepszych warunków dla odpoczynku, świeższego
powietrza, czystszej wody. Nietrudno wybrać kieru­
nek takich peregrynacji. Jest bowiem na dobrą
sprawę jeden. Południowy! W dorzecze Raby. Do
Myślenic, Dobczyc, Gdowa, Pcimia, Tokarni, Brzą-
czowic, Winiar.

Tam od lat trwa masowy ruch ludności miej­
skiej, tam powstają całe kolonie domków letnisko­
wych, tam wiele rodzin spędza każdą wolną od
pracy czy nauki chwilę.

Gdy przejść z biegiem rzeki kilkanaście kilome­
trów obejrzeć można setki, w sumie do siebie po­
dobnych, domków letniskowych, położonych na

niewielkich parcelkach, często zbudowanych dosło­
wnie jeden na drugim. Ci którzy lat temu kilka czy
kilkanaście mieli trochę pieniędzy i kupili nad
Rabą działki, postawili domki, są dziś ludźmi bar­
dzo majętnymi. Ceny ziemi poszły gwałtownie w

górę, kilkunastokrotnie wzrosły koszty postawienia,
choćby najskromniejszego, najprymitywniejszego
domku. Lecz ta grupa szczęśliwców jest, w sto­
sunku do ludności Krakowa, niewielka. Ot, kilka
może kilkanaście tysięcy osób. A reszta, ci których
nie stać na to. aby kupić parcele, postawić daczę?
Tym zostają wyprawy poza miasto do miejsc gdzie
można odpocząć, zaczerpnąć świeżego powietrza.
Lecz takie wyprawy są dziś, na dobrą sprawę, udrę­
ką. Ludzie, którzy mają własne środki lokomocji,
samochody czy motocykle, mogą w jakich takich
warunkach ruszać na niedzielny czy świąteczny od­
poczynek. Reszta amatorów „przewentylowania
płuc” skazana jest na wystawanie w kolejkach do
autobusów tzw. „zielonych linii”, potem na jazdę
w nich, w tłoku, w zaduchu i takiż sam powrót,
wieczorem, do domu. W sumie po takiej wycieczce,
wielu ma dość rekreacyjnych rozrywek, wracają
zmęczeni bardziej niż po dniu ciężkiej pracy.

Do Myślenic z Krakowa jest dość dobra droga.
Podwójna nitka autostrady łączącej oba miasta

pozwala w miarę szybko i bezpiecznie się przemie­
szczać. Rozwój motoryzacji sprawia jednak, że i na

tej drodze coraz tłoczniej, coraz więcej pojazdów,
siłą rzeczy jeżdżących coraz wolniej.

Gdy już jesteśmy w Myślenicach idziemy nad
Rabę, na Zarabie, dziś centralny punkt masowej

omijając na razie zasoby stworzone

przez ludzi przyjrzyjmy się temu, co

dała nam natura. Czy pod tym
względem jesteśmy województwem
bogatym? Mówią współautorzy ra­
portu o stanie województwa, gene­

ralny projektant zagadnień przestrzennych woje­
wództwa inż. arch. ZDZISŁAW BAJOREK i gene­
ralny projektant gospodarki wodnej inż. WANDA
WYSOCKA.

— Choć województwo leży w tej części Polski,
która uznawana jest za bogatą w surowce mineral­
ne, akurat obszar krakowskiego jest raczej średnio
zamożny.

— Czy rzeczywiście sól jest naszym najwięk­
szym bogactwem?

— Niewątpliwie.
— A ponad to?

— Na drugim miejscu plasują się zasoby surow­
ców do produkcji materiałów budowlanych rozrzu­
cone na terenie całego województwa. Surowce ka­
mienne umiejscowiły się w północno-zachodniej czę­
ści w rejonie Krzeszowic, Przegini, Jerzmanowic,
Skały, Zabierzowa, Alwerni. Surowce ceramiczne
występują w południowej części w dolinie Raby,
od Świątnik po Tokarnię. Natomiast żwiry i po-
spółki znajdują się wzdłuż wschodniej granicy wo­
jewództwa i w rejonie Czernichowa.

— W jakim stopniu korzystamy z tych złóż?
— Kruszywo naturalne (piaski, żwiry, pospółka)

znajduje się w 20 udokumentowanych złożach o łą­
cznych zasobach około 200 min ton, w tym tzw. za­
soby przemysłowe to Około 12 min ton. Na skalę
przemysłową eksploatowanych jest 8 złóż, z których
wydobywa się około 1,7 min ton rocznie. Ponadto
z 9 małych złóż wydobywamy kruszywo, w trzech
z nich łącznie do 50 tys. ton rocznie.

Kamienie budowlane i drogowe znajdują się w

16 złożach, w których zasoby przemysłowe szacuje
się na 42 min ton. Na nich bazuje 6 kamieniołomów
dających rocznie 2,1 min ton produkcji. Mamy też
kilka kamieniołomów działających dla potrzeb lo­
kalnych.

— A surowce wapienne, z których korzystają
przemysły hutniczy, ceramiczny, wapienniczy?

— W 6 udokumentowanych złożach znajduje się
około 207 min ton surowca. Eksploatowane są 3 zło­
ża dając rocznie 3,3 min ton.

— Mówi się, że województwo gdyby chciało
mogłoby uruchomić sieć małych, prywatnych czy
spółdzielczych cegielni, które pokryłyby zapo­
trzebowanie na cegłę i dachówkę.

— Może nie pokryłyby w całości, ale na pewno
Poprawiłyby sytuację. Co prawda, złoża ilaste są naj­
słabiej zbadane. Wiadomo jednak, że obecnie pracu­
jących 7 większych cegielni i 11 drobnych zakła­
dów to za mało w stosunku do możliwości i potrzeb.
Toteż ten kierunek wykorzystania surowców wo­
jewództwa. będziemy popierać. Trzeba jednak pa­

Jeżeli w po­
mogą, nie po­

rekreacji. Obszerny parking pozwala na zostawie­
nie samochodu, jaz piętrzy nieco wodę stwarzając
możliwości kąpieli, powyżej jazu można nawet po­
pływać kajakiem czy rowerem wodnym, jest bo­
wiem na miejscu wypożyczalnia sprzętu pływają­
cego. Kilka kiosków gastronomicznych, hotel i re­
stauracje, tworzą w sumie właściwie przygotowa­
ny i zaplanowany kompleks wypoczynkowy. Tyle,
że nie obliczony na tak masowy ruch turystyczny.

pogodne dni, na Zarabiu przysłowiowej szpil­
ki nie można wsadzić, trudno znaleźć choćby
parumetrowy kawałek wody do swobodnego

popływania, trudno, bez stania w długiej kolejce,
kupić coś do picia czy do jedzenia.

A Zarabie to je d y n e, z prawdziwego zdarzenia,
miejsce wypoczynkowe nad Rabą. W innych na­
drzecznych miejscowościach warunki są daleko pry­
mitywniejsze, właściwie żadne.

W raporcie o problemach woj. krakowskiego,
twórcy tego opracowania zajmują się wieloma za­
gadnieniami. Na temat rekreacyjnych < możliwości
krakowian nic w tym dokumencie znaleźć nie moż­
na. A wydaje mi się, iż być powinno. Zdaję sobie
sprawę, że zawarte są tu niektóre, wybrane, tylko
zagadnienia, lecz sądzę równocześnie, że przy obec­
nej sytuacji mieszkańców, winno się im stworzyć —

i to w trybie bardzo pilnym — znacznie lepsze wa­
runki ucieczki z miasta, niż mają teraz.

Budowa zapory dobczyckiej, wielkiego zbiornika
wodnego, sytuacji raczej nie poprawi, gdyż z uwa­
gi na to, iż wo9a ze zbiornika przeznaczona będzie
dla celów komunalnych, zalew będzie niedostępny
dla ludzi, nie będzie się tu wolno kąpać, pływać,
żeglować czy wiosłować. Poniżej zbiornika wystąpi
zapewne pogorszenie warunków kąpielowych, tama

zatrzyma przecież ogromną ilość wody, a tej w

rzece nie ma za wiele.

Tzeba więc pomyśleć już dziś o tym, aby zbudo­
wać na Rabie naturalne baseny, pogłębiając dno,
tworząc zatoczki, czy też stawiając jazy, aby’ by­

ło się gdzie kąpać. Jest to zadanie dla iokalnych
władz, ale one bez inspiracji i nacisków Krakowa
same, nie bardzo będą się do tego kwapiły. W obec­
nej sytuacji najazdy turystów, choćby tylko

miętać, że eksploatacja tych wszystkich złóż nie
może naruszyć innych wartości np. krajobrazowo-
przyrodniczych czy rozregulować naturalnych sto­
sunków wodnych.

— Naszym bogactwem są ponoć również gleby
i wody mineralne.

— Tak, pod względem jakości gleb znajdujemy
się w czołówce kraju. Również wody . mineralne
i surowce balneologiczne występujące w rejonie
Matecznego, Swoszowic i Krzeszowic z racji swoje­
go pochodzenia, sposobu występowania i jakości są
szczególnie cenne. Niestety, i jedno, i drugie bogac­
two nie jest w pełni wykorzystywane.

— A woda, której brak tak bardzo ostatnio
daje nam się we znaki, urastając do rangi głów­
nego problemu miasta?

— Pod tym względem jesteśmy województwem
bardzo ubogim i to w dodatku w najbiedniejszym
kraju Europy. Krajowe zasoby wodne w przelicze­
niu na jednego mieszkańca są o połowę mniejsze
niż w Czechosłowacji i NRD, a sześciokrotnie niż
w Austrii. ,

— Iw tym jeszcze krakowskie jest na przedo­
statnim miejscu krajowej listy...

— Niestety, po reorganizacji administracyjnej
kraju w 1975 roku zostaliśmy w bardzo złej sy­
tuacji. Mamy Wisłę, która jest poza wszelką klasy­
fikacją i użytkowana jest tylko jako źródło wody
dla przemysłu. A i ta możliwość stoi pod znakiem
zapytania, bowiem zasolenie (którego sprawcami są
trzy śląskie kopalnie „Piast”, „Ziemowit”, „Czeczot”)
wzrasta w tak dużym tempie, że prawdopodobnie
za kilka lat nawet przemysł nie będzie mógł z niej
korzystać.

— Mamy jednak i inne rzeki.
— Tak, ale o niedużych zlewniach do 300 km kw.

Jedynie Szreniawa, Raba i Skawinka mają więk­
sze zlewnie, ale ich źródła są poza naszym woje­
wództwem i nie mamy możliwości czuwania nad
ich czystością.

Tak więc obecne zasoby województwa, spełniają­
ce wymagania jakościowe szacujemy na około 6—7
m sześć, wody na sekundę, z czego poło wa to wody
powierzchniowe, reszta zaś, to wody podziemne
zbadane i zatwierdzone do eksploatacji Mamy też
dodatkowo około 4 m sześć, na sekundę wód w ka­
tegorii C (nie w pełni przebadane). Są . to wody w

pradolinie Wisły oraz Wody jurajskie i kredowe.
Często bardzo dobrej jakości, jednak ich eksploata­
cja jest bardzo trudna i mało wydajna.

— Czy to dużo czy mało?
— Huta na cele przemysłowe pobiera z Wisły ,

Fot. JADWIGA RUBIS

weekendowych, są poważnym problemem. Przy­
jezdni chcą kupić na miejscu coś do picia, do jedze­
nia. Trzeba więc nad brzegami rozbudowywać sieć,
przynajmniej prostych, kiosków spożywczych, ga­
stronomicznych, trzeba budować miejsca do plażo­
wania, stawiać jakieś sanitariaty, aby uniknąć za­
nieczyszczania rzeki.

Zabrakło mi w raporcie jakiegoś przedstawionego
bodajże w zarysie, niechby i bardzo ogólnikowego,
planu przedsięwzięć w tym kierunku. A przecież
to sprawa ogromnie ważna dla- krakowian, sprawa
o wręcz kapitalnym dla nich znaczeniu. Muszą się,
w obecnej sytuacji ekologicznej miasta i jego mie­
szkańców, znaleźć sposoby, aby mogli oni, choć co

jakiś czas, szybko, w miarę wygodnie, dostać się
- tam, gdzie powietrze czyste, gdzie woda nie ska­
żona, gdzie można odpocząć z pożytkiem dla zdro­
wia.

Rozbudowa „zielonych linii”, poprawa stanu dróg
lokalnych, zabudowa turystyczna Raby, zbudowanie
szybkiej kolejki podmiejskiej do Myślenic, to tylko
niektóre z zagadnień, które, moim zdaniem, winny
znaleźć się w programie.

Zdaję sobie siprawę z wagi i pilności proponowa­
nej modernizacji przemysłu, przeprofilowania pro­
dukcji niektórych, najbardziej uciążliwych dla
aglomeracji zakładów,.,-z. konieczności działań mają­
cych na celu poprawę powietrza w Krakowie,
zmniejszenie zanieczyszczeń wody. Sądzę jednak
równocześnie, że- stworzenie w południowym paśmie
województwa odpowiednich dla wypoczynku tere­
nów i właściwej komunikacji z nimi jest także
sprawą pierwszoplanową.

Tereny położone nad Rabą, sama rzeka, są w tej
chwili najbliższym i najatrakcyjniejszym w okolicy
miejscem do wypoczynku. Tu powinna więc pójść
zdecydowana ofensywa rekreacyjna, prowadzona

Małe bogactwo
„za” duża rozrzutność

właśnie 6—7 m sześć, na sekundę. Oto skala tego,
co posiadamy.

— Mamy więc bardzo mało. A ile zużywapiy?
— Według danych na 1980 rok Krakowskie zuży­

wało rocznie 860 m sześć, na jednego mieszkańca.
Podczas gdy średnia krajowa wynosiła około 400
m. A do tego jeszcze 86,4 proc, zabierał przemysł,
1,6 proc, rolnictwo i leśnictwo', gospodarka komu­
nalna zaledwie niecałe 12 proc.

— Czy Kombinat im. Lenina robi cokolwiek,
by ograniczyć ilość zużywanej wody? Przecież
sytuacja stanie się bez wyjścia, gdy nawet woda
wiślana okaża się nieprzydatna.

— W ostatnim 20-leciu Kombinat dwukrotnie
zmniejszył już ilość pobieranej wody wprowadzając
obiegi zamknięte. Obecnie buduje oczyszczalnię
ścieków przemysłowych. Jednak szansą dla przemy­
słu jest tzw. woda z odnowy, czyli woda uzyskana
po oczyszczeniu ścieków komunalnych. Jest ona lep­
sza od wiślanej, ponieważ nie jest zasolona. Do­
świadczenia prowadzone w stacji naukowo-badaw­
czej, działającej przy oczyszczalni w Płaszowie po­
twierdzają tę tezę.

— O tym, że nie ma wody pitnej w Krakowie
wiemy aż nazbyt dobrze, a jak jest na wsi?

— Prowadziliśmy ostatnio dokładną inwentaryza­
cję i z pełną odpowiedzialnością możemy stwier­
dzić, że jest równie źle. Przede wszystkim jest bar­
dzo mało wiejskich wodociągów. Tylko 13 proc,
mieszkańców województwa korzysta z tego dobro­
dziejstwa. A i to nie zawsze, bowiem wodociągi te
z powodu złej eksploatacji i braku biężących re­
montów bardzo często są zepsute.

— Ale wieś może się ratować studniami.
— Tylko, że o ile północna część województwa

ma wystarczające dla potrzeb wsi zasoby (choć trze­
ba kopać bardzo głębokie studnie) o tyle południowe
rejony są prawie bezwodne, szczególnie pasmo mię­
dzy Świątnikami a Mogilanami. Ten rejon prędzej,
czy później będziemy musieli włączyć do central­
nego wodociągu krakowskiego.

— A w małych miasteczkach Krakowskiego?
— Jeszcze gorzej. Ani jedno nie ma nadwyżki ,

przez władze miasta wspólnie z lokalnymi urzęda­
mi gminnymi. Z roku na rok bowiem rośnie ilość
ludzi, którzy .prą w kierunku Gdowa, Myślenic,
Dobczyc i tego trendu nie da się ograniczyć, zaha­
mować, bo w innych stronach ziemi krakowskiej tak
atrakcyjnych terenów nie ma.

Ojców jest poważnie zagrożony przez trujące od­
działywanie aglomeracji śląskiej, jest ponadto za­
tłoczony do granic możliwości i pozbawiony miejsc
kąpielowych (poza niewielkim basenem znajdują­
cym się nie opodal zamku, który jednak w słone­
czne, letnie dni, jest .chyba bardziej oblężony przez
kąpiących się niż takie same kąpieliska w Krako­
wie). W innych stronach województwa, gdzie może—
a raczej z pewnością — powietrze jest lepsze niż w

mieście, gdzie występują jeszcze dość spore obszary
leśne, brakuje wody, takiej w której by można się
kąpać. Więc trudno się dziwić, iż kto może spędza
wolny czas nad Rabą.

Można oczywiście podnieść tu, że w krakowskiej
turystyce nie ma inwestycyjnej stagnacji, że każde­
go roku przybywają obiekty gastronomiczne, za­
jazdy. Ot, choćby takie jak w Węgrzcach, w Białym
Kościele w Wieliczce, że rozbudowuje si® tzw. małą
gastronomię. To prawda. Lecz zarazem kropla w

morzu potrzeb, bo obiekty te są tylko ewentualnym
punktem przystankowym dla turystów, a nie śą —

i być nie powinny — miejscem wypoczynku, re­
kreacji.

Sądzę, że przygotowywany plan społeczno-gospo­
darczy i przestrzenny województwa, plan obej­
mujący okres najbliższego dziesięciolecia, winien

uwzględniać w swych założeniach także kwestie re­
kreacji. W związku z tym należy jak najprędzej
i możliwie jak najlepiej przygotować dla tych ce­
lów miejscowości położone w dolinie Raby. To naj­
bliższe i najlepsze tereny dla rekreacji krakowian.
I chyba bez żadnej alternatywy.

wody w wodociągach. Wszystkie mają deficyt. Sło­
mniki i Niepołomice w ogóle nie mają czynnej sieci

'

wodociągowej. «

— Tajemnicą poliszynela jest, że potrzeby wo­
dy pitnej pokrywane są zaledwie w 75 proc. W
styczniu było nawet znacznie gorzej. Co dalej?

— Nie mamy jeszcze pełnego bilansu wody pitnej,
ale już poprzedni plan przewidywał, że do roku 1990
będziemy potrzebowali 9 m sześć, wody na sekun­
dęawroku2000—14,5m.

— Skąd wziąć tyle wody?!
— Naszą największą nadzieją jest Dunajec, z któ­

rego trzeba będzie przerzucać wodę do Raby, tu
bowiem jest ujęcie wody dla Krakowa. Wcześniej
zaś szybkie zakończenie inwestycji „Raba II” i zaraz

portem rozpoczęcie „Raby III”.

Mamy też nadzieję skorzystać z budowanego dla
województwa katowickiego zbiornika Swidna-Porę-
ba na Skawie zasilając dzięki temu przylegające do
bielsko-bialskiego tereny naszego województwa.

Myśląc natomiast o docelowym rozwiązaniu pro­
blemu wody trzeba będzie wreszcie zacząć prowa­
dzić racjonalną gospodarkę wodną. Budować zbior­
niki retencyjne, poprawić retencję naturalną nie do­
puszczając do wytrzebiania lasów, poprawić gospo­
darkę rolną i racjonalne zużycie wody w przemyśle,
a przede wszystkim zająć się wreszcie skutecznie
ochroną i oczyszczaniem wód. I to w całym kraju,
bo cały kraj stoi w obliczu .kryzysu wodnego”.
Przecież pogarszająca się jakość wód powoduje sta­
łe kurczenie się zasobów wodnych, jakimi dysponu­
jemy.

Niestety, będzie to wymagało bardzo’wielu kosz­
townych inwestycji.

— Czy kiedykolwiek więc woda przestanie być
w Krakowie towarem deficytowym?

—’ Gdybyśmy mieli znowu czystą Wisłę. W końcu
nasi przodkowie budując miasto nad rzeką wie­
dzieli, co robią...

— Dziękuję Państwu za rozmowę.

------------------------ Rozmawiała: EWA SMĘDER



Chwile
nadziei

R
ok 1848 był rokiem nadziei dla Europy.

Ludy burzyły się, królowie i cesarze

abdykowali, powstawały rządy konsty­
tucyjne; ustalony na Kongresie Wie­
deńskim porządek zdawał się padać pod
ciosami demokratycznych i narodowo­

wyzwoleńczych dążeń. Zawierucha europejska nie
ominęła Krakowa, peryferyjnego miasta wstrząsa­
nego rewolucją cesarstwa austriackiego.

Znienawidzony komisarz hrabia Deym opuścił
Kraków, na jego miejsce ustalono barona Kriega
który zaczął posługiwać się osobliwym tytułem sta­
rosty cyrkularnego. W efekcie liberalnego kursu
Wiednia, po upadku Metternicha, powracają do
Krakowa witani entuzjastycznie więźniowie poli­
tyczni, a z nimi napływają, przede wszystkim z

Francji, emigranci.. Przybyło ich w tym czasie do
miasta co najmniej 400, a może i znacznie więcej,
gdyż niektórzy pamiętnikarze oceniają ich liczbę
na 1200. Była to osobliwa zbiorowość, składająca się
z patriotów najrozmaitszych odcieni, od konserwa­
tystów do szczerych demokratów. Nie brakowało
wśród nich awanturników.

, Tak duża liczba . obcych niepokoiła niektórych
dostojników. Biskup Łętowski pisał o nich z dużą
rezerwą: „Motłoch ten w bluzach z wielu Francu­
zami awanturnikami — co do paszportu podali się
za faiseurs des barricad.es (pracowników barykad
— R. K.) — mający zaledwie kilkunastu ludzi do
rzeczy, rozlokował się po mieście". Większość jed­
nak stałych mieszkańców Krakowa przyjęła emi­
grantów nader życzliwie, dzieląc ich przekonania
polityczne i nadzieje na wyswobodzenie ojczyzny

„Obywatele krakowscy — pisał jeden z pamięt-
nikarzy — rozebrali ich po domach, dając wszelkie
wygody, nie pytając, co robić zamyślają... Przyby­
wając koleją... jechali pod zwierzchnictwem przy­
wódcy; w każdym oddziale w Krakowie doznawali
prawdziwie bratniego przyjęcia".

Kwiecień 1848 roku był dla krakowian i wszyst­
kich przybyłych tu gości miesiącem niezwykłym.
Prasa nie była cenzurowana, odbywały się nie koń­
czące się dyskusje na tematy polityczne, „broń
nosił, kto jaką chciał”. Obowiązywał strój narodo­
wy. Powszechnie noszono kokardy o biało-czerwo­
nych barwach, miasto patrolowały oddziały Gwar­
dii Narodowej, na Błoniach ćwiczyły oddziały pat­
riotów. Emigranci wiedli prym, ubrani w niebieskie
bluzy i frygijskie czapki wyróżniali się na każdym
kroku. Z nadzieją oczekiwano przyszłości. Jedno­
cześnie krążyły złowróżbne plotki o organizowanym
przez austriacki garnizon ataku na miasto, o pla­
nowanych bombardowaniach, podpaleniach i rze­
ziach.

Nadeszła Wielkanoc. Obywatele krakowscy wy­
prawili ogólne święcone dla emigrantów, ktróe od­
było się w sali redutowej teatru miejskiego. Obec­
nych było ponad dwa tysiące osób, lecz z zaproszo­
nych wojskowych i cywilnych dostojników aus­
triackich zjawił się tylko Krieg. Jeden z uczestni­
ków tej imprezy, która odbyła się 23 kwietnia,
J. Grabowiecki tak ją opisuje: „Muzyka z amato­
rów złożona dodawała wesołości temu dniu uro­
czystemu, przygrywała patriotyczne polśkie polone­
zy, grzmiała przy wiwatach... słyszałem Poloneza
Kościuszki, ten mię tyle rozczulił, żem zaraz wy­
szedł. Obchód ten zakończył się najspokojniej, sły­
szałem mówiących, opowiadających obywateli, któ­
rzy oddawali sprawiedliwość skromności zachowa­
nia się emigracji, która przy wesołości zwykłej te­
mu obchodowi okazała się z godnością i umiarko­
waniem; połowa prawie różnego święconego i na­
pojów pozostała".

Sielanka nie trwała długo, kilka dni później ro­
zegrały się powszechnie znane wydarzenia, którym
historycy nadali nazwę Krakowskiej Rewolucji. Za­
kończyła się ona niefortunnie, zbombardowane
z .Wawelu miasto skapitulowało, jednym z warun­
ków kapitulacji było opuszczenie miasta przez emi­
grantów. Jakoż wyjechali, a z ich wyjazdem powró­
cił tak oczekiwany przez lojalistów, spokój. Nie­
wielka grupka przez jakiś czas jeszcze mieszkała
w Krakowie, a ich' losem zajęły się „gorliwe damy
krakowskie”.

Wspomniany Grabowiecki był jednym z tych,
którzy najdłużej zatrzymali się w Krakowie. „Na
Zielone Świątki — relacjonuję on — jest zwyczaj,
że cała ludność zwiedza z uroczystością Kopiec
Kościuszki, Zwierzyniec, Zamek krakowski i
wszystkie miejsca, które przechowują pamiątki his­
toryczne. W tej uroczystości, w tej procesji i my
wzięliśmy udział, tą rażą byliśmy u Kopca Koś­
ciuszki, na Bielanach u Kamedułów, na Zwierzyń­
cu, na Skałce, staraliśmy się wszystko zwiedzać
i przypatrzeć się wszystkiemu". Nic dziwnego, nad­
chodziła era reakcji na wydarzenia rewolucyjne
1848 roku, przez niemal 20 lat Kraków zamknięty
był dla polskiej emigracji, uczestnicy krakowskich
dni nadziei chcieli zatrzymać w pamięci • obraz
świątyni narodowych pamiątek, znów bowiem udać
się musieli na emigrację.

’ rid.h.

Rynek (l8)
krakowski

przed 70 laty

K
amienica oznaczona nr 39 zwie się

„pod Konikiem” na pahiiątkę nadania
szlachectwa i herbu Starykoń rodzinie
Krzeczyków zamieszkałej tu w II poł.
XVII w. W okresie późniejszym dom
należał m. im do zasłużonego drukarza

i księgarza Stanisława Stachowicza (ojca znanego
malarza i dekoratora Michała), a od roku 1854 po-
zo,staje w kupieckiej, rodzinie Fischerów. W latach
18S3—84 dom został przebudowany i połączony w

jedną realność z sąsiednią kamienicą, tziw. Januszo-
WŁczowską (arch. Antoni Siedek).

W parterze mieści się kilka znanych sklepów.
Pierwszy lokal od lewej strony zajmuje magazyn
i pracownia optyczno-mechaniczna p. Kazimierza
Zielińskiego, również cenionego montera instalacji
elektrycznych oraz telefonów i dzwonków. Następ­
ne pomieszczenia zajmuje słynny magazyn z galan­
terią papierniczą i art. piśmiennymi pod f-mą „J. F.

Od stu lat ar­
chitektura Rynku
Głównego wraz z

zabytkową zabudo­
wą uległa nie­
znacznym zmianom.

Patrząc jednak na

archiwalne zdjęcie
(z początku naszego
wieku) łatwo wy­
czuć odmienny kli­
mat ówczesnego
centrum Krakowa:
okazałe szyldy, in­
na moda i wresz­
cie ten wehikuł bę­
dący w owych la­
tach szczytem mo­
toryzacyjnej tech­
niki. Zdjęcie przed,
stawia fragment
Rynku Gł. (linia
15—C) pomiędzy u-

lieami Szewską a

Szczepańską.
(aż)

Fot: Muzeum His­
torii Fotografii
KTF

Fischer”, która obchodziła w roku 1899 swe stule­
cie. Wtedy to p. Władysław Fischer przekazał sklep
w ręce syna Jana Józefa, miłośnika sportu, właści­
ciela pierwszego automobilu w Krakowie. Do roku
1903- firma utrzymywała również, w następnym lo­
kalu dział kolonialny, który przejął na własność p.
Marceli Dutkiewicz. Sklep ten poleca pełny asorty­
ment towarów kolonialnych oraz win i wódek,
z własnej fabryki. Liczną klientelę wita u wejścia
naturalnej wielkości murzyn, trzymający tacę z po­
marańczami i bananami. Zaanonsuję jeszcze dwie
firmy dzielące pospołu pierwsze piętro. Są to: skład
i wypożyczalnia fortepianów prof. konserwatorium
Wiktora Barabasza oraz wytwórnia sztucznych
kwiatów p. Amalii Knapińskiej.

Potężna kamienica w rogu Rynku i ul św. Jana
powstała ok. 1880 r. w wyniku połączenia dwóch
kamieniczek należących do zasłużonej rodziny Kre-
merów. Dom ten bogaty jest w detale architekto­
niczne o renesansowej i barokowej proweniencji,
których opis godny jest osobnego opracowania. Nie­
stety nowy właściciel p. Tomasz Będzikiewicz, za­
mierza dom wyburzyć i wznieść na tym miejscu
hotel. Zważywszy iż w ciągu ostatnich pięciu lat
„wzbogaciliśmy” Rynek o trzy zupełnie nowe bu­
dynki (gdyby doszło do skutku wyburzenie Domu
Weneckiego i . Krzysztoforów, będzie ich już pięć),
to ciekawe jak będzie wyglądał za lat kilka jeden
z największych i najstarszych placów Europy, jeśli
w takim tempie pozbywać będziemy się pamiątek
przeszłości? Zainteresowałoby zapewne wszystkich,
co w tej materii ma do powiedzenia Rada Artys­
tyczna powołana przecież do strzeżenia piękna na­
szego miasta.

---------------------- ■KRZYSZTOF JAKUBOWSKI

Centralny Ośrodek Informacji Turystycznej. Od­
dział w Krakowie wydał ostatnio dwie broszury,
które łączy jednolita szata oprawy, umieszczony na

okładce napis „Ludzie, zdarzenia, zabytki” oraz cy­
fra sugerująca, iż chodzi o serię wydawniczą. Nu­
mer jeden to „WAWELSKA NEKROPOLIA” Mi­
chała Rożka, numer 2 — „TABLICE PAMIĄTKO­
WE O SŁAWNYCH LUDZIACH W KRAKOWIE”
Kazimierza Kisielewskiego. Mimo iż są to broszury,
uderzają wydawniczą starannością, dobrą jakością
ilustracji, starannym drukiem na dobrym papierze.
Jeżeli idzie o zawartość, to pierwsza z nich nie wy­
maga specjalnych rekomendacji. Najlepszy w tej
dziedzinie specjalista przygotował nieco popular­
niejszą wersję historii i opisu nekropolii na Wa­
welu. Druga jest pierwszym chyba katalogiem ta­
blic mieszczących się na zewnętrznych murach
krakowskich budowli, a poświęconych znanym po­
staciom. Kazimierz Kisielewski ułożył wykaz tablic
alfabetycznie, w każdym przypadku zamieszcza in­
formacje o bohaterze tablicy i okolicznościach jej
powstania.

Obie te nieduże książeczki warte są zaintereso­
wania i popularyzacji. To jednak jest poprzez sa­
mego wydawcę postawione pod znakiem zapytania.
Nie są to bowiem broszury przeznaczone do sprze­
daży! COIT wydaje wiele publikacji, które jakby
ze swej natury winny być rozprowadzane inaczej
niż książki, foldery, informatory, proste przewodni­
ki i plany miast, które otrzymuje turyśta w hotelu
czy biurze podróży. Do kogo jednak adresowane są
te dwie książeczki, a w przyszłości cała seria? Do'
turysty jednorazowo odwiedzającego Kraków? —

Jeżeli głębsze zainteresowanie Krakowem sprawi
iż sięgnie po nie, to zapewne zechce posiadać całą
serię. Czytelnik pasjonujący się cracovianami i

zbierający .je chciałby mieć do nich w miarę nor­
malny dostę.P, czyli móc je kupić. Nie bardzo więc
rozumiem, dlaczego tak starannie wydane i dobrze
pomyślane książki miałyby się znaleźć poza nor­
malnym księgarskim obiegiem? (elg)

óźną wiosną r. 1895, nakła­
dem dr. Juliana Pogorzel­
skiego, drukiem W. L. An-
czyca, ukazały się w Krakowie
dwa pierwsze tomiki „ANTO­
LOGII POLSKICH DEKA-
DENTOW”: „Eleonora. Trój­
hymn duchów smętnych” i
„Jęk ziemi. Pantologia deka-
dentów polskich”. Pierwsze
ich egzemplarze, zgodnie ze

zwyczajem, ukazały się w

sprzedaży w księgarni „G. Ge­
bethnera i Spółki, w Rynku,

wprost odwachu”. Książki te, dokładnie broszury,
wydane ną pięknym, czerpanym papierze, wzbudzi­
ły ogromne zainteresowanie; jtyywołały też sporo
emocji i wiele sprzecznych komentarzy.

łodzi z widocznym upodobaniem rozczytywali
się w wierszach i prześcigali się w ferowaniu
entuzjastycznych opinii: „Wspaniałe!", „Na­

reszcie, nareszcie polski symbolizm nabrał ru­
mieńców". Krakowskie salony natomiast zostały
najwidoczniej zgórszone i bardzo oburzone: „Ten
gminny trąd, zaraza Europy zdołał przecisnąć sięjuż
i do naszej literatury. Skaranie boskie! To na pew­
no jakaś hołota, nikt z towarzystwa nie

spłodziłby takich płaskich an dr onó w!”
„Jak można o zmarłym mówić — trup!!! Gminne
to i*niesmaczne!"

Wkrótce (nie wiadomo za czyją przyczyną) wy­
szło na jaw, że antologia jest literackim żartem,
mistyfikacją spreparowaną przekornie przez „trzech
młodych wesołków, trzech bywalców w »mondzie«,
ordynata [z Opinogóry? Adama Krasińskiego
(wnuka Zygmunta?, Władysława Skrzyńskiego i
»Kazia« Tetmajera”.

Próżno już dociekać, czyje tłumaczenie genezy
owej antologii jest najbliższe prawdy. Rozpisywało
się na ten temat wiele osób każda na swój sposób
interpretując, znane sobie ze słyszenia, fakty.

dam Grzymała-Siedlecki dowodził, że to właś­
nie „desperacja krakowskich salonów, oburzenie,
wręcz zgorszenie gminnym symbolizmem" zro­

dziły pomysł „sfabrykowania antologii rzekomych
poetów dekadenckich". Natomiast zdaniem Ferdy­
nanda Hoesicka, jedynego powiernika Kazimierza
Tetmajera, w trakcie powstania antologii, mistyfika­
cja ta początkami swymi sięgała anegdot powszechnie
opowiadanych w Krakowie na temat Potockich,
właścicieli Krzeszowic i krakowskiego pałacu „Pod
Baranami”; zwłaszcza o Katarzynie z Branickich
Adamowej Potockiej, damie — w mieście pierw­
szej po Bogu, która przez długie lata w każdej
dziedzinie narzucała miejscowym snobom smak,
gust, upodobania, modę... Nie brakło takich, którzy
o zacnej. damie mawiali złośliwie, że tak sprawnie
dowodzi Krakowem, jak wytrawny kapitan okrę­
tem.

Pani Adamowa gardziła gminną „Naną” Zoli i ni­
gdy nie wzięłaby tak bardzo pospolitych książek
niejakiego Maeterlincka... Jej małżonek machinal­
nie wypytywał: — Az których to Górskich, Wol­
skich czy Ostrowskich?...

Ordynat Krasiński wspaniale znał i to, i wiele
innych słynnych stwierdzeń swego krewnego. Kie­
dy jednak w grudniu 1894 r. zjechał się z Tetma­
jerem w Heidelbergu, spragniony, wiadomości
z Krakowa, jął wypytywać poetę o swoich. Tetma­
jer był niezrównanym causerem. Czarująco gawę­

W 120 rocznicę urodzin Kazimierza Tetmajera

Trójhymn duchów
smętnych

dził więc o tym i o owym. Przytaczał, powszechnie
znane w Krakowie, opinie mieszkańców „Baranów”
o „wprost przerażająco gminnym Mallarmś",. „nie­
przyzwoicie pospolitym Maeterlincku" i wielu in­
nych twórcach, zdaniem „Baranów” — „niebywale
płaskich, trywialnych, pospolitych, gminnych, bar­
dzo prymitywnych". I tak jakoś — przy okazji czy
bez — przypomniał i nawyk starego hrabiego, to

jego charakterystyczne niejako pytanie: — „A z

których to...”
spomnienie o tej dociekliwości krewnego tak
bardzo przypadło do gustu Adamowi Krasiń­
skiemu, że — przy nader czynnym współ­

udziale Tetmajera — zaczął zabawiać się konster­
nacją „Baranów” na dźwięk nazwiska poety zwące-
go się, dajmy na to: Heliodor Żakiett, Dymitr Per-
kalik, Leon z Futerka Koloński lub Witold Bończa
Niedojadło...

Zajęci komponowaniem szokujących nazwisk pa­
nowie — przedłużyli zabawę. Tu jednak ślad tak
już poplątał się i zagmatwał, że trudno ustalić, czy
to Tetmajer czy też Krasiński podsunął pomysł dal­
szej, równie wspaniałej rozrywki — spreparowanie
antologii.

Nazwiska czekały na wiersze. Jak na antologię
przystało, musiało ich być tyle, by edycja nawet

objętością nie wzbudziła najmniejszej wątpliwości.
Początkowo zakładano nawet wydawnictwo wielo­
tomowe, stąd adnotacja umieszczona na obu wyda­
nych tomikach: „Biblioteka Polskich Dekadentów”.
Ostatecznie skomponowano kilkadziesiąt wierszy —

utworów kilkunastu rzekomo twórców, z których
każdy zachował widoczną odrębność stylu. Jednak
autorstwo poszczególnych wierszy pozostanie naj­
pewniej . wieczną tajemnicą i zapewne nigdy nie
ustali się już, który z współautorów krył się za

nazwiskami: Anatol Gómienko, Władysław Spazie-
rostock, M. Cylincer czy M. Ałpanastuł (co należało
czytać po prostu: małpa na stół)...

W większości wierszy jednak rym, rytm, budowa
fraz niemal bezwiednie kojarzą się z oficjalnymi
wypowiedziami Tetmajera i on to zapewne był czo­
łowym twórcą tej mistyfikacji. Wprawdzie odżeg­
nywał się od współudziału w „Jęku ziemi”, trudno
jednak w to uwierzyć.

ardzej rozbawiony, czy też może bardziej prze­
jęty stwarzaniem pozorów Adam Krasiński je­
den z tomików poprzedził słowem wstępnym

zawierającym cytaty z nie. istniejących rozpraw:

„A. Tretiak — „Estetyka płuc”, t. 4, str. 604” czy
„Słowo do słowa, ziarno do ziarnka”, Londyn 1892,
str. 724”.

„Eleonora” ukazała się w pierwszej połowie maja
1895 r.; jej podtytuł: „Trójhymn duchów smętnych”
sugeruje, że tworzeniem mistyfikacji zabawiało się
trzech wesołków. Tadeusz Estreicher podpowiadał
Władysława Skrzyńskiego, Adam Grzymała-Sied­
lecki — Bronisława Bouffałła. W rzeczywistości
wiadomo jedynie, że Bouffałł dokonał korekty au­
torskiej „Eleonory”.

„Jęk ziemi” wyszedł w czerwcu 1895 r. i podobnie
jak i „Eleonora” wywołał ogromne zainteresowanie
i sprzeczne komentarze.

Lucjan Rydel z Warszawy donosił na bieżąco:
„Wielkie tu wrażenie zrobiła poezja dekadentyzmu
wydana w Krakowie [...]. — Nie czytałem tego
[w Krakowie], a warto było: dawno nić pamiętam
czegoś tak zabawnego. Podejrzewają tu Kazia
[Tetmajera] — koszta nakładu poniósł podobno
Krasiński. [...]

Marenne złapała się na ten figiel i napisała na

serio sierdzącą krytykę. Sienkiewicz utrzymuje, że
są tam miejsca pod względem faktury wierszowej
tak niepospolite, że mógł to pisać tylko prawdziwy
poeta, i to utwierdza go w podejrzeniach na Kazia"

„Ofiarą mistyfikacji — odnotował Adam Grzy­
mała-Siedlecki — padła nawet Zapolska, i to do
tego stopnia, że pochwalny o książce wydrukowała
artykuł. Gdy już icyszło na jaw; co i jak, Tetma­
jer, pchnięty żyłką wisusostwa, miał podobno pójść
do niej z wizytą dziękczynną za uznanie, ale au­
torka KASKI KARIATYDY, wściekła już teraz na

autorów, trzepaczką w ręce przywitała pono M. Ał-
panastuła”.

Po latach oficjalna bibliografia w pseudonimie
wydawcy i autorów mistyfikacji rozszyfrowała je­
dynie Adama Krasińskiego i Kazimierza Tetmaje­
ra. Adam Krasiński w jednym z listów do poety
wyjawił Bronisława Bouffałła, ale tylko w kon­
tekście dokonanej korekty.

Pytanie: ilu wesołków stworzyło antologię, która
na bieżąco wywołała tyle hałasu — wciąż czeka na

udokumentowaną odpowiedź.
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